
S A I N T  - R A F H A E L

We Lwowie, Niedziela dcia 5. Lutego 1882, Rok XXI
Wyukmtei jvdg*ennis i godzinie 3 . po 
poiudniu *  uyjątlien* niedziel i  dni 

twiątecunych.
Fraedpiatn «ryn osi: 

KOUdCOWA k ** ln.„ . . . 4  ,Ł. 6f, oni
rataij" . . , , , . 1 „ 50 »

5 r  zes] k - Bosztovii ,
. . . .  3 ałr. — *

w państwie aujirjaokiui . . 6 —
S ta l  do Pi ab 1 Bi u j  ni uilookiej . ]
JpT a ,  Francji • . I
1  f^ sd 1 1 BWbj„arii . . J o 7 ałr.
.8 i  y Włoch, Turcji i księgi* N .ddn. j 60 cnt

P i z e J p U t ^  ł  e g ł c u e i l a  p rz y jm u ję *
We " bióro administracji „Gazety Kar.*

pla« Halicki i! pałacu W. UtaŁićckioh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje 'wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencjo pana U s ia ,  Kne Clóment, 4 Paris, Owo 
Kam s w Wiednia, (Haasenstein et Vogier) nr. 10 
tfalfisCb^asee. A. Oppelik Stadt, Stu h iloastci 2. 

V. Dni.es. I. Riemcrgasse 18 Rudolf Kosse, 
Beilerof atto Kr. 2., Henr. ScbaUok, j Dn. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Uanbb et C a1 'WeU- 
zeiie 12., w H ar^nrgu pp. Ha.., u „ein , '  Fogler. 
Bajctma: ctFrendler, w Warno* ie Senatorski 22, 
W. En-liński w Kr. _owie.

OGŁOSZENIA przyjmują się Er opi-tą 6 cni od 
uuejscr objęłoś dl jećeego wiersza arów i dnjdm
■«R k̂ll9 ,y, w *wt»ry«w „Hade«li*«o, SO  e t .  o d  r f ó r a s  a .

#!§**■ D la  t e a t r ó w  a m a to r s k ic h  I
poleca księgarnia F. fl. RICHTERA (II. Alteuberg) 

w e  l i r o w l e

B ib l i o teką  teat rów amatorskich
której-wj^dace dotychczas 22 numerów zawforają:

Nr. 1. NowoieAjy, komodj* w 2 aktach Bioinaona zł. — .40
,  3. K a '«Jie , komedyjka w 1 f.kcie, J .  A. hr. Fredry „ — .40

3. Kaprys, lom edja w 1 akcie, Alf. ie  M m se t. „ — .40
„ 4. Przezorna Maina, roneója w 3 aktach, BlłziŁaklego „ —.70
„ 5. Nc wędkę, fcftnedjar vr 1 akcie . . „ — .40
» 8. Spudłował', kómedj,. w 1 akcie Kazimierza Zalewrfciego „ — .40
8 7. Pun uan azy koiLcdja w 4 pŁtacL, Biizińsklego % 1.—
„ 8. Zarządca balową, kem. w 1 akcie f>. Delacohr i P . Rogi r  m — .40
„ y. Podróż pa- 1  Pericho’?, kom. w 4 ak. pp, Libfche i Martin m — .80 
„ 10. Pen" a Piyert, kom; w 2  ak z franc., Achilesa Eyraud ,  — .60
„ 11. M*ż od biedy kam w 1 akcie .p rtrz  Józefa Bl i ifi-Liego B — ,40
„ i ? ,  'i'sn tr; ałnatorssi,. komedja w 2 .k iach  Bałuckiego „ — .80
„ 13, Wrftble, Lomóda w 3 aktach pp. Lablche i Dobroń* ,  - - .8 0
a i4 . Ohinb radzi h ^ e ię , kom. w 1 a r . przez Józ BU«'ńiKiego ,  — .40
„ 15. Morderi (i keiiu. w ,I  akcie z f  *ane. ptues E Abodt ,  — .40
B 16. BaAkimydlen»,kom. w 2 R k .p p .E !g .L  ibichei Edm .M anin B — .*0
„ 17. Marcowy kar we r, krorochw.la w 1 aki ie p r re t  Bi.ri&uiego „ -  . u
„ 18. Miodowe m;eiiące, kom. w 2  ak. prze* M a .  D LHego „ — .60
a i9  Pałacyk, *co-, w 1 ak. z rraac. p j . Mehfcac i L. Maióyy „  — .40
,  20 Po kweście, tam zka w 1 ak. oryg. nap. p n - z  Snhjław a , — .40

21. 'Pakich więcej/kom. w 2  ak., rap  Winc. Jn l. W dowlizewaki „  — .60 
1831 4 - ’ ł  w i l r u U s

„ 25 Rczbitki, komedia w H autach, BlaiAsklegc. . „ —.80
Złmówieni i z prowincji z tałączeiaem przi padającej kwoty przekfzem 

puejEtuwym zabiwiają s’t  <dwrotną pocztą frauco, poni&wai r  yseranL 
va pobranLmtak maiej kwoty pociąg* za sobą stotnnkowo znaczne koszta.

Najnowsze walce
J a n a  B o i p i

kapelmistrza muzyki wojskowej

hlagasin au bon Marchć
we Lwowie.

t Największy wybór!
wyszły ntkł*óem k  ęgarni

Seyrariha i Czajkowskiego
we LW O W IE

O  e  m a  1 . ł r .
H,>6 2 -7

Braci Gehrigów 
Naszyjniki JziecinŁie

ąznape są -a jeoynie SK-tecząj .. odek dla. 
dłatwiema daiedum ząbkowa ni l 1 usunię­
cia swyktycn w cym stadu tiulów

V lr*  a x  *aws-9 ty u n sM z y J iii-  
k b V  *} dla Jsleci jssOicli i jes^m c nich 
Wdzo ladon iliiną ; ;  1883u 1-, V
Kur. V Fbftner Z duluB hr./i 'LttnjlitZ, 

n Humtńrg pod Izm . ta;
*} Do Mbjńoia prawdziwe po 73 et. sztuka 

w ąłósmyn. zkiaazte r #pv. JEygmuz* 
tm lU M -k e ra  Iw  ..ie,

NBjuows/e i najgasiowniej&ze

Ord ę r y kotylionc We
(100 sztak ód zł. 4, 5, 6, 10 dbr 2o *ł.) 

p. l ca

SeyfrTth d Dydfdstbi
we Lwowie, jpi gy placu M^rjaekim,

i e j n e w u t z  i r g o r o e t n e

100 zziakod * zł. do 10 żł, 
tadzlei n r(iair,aitco

mankit j do bukietów
w  na^alększym w ybo.i1 i po n»jniiuzych 
i * eom (,“ poleei
A ;, j o  itr- a . &

u l. K r a k o w s k  a  N r. 5 .

^ x x x x x x y x x x  x x x x x x x x x x - : x x

g Spółka Stolarzy lwowskich
X  wo Lw o w ie, plac Barnardyński 1. 1 5 .

poifcoa «rój 25 lat istniejący 1£02 1 ? ■ 3|o Listy zastawne• M f O l t l f  H iM M MNa karnawał c. k. nprz.

Zakładu kred. ziemskiego
C łłó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  z ł .

6 ciąguioń roesniu
najbliższe ciągnienie 15. lutego 183g.

Z t t l e « a j 5 się n a j w i ę l i r ą  > 
p e w n o ś c i ą  dla u l o k o w a n i L  ^  
k a p i t a ł ó w  i są wę wszystkich 
ces. k. napash p-mstwowych ęj
i prywatnyoh z* g ł ów kę  ^
kaucyjną przyjuiuwane.

Do raby la p > ar- J  
si< dzielnym, takie'.
W r b t t c h  Ukto- J

obficie zaopatrzony w wiblki wybór gaicitarów  do salonów, kom­
pletne nrcądzet.ia do pokojów adaln jch  z dębowego a do *yp a l i  
z om ebow ego drzewa; ńtrzym aje nB składzie meble olchowe, 

gięte i ielasne po cenach zna znie znkoryoh.p ó l  k i l o
.13 m aków karmi lków 90 ' t .  
Najwyborn.ejłto pcacadki zł 1.50. 
lbwim sa czekoladki zł. 2 
Próbne cu stk a  herbaciane jf|. 1.20.

Zamówieam n» lo J  -, t  rty , ci* sta, 
galarety, bl-tm tn ie i kt mpofy wyko- 
imja najstaranniej. iw  1- 12

Sprzedaje 
i k up uj ę
audfcie

uli ligi państwowe, 
listy M&tawne 
a k c  j e 

i  M o n e t y
po c e n a c h  nojumiarhowaństgch. 

Sj- #  Polecenia z prawincji wykonają «ię n v  
tychmia t  b e z  d o lic z e n ia  p ro w iz j i .

% ccenia do zakupu;, i i j r ,i  aa.;y pa­
pierów warteśtłowych na glełdkle wie- 

dedsMeJ wykonują się poJ na|feoKyBi-

NASTĘPCY
NAGN10TK.I

oprroje bez niyoia (noż .) r» łykał- 
ma bei .p 'wri.tn. Dla .logodnośoi 
P . T. Z8 j j s  l  t t o n  je- 
■w*e d > 15. luiifgo w piywaliiem 
pomii-iżkaait), ńl. Ł  r C z ™ k o * sk a
1. 1 4  v  dbmn p Smntoego p r.or 
u, prawo.
Codziennie od 8—1 i od 2 6 god. 

Operacja nsguioti , 1 zł.
J .  . PjslfJtoKl.

operator a P a r y ż a .

T. cfiśniowieobiego
f i i  T w hotelu Zorza“^ 80|

w y k o n u je  w s z e l k i e  B E P G I t  L C J E , J a k o t f  LY O W 4  
Bi toN i f s s e i k i c h  s y  t r m ó w  n a j a k a r ą t t i i e j  i  n » j -  
r y c k i e j  * a  m i e r n ą  c e n t ; .

Dz.ękująu Sv»anownyiu P. T odbiorcom za dotychczasowe uzna­
nie pultoani aię n,d' l  łaskawym względom 

z głębokim sźacnnKiem
SL* W . uroi na r

p r z e d t e m .  T . W i ś n t o w i e c k i .

n ie ja a t m i w a r a n k a m l

O. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© Lwowie

wydaje
o d  d n ia  1 • s t y c z n iu  1 8 8 1  p o c z ą w s z y

D y r e J r c i i a  

Towarzystwa gal. kasy zaticzkovfej
_  p ■zeoi.r gośóc.iwi. nieżytom, bolom, 

W raaom aąnmtk », epaneniomote 
~  Skład ceitralny w Parytn na n*ioy 
-3  NenT* Śt. Mnrri 40, i we wezyst 
8ą » Ł." aptekaoh. 1001 28 -?

w© Lwowie,
s p ó łk i  i»r© j istrow an ej z n ie o g /a n fe s o n ą  e d ito w ie d e ih la o ż e ią

w Bynka pod 1. 17 urzędująca, Swiadami^ strófiy ioterei wane, że 
ni esLortaj weksli iwoich zIoueó i wydaje pożyczki na skrypt >, 
bj pr: '■jn.uje od członków T jwarzystwa, jakotcz od korporacyj, etowai zyszeń 

i innych osób p ywatnych, nienależących do. Towarzystwa wszelkie i kiadki w jjo- 
tójjca na i .chnnek bielący, jako ossczędnuSC i na takoT* książeczki wkładkowe
wydaje. Od kwot złożuuych, ooiicza procent od didy fch nioko'. ania sż do daty
, dni. 51 lia, a mi&nown r

1 z WLecbmlesięczn sm wypowiedzemem n n  s<  od sta róczEie,
2. Z krót, zi.m wypowiedze; iem p i ę ś  i  PÓ-3 ou , t! rocznte.

K a s a  T o w a r z y s tw a  z w r a e t  w k ł a » f c j  i 
do lOts ztr. b«z wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 800 za 30 dniowem wy}iuwledzen,sm . i  *:'■
B ooó b » i « ' l  ,  6« » . a
K i000 „ i *e»ztę kapitała za feO-dniowciu wypowiedzenie;)'.

DYREKTOBOWIE : ig< 9 6~?
FeliLs Piątkowski. Aleksasdor Pilarski.

3 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
 ̂ v  ?j  ̂ n  ’?

Wsz) dtkie majduj^co 8i« jesKcz© w obiega 4 1/, pro­
c e n to w e  icsygnatf kasowe z 6 0 -dniower* wypowieu^e- 
bieisiy będą oprocentowana od d n ia  I. m a rc a  I S S i  
po cząw szy tylko po 4 %  z ssatrzymanieis dotj ehezaBO- 
wego tt-HŁina wypowiedzenia.

Lwów 1 słyeznu 1 8 8 1 .
HyrekejŁ

(Przediuk nie będzie opłacoayj. 1j63 2 7

Sutka po j 6 ct dostanie kiedykolwiek 
U  t u i  zębów, lu t nie^rsyi mn go
odom t  ust. J a h .  G iO > t ‘ K e t b e ,  
dostawca nadworny, Módiiur pud Wieauicm
▼.Jta u, 16< e j  - 2

W, Lwo'r..e prawdziwa do nab>c'a w 
i w  p. r .  DUoikseta i we wszystkich 

aptekach, dntgerjacb, perfumeriach i ban- 
dlaoh lt yjiiych i m.uei .łów w Ga-
M i- i Bukowinie

Wino Saint-fiapnaei zc aoałivch win jest nąjbogatszc w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzm.f -iąjące i tońiezne. Przyjemne dla żołs dka, sta­
nowi nieomylny środek pułrrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy E r2«du wftC nąjzba- 
wienniej dział ącycn na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po 
każdam jedzeniu. J

Każdą butelka tego v:ina jest zaopatrzona w stósowną
etjkietę, a korek pokryi/ kapslą z napisem : z'

rzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzytanou/skieyo, 
w cukierni u P . Rotlendera t w .nagazynach win.

I iK p io r t .: Cie Propre du Yin de St-Raphael, a Yalence (Drftme), Franca
W hai-dłu : ’tarj-ł*wa Markiewi.oza ws Lw-wie.

LE PEHDIEL-REBDULLEIU
jedynie p rzy ję ty  u Szpitalach 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze środków
pmolw

KATASOM, KASZLOM, zArALzrflB 
DTOMAWEK I-LDC, CUhł-ISKIOM 1 iOkOM
" RBOMiTtcznni i a* rn«Trczi zm,

l a i  e  id a n la  le k a r z y

FRANCISZKA JOZEFA
W O D Z IE  GORZKIEJ

Tylko zł. M i stempel.

P il  O II E  § Y
na

lo«y zastawne
c. k. iprz zakłada kredytowego ziemskiego. 

Cilńwna w y g ra n a  50 000 zł. “W
■ M L  C i ą g n i e n i e  d n i a  1 5 .  l a t e g ó .  L m l

według ogóln.^u u,nanianajskuteoinieJszej ze w szystk ich 'wód gorźkich
I ' r « f .  | r . B i e s i a d e c k l , p otom .Jyk i kr ij. referent .an:tiir; j  a i 

Lwowie „Woda go ż a Frr ncii ■ Mp>» ; ;m*a ,ini w aslych dawkach 
jrfko pewny rozwalniająeT środes, wprawiający lo !n, nietracący pr.y 
blitsiem ńż cłu skutcn^noścl i nieprEna’kad.i‘ł ący t r ‘wien;n- 1-79,

U r .  U ł w i  R e k i .  d y r  ktor s z p ic la  we Lwów „Wediur hkntkó " ‘. r.rz> 
m an rc h  n l o d d z iaU -h  i ew. szp ita la  po tw ierd  am Egrdnie ■ piAwńą, i i  
ą ^ o d a  g  rfk  F rp -c i tz  a Jó z tf» “ zasłngnje  na  sic iegóm e o "  zględnienie 
jak o  pewny, łagodn ie  ą-ou ła ją iy  środ  k  przecz*szCE8jąc» .“ 1878.

F r » f .  a r  U a a n r o w l )  * z Kt-akowie . ,W  c erpii niaib pułot. i g>» 
sprawia ; n  ze jeż w m łjch  dawkach szybko i niebol śnie i-nnionony 
skncak.i- J8j9 -

Ik r , W & ra a a u e r .  w Krakow>, 18s0, członek akad tmlejęt., prezei To- 
s.rzy„tv ft l.kiii.kiegfl " i  l  ałyon zadąWana do*ach okazała się uwsze 

akoteor a, mogę- satem takow* poli'cidiąk nalepi j 
<1. h r .  i  , * , ‘ i p t t s l  w W dńla V. oddział pre f. di Iraschegoi 

ń;e?.ytaeb żołądLa i jelit, nawykowem zaparciu stolca, braku upet, o .  u- 
Wjłach krwi', z-wawnus h , cnrip eni^-h Wątroby i  eh- robzch c. ejreb 
nzyzkano wybortie wyniki.* Wiedeń lt>71

Do nabyć-a we Lwowio n Wikłora Gola1- ,u e l. St. Mar kio wi­
ozą, J. Piepera, tudziei we wszys‘kich iptikach i l andfacu ród mineral­
nych. tndz;eż n rfyr'e• cji v ysyiek w Ha-ianoszcli. Należy ądać zawzr wy- 
raźnie: „Francizka J< zefa wody gdrikiej. ■’ *' ‘1407 l - l

W odhyteir dni“ 14. ntycznia tr* eiem ciągnienia losów serłtakld > 
wygrano ąnown główną wygranę 100X00 franków w .loda ra  Ul* kap “  1 
ny w n“s; ym i an^oeso. 111 * 1 ó ,

V € s ł td f1  der
d e s  ; ' I

w e  W le d m in , M  R  H  I !  V I  I I  O Ł  * • * ■ » » !
W ottaaU ełO ilS  | »  J B  R  V  “  "  TC*a»«H* 1011*1

D1 a upikn tęcjs hąrzćk &il słusznie zarzu- 
i i l i W l M  uaoladbj,"' in IliapSiA 
Le łwim I H ‘U Milleau wymagnil na- 
leży wó ’w«ysii>Tn n) *k ch, .j.unku 
L podpisów PÓWlM umieszczonych 
(poóiwornie łt" liejszonycii).

ito c iw e w  ap itkach  P . M ikolascha  
i K rM yianotn fhey*  : m t*9rniow ie«eh w  ar/ter* 
f* iGołicŁuwa/ttęao.

J. Ihnatowicza i
n o w ie  n ilem  K o u e r n ih a  1. 3  . Uw e L a  o w ie  n ilem  S o p e r n i h ą  1. 8, >

1408 8—? i w  K  ahowie u Fi j i :  Sukiennice 1 20. i



Od administracji.
Przedpłata na miesiąc luty:

we L w o w i e

iuiesięezme . 

r a  p r o w i n c  j l  
miesięcznie .

1 z łr. 50  ct.

z przesy łką pocztową: 

2 złr. —

Upraszam y o wczesne przesłanie pre- 
num eraty / by szanow. prenum eratorow ie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

L W 9 N  1 4 lutego.
(Uwagi o rozprawach w komisjach delegacy; 

wspólnych. — Sytuacja na Wschodzie. — O kupa 
cja Czarnogóry i Serbii. — Nowy gabiuet w Egip­
cie., Skład rządowej komisji dla reformy admi­
nistracji w Przedlitawii. — Inicjatywa rudeńskiefo 
Wydziału powiatowego w sprawie szlązkiej a Cze 
sf. — ' Kwestja kcng.-uy w klubie czeskim.)

Skończyły się rozprawy w komisjach bu 
dżetowych delegacyj, ale z tego co podano do 
wiadomości ogoła, z cyoh r izpraw, nic się me 
dowiedziano nowego. Rozprawy te bowiem były 
prowadzone pod zastrzeżeniem tajemnicy,, [ spra­
wozdania dla dzienników ikładane rą, przez bin- 
ra prezydjalne w porozumienia z ministrami Ze 
jednak z oświadczeń ministrów i członkowie : 
misjj nie wyjaśnili sobie sytuacji politycznej, 
spowodowanej powstaniem hercegowińskiem, to 
widać ze słów d£ Eazebinsza Czerks wjkiego, 
podanych w urzędowem sprawozdaniu, który o 
twarcie wyznar, że i po oświadczenia..'1’, mini 
strów tak nami niema wyobrażenia o całej sy­
tuacji politycznej, jak niemfał przedtem. dr. 
Grochoi ł CzerL twski zapyty wali przelawszy 
stkiem, jaki jest cel powstańców, do czego oni
dążą, i “de z minisrró v ni. te zapytania nL
d»* odpowiedź. A właśnie w ten zapytaniu 
tkwi głównie cała sprawa Ozy pow.. .n y dąŁ, 
Jo wywalczenia niepodległości Bośmi i Hercego
winy? Czy do przyłączenia się do Serbii lab
d. Czarnogóry? Czy do utworzeni t z Seibii, 
Bośuii, Rei cegL winy i Czarnogóry jednego na­
rodu i państwa potedniowo-słi wiańskiego ? Ód 
piwiedź na to pytanie wyjaśniłaby dopiero całą 
sytuację, w której się Austro - Węgry z powodu 
powstania znalazły.

Oświadczenia ministra spraw zagranicznych 
, o najiepszyct stosunkacn Austiji z gabinetem 
pewóburgskim, i o jego pokojowem usposobie­
niu, również jak i o dobrych stosunkach i uspo­
sobieniu rządu serbskiego i czarnogórskiego, są 
zwykłym w stosunkach dyplomatycznych oby­
czajem. Gdyby najmniejsze powątp.ewsjiie w tym 
wzg.ędrie był wyraził, popełniłby najlatUn^j- 
szy błąd polityczny. Takie rzeczy odsłaniają 
zwykle gdy Wojna wybuchnie, lub gdy się ją 
rozmyślnie wywołać choo. Dla tego do owego oj 
świadczenia ministra nto przywiązujemy żadnej 
wagi. Więcej wagi przywiązywać można de d.- 
daćkuwych uwag jego, ii  Moskwa obecnie za­
nadto zaj^a je.,i sprt w«mi swemi wewnętrznem" 
i trudnościami, które się tam nagromadziły, aby 
mogła wystąpić czynnie na zewnątrz. Pan mini­
ster nie przeczy, że nieoficjalny świat luujkie- 
wski może zachęcać powstańców do walki i za 
silać ich f.mduszanii, ale twi« dzk, I > i ud  mo­
skiewski nic niema z tern wspólnego Gdyby iu 
wet był innego przekonania, to ma tak twier­
dzić wypada. Inaczej mówiąc wyzywałby sam 
Muskrę do walki.

Nić ulega najmniejszej wątpliwości, że wspól­
ne delegacje uchwalą jednogłośnie żądany przez 
ministerstwo kredyt óśmiomilionowy. Gdyby dwa 
.i trzykroć tyle żądano, uchwaliłyby delegacje. 
Głooować za tem będą i ci co byli przeciwni u 
kupacji Bośuii, i ci co tyli za okupacją Monarchia 
ausiro-węgierska znajduje się bowiem dzisiaj w 
żetszu«3 konieczności, bądź cobądź stłumienia 
powstania, chociażby nawet Serbi. i Czarnogóra 
otwarcie popierały powstańców, więc i,‘•przeciw 
kim wystąpić wypadło. Lecz w tym ostatnim 
wypadku musi gabinet wiedeński mieć pewność, 
że z tego powodu do wojny między Austro-Wę­
grami a Moskwą nie przyjdzie, tj., > e plecy jej 
kto inny zasłania, który rej wojny nie dopuści, 
podobnie jak w r. 1870 Prozy miaJ f  przer umo­
wę, zawartą z Moskwą, zabezpieczone tyły swe 
od Austrji.

> toraz czarniejsze chmury nadciągają nad 
Wsefaodem.

Twieidzą pospolicie, ie  historja me powta­
rza się- Dziwnie Lam jednak sytuacja obecna 
przypomina wypadki z r. 1876. Inni aktorowie 
wy»rąpili na scenę i inaczej są role rozdane, ale 
fabuła dramatu ta sama. Wtedy delegacje nchwa- 
liły/kilka milionów na zapomogę dla powstań­
ców. przeinaczających granicę; dzisiaj ucnW. ają 
miliony na stłumienie powstania. Oto cała różni­

ca. Zroszią - -  same podobieńsrwa. Po powstaniu 
hercegowińskiem wybuchła wojna, w której po 
stronie Hercegowiny stanęła Serbia i Czarnogó­
ra, a po przeciwnej stronie to mocarstwo, które 
usiłowało stłumić rokosz hercegowiński. £  wojny 
tej wyłonił się wielu pożar moskiewsko-tarecki, 
który ugaszone dopiero na kongresie berlińskim, 
Teraźniejsze zaś powstanie ma znowu wszelką 
szansę przekształcić się w kojnę. w której 
po stronie Hercegowiny stanie Serbia i Czarnogó­
ra, a po przeciwnej stronie to mocarstwo, które 
usiłuje stłnmić rokosz hercegowiński że z tej 
wojny, jeżeli do niej dojdzie, wyłoni się wielki 
pożai, to więcej niż pewne, a że potom przy 
pomocy uczciwego maklera będą go gasić w 
Berlinie, to także bardzo prawdopodobne. Po­
trzeba tylko aby się spełniło pierwsze ogniwo 
tego fatalnego szeregu pizyc^yn i skutków, a 
dalsze wyłanią się siłą logiki dziejowej.

A pierwszo ma właśnie wszelką szansę się 
spełnić. Dzienniki moskiewskie donosiły ciągle, 
że Austrja nosi się z myślą zająć militarnie Ser­
bię i Czarnogórę, a to w tym celu, sby odjąć 
powstańcom możność ściągania z owych krajów 
broni, amunicji, żywnośi i i ochotników. Donie­
sieniom tym nie dawaliśmy wiary, bo przedsię­
wzięcie takie zdawało się nam niemożebnem. 
Rzecz bowiem prest? : okupacja tych dwóch kra­
jów, gdyby miała być przeprowadzona dokładnie 
potrzebowataDy mobilizacji ku&ukroć stutysięcy 
żołnierzy. Przeprowadzenie zaś jej niedokładne, 
sposobem Andrasaego, nie doprowadziło oy 
do żadnego ceru i osiągnęłoby ty1 ko ten rezul­
tat, że ludność tych obu krajów przejęłaby =ię 
straszną nienawiścią do Austrji. Łami&st więc o 
graniczyć teren powstańczy, Anstrja przez taką 
połowiczną okupację byłaby go sama dobro w ol 
nie rozszerzyła. Dla tego uważaliśmy pogłoskę 
czerzoną przez pisma moskiewskie z i zrzezu 
insynuacją, mającą na cein podburzyć przeciw 
Austiji lua serbau i czarnogórski.

Tymczasem C*u* krakowski ot dwóch dni 
przynoś nam wieści, będące potwierdzeniem te- 
go, co donosiły pisma moskiewski.. Przedwczo­
raj otrzymał on U leg ram z Wiednia od swego 
koiespcndeuta, w któryu czytul^my. że „ęodłng 
najlepszej informacji" misja nr. W ̂ lkenswiaa do 
Berlina i Paryża ma na elu odbycie z temi ga­
binetami poufnej narady w sprawie projoktowi 
«ego przez Austrję wystawienia wielkiej armii 
dla czasowego cl ,, d:e"ia Serbii i Ctiruogóry." 
Jako komentarz du tego cele* rama dodać win­
niśmy, ze hr, Woikenstein udu się zeczywiścto 
przed kilku dniami do Berliua, bawi tam dotąd 

ma wkrótce pojechać do Paryża ; ale stery pół- 
nrzędowc nu tymyw-ły, iż cei jego misji zasa­
dza się na omówieniu sprawy du_«j«wej, a prze- 
dewszystkiem na pozyskaniu od gabinetu pa- 
ryzkiego obietnicy żo popierać będzie Austrję w 
tomisj. dunąiowej. ^daniem zaś korespondenta 
6easu o wiele ważniejszy i zupełnie inny jest 
cel misji hr. Wolkeusteina.

W dzisiejszym zaś Czasie c  ytamy conastę- 
>nie: „Ze źródła dyplomatycznego donoszą nam, 
ż prawdopodobnie Anstrja postawi wkrótce Czar­

nogórze ultimatum a nadto, że w sfe a h rządo­
wych rozbieraną już jest ewentualność zajęcia 
Czarnogóry przez wojska austrjackie. Moskwa 
poufnie poleciła Czarnogórze zachowywać najsta­
ranniej wszelkie pozory lojalności wobec Austiji, 
protestować rzucanym na księztwo podejrzeniom, 
tym sposobom zyskiwać na czasie ułatwić In­
dowi doczekanie Me zmiany położenia w vgóle 
a w pierwszym rzędne zmiany galliwtu w Seroii."

Csat nie naleńjr do rzędu dzienników, nfau 
miojący >u ocenić •oruosłośei tohnea» kroku, jak 
okknpaćja muitam* niezależnego pan _t sra. jeżeli 
więc przynosi taką wiadomość, to widać ma pod­
stawę ac wierzenia tym ludziom, którzy mu ją 
nadesłali. Mimo to wahamy się jeszcze dać wia­
rę doniesieniom Czasu, mając n a o k u te  argu­
mentu, któreśmy powyżej przytoczyli Z donie­
sie u u, ś ty'’ ten tylko n.  razie s»ir wyciskamy, 
>i widać bardzo już jest krucho, skoro przycho­
d y  do głowy takie śmiałe plany, jak okknpacje 
militarne.

Czarnogóra ma według instrukcji moskiew­
skiej odgrywać komedję lojalności dopóty, aż u- 
padnie gabinet Pircnaszaca. Tymczasem krach 
>aryzki zdaje się że npadek jego przyspieszy, 

•są bowiem poszlaki, że gabinet ten wyprowa­
dzany zostat w pole przez „Union genśrale. “ 
lówią np., że Serbia otrzymała tylko 3 miliony 

:prauh.'w a konto 30 milionów, które w zamian 
z& losy serbskie miała Union dostarczyć Serbii. 
Dzisiaj, po upadku tego banku, Seroia ni< do­
stanie już prawdopodobnie ani grosza A sekwe- 
Łtracja sprzętów biurowy, h banku nie przynie­
sie — rzec: prosta — brakujących 27 • iii.

Na uwagę zasługują także wyi&dki, odby­
wające się w Egipcie. Gabinet Szeiyf* baszy u- 
padł, a miejsce jego zajął gabinet złożony z 
irzywódzców stronnictwa, narodowego, to jest 
ego, którego hasłem jest, iż „Egipt powmlm 
należeć do Egipcjan." Arabi bej, dosza tego 
stronnictwa, ma zostać ministrem wojny. A czy- 

dnicy nasi przypominają sobie niewątpliwie, iż 
ednym z pierwszych punktć,, programu narodo­

wego stronnictwa jest wypędzenie kontrolorów, 
wstawionych z ramienia Anglii ± Francji do pil­

ne wania finansów egipskich. 1 eliśmy wprawdzie 
sporo faktów w Europie, świadczących, iż inne 
-swykle piszą ludzie programy, gdy stoią w cpo- 
cji. a inrycb są zwolennikami, gdy przechodzą

na stanowisko ministrów; ale cóż będzie, jeżeli 
ta europejską reguła nie zńąidzie zastosowania 
pod zwrotnikowym słońcom Egiptu ? Czyż An­
glia pozwoli wyizacić siebie se stanowiska, któ­
re tak mozolnie i  koszł m  tylu ofiar zdobyła?

Cesarz najwyższem postanowieniem z a. 30. 
stycznia b. r. mianował stałymi członkami ko­
misji do zbadaniL obecnyćK urządzeń admini- 
stiacjjuych cemm zaprowadzenia uproszczeń i 
osiągnięcia wszelkich możliwych zaoszczędzeń w 
gospodarstwie państwowe: i : prezydenta sądu
krajowego hianciszba Babitscha, tajnego radcę 
i prezydenta trybunału administracyjnego hr 
Ryszarda Belcredego, tajnego rad ę̂ hr. Henryka 
Clam Mai t inica, byłego ministra Józefa Jireczka , 
s êfa sekcyjnego br. Ignacego Kaisera i byłego 
wice - gubernatora austro - węgierskiego banku 
Wilhelma Lncama; dalej człouk&mi tejźf korni 
sji: marszałka krajowego w Salzburgu hr. Karola 
Ćhorińskiego, tajnego radcę i pułkownika nr. 
Franciszka Coronini i deputowanego do Kady 
państwa Ottona Hansnera.

Uderza w tym reskrypcie podział na „człon­
ków stałych" (stkndige) i na .członków" bez o- 
wego przymiotnika, — co by miał znaczyć ten po­
dział, niewiadomo Wszyscy otali członkowie by­
li, lub jak prezydent trybunału administracyjne ■ 
go, hr. Ryszard belciedi, są jeszcze urzędni­
kami ; urzędnikami z zawodu jednak byli tylko

czo żądano rychłego polepszenia losu duchowień­
stwa parafialnego. Iłodoczesi żądają zniesienia 
patronatu. Pp. Szrom, Adamok, Rieger i Tilszer 
podnosili prawne pretensje korony czeskiej do 
.nduszu religijnego i do płaconycL nan aódat 

ków. Kładli nacisk na to, że niepodobna dopu­
ścić ti kiogo autonomii krajowej naruszenia, jak 
chce projekt rządowy; i _zn„no za obowiązek 
posłów strzeżenie bądscoL^dź autonomii krajo­
wej. Uchwał jednak jeszcze nić powziął klub 
czeski.

Korespondencje „6az. Mar.a
Kraków d. 3. lutego.

Babtosch i Kaiser. Z „członków" żaden nie pia­
stował posady tokowej. Pohcy mają reprezen­
tanta w p. Hausnfcrze, Czesi wp. Jirecaku. Izba 
panów jest reprezentowaną pizez Belcredeg' 
Izba posłow przez Clam Martinica, Jfreczka, Co- 
roniniego i Hauanera, Z ligi ’ewicy niema niko­
go, gdyż hr. Coronini do niej nie wstąpił. P 
Lucau oćr ceatralista, alt .gdy nie odgrywał 
żadnej roli polityo:*ue|; jakiej b&iwj są yp. Ba- 
bitsch i Kaiser aikt nie Wit. Reszto, wraz z 
pre-ydontem tąj kondąji, hr. Hoheuwortem, nale­
żą do prawicy.

W Czechach niezmiernej, a zaszczytnej dla 
antorów wrzawy narobico poduiesienie sprawy 
szlązkiej pi zez Wydział powiatowy f? Radkach 
BAitik pisze: „Czas jnż nąjwjżssy aby coś zro­
biono w tym, na ps twę Schnl/ereinn i całego 
aparatu germanizacyjnego na łaskę i niełaskę 
wydanym auąjn, jeżeli ńiez&tfłngo już nie mamy 
powiedzitć o Słowfa och szląskich: fuore, quon- 
dum! (istnieli niegdyś). Z radością przeto wita­
my energiczny krok, do kterego zabierają się 
Ftlacy galicyjscy, dla ocalania swoich rodaków 
od potopu germańskiego. Mam» tu na myśli głos 
całego narodu polskiego w Galicji, który na 
wniosek rudeńskiej reprosentacji powiatowej ma 
się ozwać za bracią polską na Szlązku.

,,W Ozecn cb zaśJ ;ia Morawie wypadało­
by wobec m«nifestacji  ̂■ ilsnięj ule zapominać, że 
na Szlązku taksamo jąjppólska jest i . zerka lu­
dność narażoną nu nieliwściwe uieiniecko-naio- 
dowe żądze zaboicze. Obema pora właśnie by 
się nadawała, aby w sposób tak legalny, jak lu­
dność polsku w Galicji, także i cały naród cze 
ski w Uzechaci i na Morawie odezwał się, i 
drogą petycji żądał zalesienia ucisku naszych 
rodaków na Szlązku Mysi ta na każdy iposub 
Zi.ołngnje, aby aię uad jią zastanowiły czeskie 
reprwzeiitoeje pov istowe i gminne w Czechach i 
Ui Moiawifc." , *

FukroTt. główny urg&n uZerki, poświęca tej 
sprawie o^bpy artykuł kierującj p. i .Nowy 
krok na rzocz równouprawnienia na Szlązku " 
Przedstawiwszy okroone położenie Czetliów i Po­
laków na Szlązku pisze Pokrok: ,D)a posłów 
czeskich będzie zutołe dogudnem, jeżeli w ślad 
za Polakami odezwie się ni/ód czeski za ró­
wnouprawnieniem na Szlązku. Naszern jednak 
zdaniem, byłoby najlepiej, ,-dyby czeski klub na­
rodowy wziął tę sprawę w swoje ręce, rezolucję 
lub petycję do /ządu i du Rady państwu ułożył 
‘ uchwalił, póczęjił by w całych Czechach re­
prezentacje powiatowe i gminne bądi do tej ma­
nifestacji się przyłączyły, bądź też osobne pety­
cje podały

W  obeenjm stanie rzeczy trudno, aby do- 
wnioski c  drodzt pa-iamentarnej jesn :ze 

na tej sesj5 nłożo„e. ł uchwalcie być mogły. Jest 
jednak wiele punktów, które bez pomocy parla­
mentu i bez centa wydatków załatwić by moż­
na Coś podobnego już nczymł rząd dla Sło- 
wieńców.

„Pochwalamy tedy w zupełności krok ru- 
deńskiej reprezentacji powiatowej w Galicji, wi­
tamy nową Manifestację na rzecz prawa i 
prawd; tem bardziej, ile że krok ten dotyczy 
plemienia najwięcej zaniedbanego. r niamy ua- 
dzieję, że cały naród polski w Galicji krok ten 
poprze; i w tej to nadziei i przeświadczeniu po­
lecamy przykład polsti narzym reprezentacjom 
gminnym i powiatowym."

Sprawa polepszenia kongruy księżej poczyna 
przechodzić nieprzewidywaut* okresy. Rozprawy 
n. l  projektem iządowym w klnbie posłów cze- 
_cich we Wiedniu ok»*ały ogromną różnicę mię­
dzy stanowiskiem rządu i sprawozdawcy Clam- 
Maranica a poglądami posłów czeskich. Stanów*

(h.) Sprawa ustanowienia sądu kolegialnego 
w Wadowicach została naieszcie stauowczo roz­
strzygnięta : otwarcie sądu ma nastąpić nioodwo 
łaluie 1. maja. Do przyspieszenia w załatwienia 
tej sprawy znacznie się przyczynif prezydent 
Krakowa dr. Weigoł, który podczas ostatniego 
pobytu w Wiedniu poruszył w decydujących sfe­
rach obok innych wzgięaów, przemawiających w 
tym razie za pospiechem, i stronę sanitarną, któ­
ra niemałej jest wagi dla samego Krakowa.

Tutejszy dom karny, mogąóy pomieścić 500 
do 600 więźniów, miewa ich do 1.000. W sku 
tek przepełnienia pojawiają się tam perjodyczue 
choroby nagmiune, trzymające ustawicznie Kra 
ków pod gro^ą zarazy, mogącej zdziesiątkować 
ludność. Prezydent niejednokrotnie zwracał na 
to uwagę zwieizcLuości sądowej, i gdy na po­
czątku Di< \ącei;o roku okazało się w więzienia 
kilkanaście wypadków tyfasu, zakołat&ł energi­
cznie w Wiednia o przyspieszenie otwarcia Dą In 
w Wadowicach, dokąd do 300 więźniów będzie 
można pizenieść z więzienia krakowskiego i w 
ten sposoD uchyli si  ̂ jedną z głównych przy 
czyn niebezpieczeństwa, grożącegc tutejszemu 
miasto Ponieważ sprawa wadowicka tyła wszech 
stronnie omówioną prze* Ge*. Nur w całym 
szeregu artykułów, jako też i i ł  „r pisma kra 
jowe, pr*etc na razie nic mam do niej J< nowe­
go do dodania. Ztznaezyć jeuo potrzeba, iż mi­
mo nawoływań prasy, ministerstwo sprawiedli­
wości okazało aię głuchem na głos kraju i opi­
nię publiczną, domagającą się zwiększonego em 
tu dla tak ważnego sądu w zachodniej Galicji, 
jakim będzie wadowicki; jak słycnać bowiem, 
projektowana pierwotnie liczba sześciu radców 
nie została dotychczas podwyższoną.

W pomniałem o pobycie prezydenta w Wie­
dnia, dokąd wyjazd jego spowodowany był głó­
wnie rezolucją Rady miejskiej w sprawie zam­
knięcia tutejszego teatru. Na przedwczorajsze m 
posiedzenia Rady dr. Weigel obszerną zdawał 
sprawę ze swoich czynności w stolicy monarchii, 
zabiegów i informacyj powziętych tak u minisir. 
dla Galicji, jak i u hr. Taaffego. Okazuje się z 
tego, żt w ministerstwie spraw wewnętrznych 
uznano konieczność zamknięcia teatru krakow­
skiego na podscawie najpierw opinii poprzednie­
go dyrektora budownictwa miejskiego, p. Mora- 
czewskiego, a następnie orzeczenia departamentu 
budowniczego tegoż ministerstwa spraw wewnę­
trznych. A ponieważ rząd ni* może zmienić raz 
wydanego rozporządzenia, dopóki istnieją mutywa 
takowego, przeto nr Ta ude jedyną tyko udzielić 
mógł radę: udać się prywatnie do uaniibstuićt wa, 
i jeśli to pc ponowi em zbadani", rzeczy uzna, że 
dotychczasowy teatr będzie mógł potiwać jeszcze 
dwa, toay łatą, j  departament budowniczy, pó- 
czyni kroki ćelern otwarcia tokowego, ale Kra­
ków powinien zobowiązać się, że nie zauiecha 
projektu budowy nowego łeai u , a w takim ra 
de r2.ąd )dstąpi gmitAe giąadi >Łar»gu teatru.

Namiestnictw) i ' natomiast zapytało się w 
Wiedniu — Czy ma wjsłać odnośną komisję lu­
stracyjną do Krakowa, wypowiada ne jeiuocze- 
Suie opinię swoją, iż co do starego teatru, to 
sprzedanie jego " publicznej licytacji uważa za 
rzecz korzystniejszą. Dr. Weigel oświadczył na 
ro, że stary gmach małą stosunsowo ma wartość 
dla. gmiuy, która chcąc urządzić w nim szkoły, 
nuzeum, lab lokal n.. skład jaki, będzie potrze­
bowała ponieść koszta przerobienia go i przeto 
zapłacić mogłaby rządowi w najlepszym razie 
tyle tylko, ile wart sam plac zajęty przez gmacb. 
Słuszność tego zapatrywania nznał w zupełnto 
fci i przychylił się di niego hr. Taaffe.

W ministerstwie handlu domagał się prezy­
dent o połączenie Krakowa, a ewentualnie Pod 
srórza z kcieją Transwer alną przez Oświęcim, 
Kenty, Andrychów etc. Baron Pino przyrzei ł 
jak się da najcy-hlej uwzględnić to żądanie, co 
też zaraz nauąpiło, bo wysłano urzędników do 
trasowania tej linii w odnośnych ’ okolicach. 
Kwestja to pierwszorzędnej wagi dla Zrazowa, 
bo de jydow°c mająca o połączeniu go z jedną 
z najżywotniejszych dla kraju naszego arterii 
kou nnikucyjnycn. a więc poniekąd o przyszłości 
ekonomicznej miasta; gorliwem jej popieraniem 
dr. Weigel przysporzy niepośledni liść sławy do 
zasług już położonych v  kraju. Powiedziałem 
jednak „poniekąd8, bo o ile kwestja ta stanowi 
czynnik zewnętrzny dobrobytu miasta, o tyle na 
niej się on ograniczyć nie może, gdyż znajduje 
konieerne uzupełnienie, i nawet podstawę w 
czynniku wewnętrznym — podniesieniu przemy­
słu i rękodzielnictwa miniscowego. Oba one 
składają się dopiero na całość programu ekono­

micznego, który wywiesił aa swoim sitandarze 
dr. Weigel przy objęcftt prezydentury stolicy. 
Rozpoczęło się spełnienie tego programn, a sUać 
prezydent dobrze mu.°i pamiętać tak « nim, jak 
o konieczności wzajemnego nzapełnien'i j, go 
składowych części skoro po powrocie swoim z 
Wiednia, gizit jedaę część p< i-usryh bezzwło­
cznie przystąpił do podniesienia drogiej ta na 
miejscu. Jazoź na dzień 5. b. m. zwołanem zo­
stało przezeń zgromadzenia przewodniczących 
stowarzyszeniom rzemieślniczym, tak t a j j j a  
wł&sip stotuta, jak nieposiadającym takowych, -  
w ogólnej liczbie czterdziestt a to celem wy­
słuchania oa uich desyderatów i poglądu aa sum 
obecny ękodzielnictwa. Dobru iż od tego za­
częto. Niech sami p; wiedzą co ich boli i w czem 
widią ratunek Działalność jednak prezydenta 
potrzebuje poparcia, to też mniemamy, że spia- 
wa ta musi dalej rozwijać się jednocześnie w 
kierunku dnśrodkowym i oaśi odk«wym, uiut#- 
lesowsi się nią powinne równie szeisze kop 
rękod? sli iiów i przemysłowców z jednej strony, 

władze i jednostki kompetentne i pracujące ,m 
kii^unku ekonomicznym z drugiej. Ogólry wiec 
pierwszych i ankieta drugich muszą być uaktęp- 
stwem rozpoczętej akcji.

Wspomniałem o przedwózurajszem posiedzę* 
niu Rady miejskiej; było one cafe niemal zajęto 
dokończeniem rozpraw nad budżetem, nie by|o 
więc czasu dla dwóch zalegających spraw : or­
ganizacji t !ura statystycznego i muzeum naro­
dowego, odłożonych na przyszłe posiedzenie * 

Projekt dla binn statystycznego, roztrzą&- 
ny już w sekcji praw.iczej, swej s dohw 1 w.- 
dliwe ptron. Trogram prac biura i^diyśl usta- 
nowieira oddzielnej komisji s tynfcycznej, w 
skład której wchodziłoby prezyJjnii Rać|y ńMęj- 
skiej i magistratn, tudzież kilka osób tok * ło­
na Rady jak ; z po za jej grona, uważać możiia 
za dobre, natomiast prowizorycinuść biąca — 
za pomysł niefortunny tem Dard siej, źe w sa­
mym projekue zaznaczono jako konieczność za* 
‘tóonłe akiego bima i pożyteczność onego 
stwierdziła potizete i praklyaa ogóma. Jeszcze 
:ardziej nieforton nem sr umotywowanie szezn- 

prościpłacy dla przyszłego dyrektora binra 
Wnioskodawca projektu powiada, że płaca 

:a musi być szczapie, bo ta., kto ją pobierać 
>ędzie, nie może uważać pi* y w tom bińroe ca 
zajecie główLe. lecz uboczne i uko dodatkowe 
do innej posady, jaką piastuje. Szczególnego ro­
dzaju innowac>. W tym cela doda się uin do 
wmocy dwóch pisarzy—  dyuraittow! Oiekawi 

też jesteśmy w jaki sposób dyrektor toki potrafi 
wywiązać się ze swego : .dania, mając inne gfó- 
rn Łąjęcie wówczas, gdy praor powierzanego 
ma ner statystycznego wymagają iistawiczu^ 
osobistej kontroli cyfr, choćby takowe układało 
nie dróch, lei z dziesięciu nawet dyorniaiów; 
wszak «a wyniki tyci -yfr nie dynrnisti, lćcz 
on niasi być odpowiedzialny. Nie chce Mę prze­
cież przypuszczać, aby wnioskodawca miał jakąś 
osobistość z góry już upatrzoną ną tę posadę, 
n.córa oy w takim razie była dla niej synekurą. 
Czyż nie dość dp‘ tyk»ją >nas z«rzttty, że two- 
rżymy posady nie dl» neczy samej, lecz dla 
osób!

Drugą ważniejszą je szcze spr.wą przysżłe- 
I o posiedzenia— zarożenie M nzeum n a rV  ’ 
( w ego. W Gaz. Nar, również w ty* przed­
miocie puano. Prezydent miasta rozesioł do róż- 
nycK znakomitych lab kompetentnych "w toj-spra- 
wie osób listy z prośbą i wezwaniem 6 nade­
słanie i io projekli' który tok iaL zosUł 
i.erwotuie ałozony, zgoła nie odpowiada Cetem 
zadainu, tak wielkiemu, jakie się mięści wpo- 

ęciu Mu.:enm narodowego. Pojęcia'tego ffe %y- 
:ełni myś. zebrania kila ldzie&ięcia malowideł; i 

tyluż olhwów gipsowych! W każdym razie po­
trzeba dyskusji szei szej, w której by irzięto n- 
Iział a całego kraju, z całej Polski T e;, da 
tonąć można było tylko t> pośrednictwem pra­

sy. łiestety :» mało pod tym względem zrobio­
no. C ty się więc da jeszcze zrobić w ciągu tych 
kilku dni które zostały do posiedzenia* Rady?

Poznań d. % lutego.
C J  *.««em wam jnż dawniej, ie  wskutek 

ogłoszenia bezczelnego faktu flopwniónego pszez 
żyda, dr nrienera a Chełmnie — (dr. W. iądał 
aby polskich mó podczas uroczystości jnbMen- 
szowej dr. Łożyaskiego, dyrektora 
chełmińskiego nie wygłaszano, który to fakt pi»* 
sa nasza wiaściwem nazwała mianem, a wjfin- 
tek cz«:go dr W. z komitetu wykluczono)— za­
wezwano całą prasę naszą przed »ratki sądowe, 
.praws toczyła się W zeszły czwartek w tutej­
szym sądzie — ot,m.rocznic atoli postanowiono 
jeszcze zawtować jako świiuków lanorata c£eł- 
mińskiego, pułkownika Baczko nadlyrektora 
poczty w Chełmnie, Obermtza. którzy pdkitee ie  
są wysokimi nizędnikami, przedwko eezezeJńe- 
mn wystąpienin dr. Wi, nei a zaprotestowali i z 
komitetu go wykluczyli. Panowie ci krokiem 
swoim wyraźnie zadokumentowali, fe  p̂o­
wiatowy obraził uczucia narodowe Polaków. Mie 
wąipimy też, że proces skończy się a nmbo- 
rzyść skarżącego — chyba, że może jakie ■ e- 
fortr. no wyrażenie uczynić będzie można.

Niemcy pobici podczas wyborów w okręga 
torańsko-chełmińskim, chcieliby koniecznie mieć 
nnieważniony wybór p. Mich te Sezanim largo
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ARS AMANDI.
Z starego manuskryptu 

praBpisjl
Jan Zacharjasiewicz.

(Dokończenie.)

XIV.
W lUmm spali ju: wszyscy. Nawet I nc1 p. 

Grzegoi ■ zasypiał spokojnie, jak wódz doświid- 
■ czony, który wydawszy rozkaz do atakn, zasia 
1 4 da spokojnie dc śniadania Jest on pewny, to 
b; plan jego musi się udać, ie  przy końca śniada­

nia przynłede mu kurjer klacze zdobytej forto- 
Ą cyt .Dla Imoi p. Grzegorza nie była to pora d > 

łyr śmaaania i " ik» io spania, to tez położył się 
i'-* spokojni  ̂ do łóżka i zasnął snem sptawlediiw 9- 

 ̂ go. Toteż niemałe byłe j<go zdziwienie gdy 
V nazajutrz/ rano obaczył moją twarz safrasowaną 

Wyouk1© jego czoło marszczyło się gaj n mn o- 
powiadat. co się w nocy stało. Kazał robie po- 

r*'wf5Fźyć vrażniejsze szczegóły i monnosię n a p  
V̂ 4 Mtł. Po niejakim czasie spojrzał na mnie z u 
h wagą, aby na mojej uwerzy wyczytać, czy ja 

mam jeszcze zaufanie io jego sztuki podbijania 
serc kobiecych, czy o jego „Ars zmandi" z k. j- 
tosem nie »  piłem. 2daje się, ie  na mojej 
twarzy d a  wymtytsd togo, bo prrconąwuy ręką

I

po mądrem czole swoiem, ozwał się do mnie w 
te słowa:

— Plan był dobry, mój Benedykcie, aie 
przypadek, prosty przypadek, popsuł nam szyki 
Któż ,ię spodziewał, że sz.,Ly „e dworze Imri 
p. Dyzmy są tak złego gatunku i pod djamen- 
tem tłoką się. Winien temu ów szklarz z mia­
steczka, który przed miesiącem okna u p. Dyzmy 
naprawiał. Dał liche szkłe ze skazami, a dobrze 
za nie zapłacić sobie kazu*. Przy sposobności 
moszę go lobrzc za to wytuzować.

— Ba, ile cóż to nam w tej sprawie po­
może? zapytałem smutno.

— To rzecz poboczna, odf»rł Imci p. Grze 
gorz, wspomniałem tylko o niej nawiasowo.

I znowu '.myśli* sie g.ęooko, a taka po 
waga myśli biła z jego czoła, że byłem pewny, 
iż rzecz nieudana da się jeszcze naprawić. Na­
brałem otucuy i patrzałem niecierpliwie na me­
go mentora.

— Wypadek bardzo niedobry, mówił po 
długiem milczeniu Intel p. Grzegoić, gorrzy, jak 
się uapozór wydawać może. Iloże on pociągnąć 
niedobre skutki za robą

Ladzie niewtejemniczeni w twoją intencję, 
megą ten wypadek bardzo źle ud twoją nieko­
rzyść wytłumaczyć. I  .  At "tę mole i m  lć 
światło Lledobro Tn jhż nie twój afekt dla 
panny, ale twój honor jest zagrożony. Trzeba 
jak najprędzej to ałe naprawić i pokazać, że ci 
me chodziło ani a wykradzenie panny, ani o 
schadzkę pottjemną. Trzeba Jak * ^prędzej prze­
konać a >zy lich, ż( chodziłj ci t»lk* o napl 
aanża na azybte dwawienza , który aaonym n

czubom twego serca zaszczyt czyni, a kobiecie 
bardzo podchlebiał

— Jakże to zrobić ? — zapytałem ciekawie.
— Powtórzyć wczorajszą wyprawę i z wię­

kszą ostroż. iośc;ą napisać na szybie to, czegoś 
wczoraj napisać nie mógł.

Słnchałen tych słów z wielką nwagą
Po chwili milczenia mówił Imci p. Grzegorz 

dalej:
— Będzie to sprawa trudniejsza, ale tem 

bardziej obowiązuje cię, i tym więhsza powinna 
za to nastąpić nagroda. Wypadek dzisiejszej 
nocy rozgniewa prawdopodobnie Imci p. Dyzmę, 
który z te^e powoda wypuści jeszcze więcej 
psów na ciebie. I temu wcale nie dziwię się, bo 
tn chods»i o L mor jego domu Gotów nawet ku- 
lr gwuunąć do ciebie, ale to wszTstko nit po­
winno cię odstraszyć, Trzeba z odwagą, ale o- 
i a t tak zręrznie i jprytnie eaią spraa? nrzą 
dzić, aby dokument był na szybie, » ty żdrów i 
cały Mam otachę, że to ci się ada tek tego nie­
raz już dałeś dowody, i że to będzie jsumia 
twoja awantura, po której nrotąpi — kolicrzec 
ślubny.

W te» spoHAb ro* maćiialfśmy jeszcze czas 
niejaki, a j« uznałem potrzeuę powtórnej wypra­
wy. Zgodziliśmy się tjiko, ie  dla lepszego bez­
pieczeństwa trzeb. ki’b . dni przruzekać, aby 
tyiiczasem znużyć i upić przeciwnika.

I zaraź na drugi dzień przekonałem się jak 
konieczną była przezorność. Imci p. Dy; ma 
rzeczywiście mocno był zagniewany na niezna­
nego tti i w i  nocn- go spezoju. Odgrażał się, 
ie  atl takiego wybryku $dedaruje a nawet aren-

darz z granicznej karczmy szepnął komuś do 
ncha, żo widział na własne oczy, jak we iwo- 
rze strzelby knlami nabijano.

Była to nowinka nielada, a zraza przyznam 
się przeszedł mnie dreszcz od stóp aż do 
świeżo porosłej głowy. Miałem już bowiem do­
syć gęstą czuprynę i obchodziłem się tez Wą­
sów stryjaszka! Po krótkim namyśle uczułem w 
sobie nową energię i ogarnął mnie tok wielki 
zapal do powtórnej wycieczki, że mi aż cierpli­
wości zabrakło. Teraz byłem ji *- prawie pe­
wnym sukcesu. Szedłem jnż z- o ikrytą piersią 
na 'tulę i sztylety. Byłem niejako rycerzem 
średniowiecznym, który z barwą nko( \anej na 
szyszaku wstępował w s: rand, udu tâ  stoczyć 
walkę na śmierć lub życie! Byłem nawet wyż­
szy od tego rycerza, bo on wadząc widział swego 
rroeciwnika, a ja mogłem zginąć od kall skry­
tobójcy !

Któraż kobietą może w takim ra"Ie pozo­
stać obojętną? Czyż moi- jej serce bft spbkoj 
ate na odgłos strzała, który wyrokuje o życiu 
wielbiciela ?

Nie... nie.. ’ stokroć nie I Gdyby była z 
marmuru wvkuta lub ze spiżu ulana, musiałaby 
jak posąg Pygmaliona odijć pełuem życiem, mu­
siałaby w swem sercu -  łysz^ć głos; On ko- 
cta cię !

Tak myślałem sobie, k myśli te podzielał zu­
pełnie imci }i Grzegorą

-r  Wid/ę, zawołał w uniesieniu, że nie poi 
wsty\ :ę się ciebie i mojęj — sztuki!

Ui łował mnie serdecznie i Ćteł mi m orogę 
ojcowskie błogosławieństwo.

— Możeby się wyspowiadać na drogę? za­
pytałem ŵ rn zony

— Nie trzeba, odparł z uśmiechem, %o i 
tar będziesz się wkrótce spowmdąi — jrfzed 
ślubem

Po tych słowach, gdy już noc ciemna na­
stąpiła, wsiadłem na wózek.

XV.
Plon i tisiejczj ułożyłem sobto a wielką 

przezornością. Przeceny ając, że na drogach 
prowadzących od naszego dwom mogę się, spo­
tka. z juzą ąasądżką, skręciłeiu uu ■ i za i 
na lewo i niby w odwrotnym kienrokn dalą 
jechałem. Tymczasem •> krążyłem cały foli 
imci p Dyzmy lo a . .» i zbliżyłem się do 
ze strony przeciwnej.

Pomimo ciemności zarysowali się pnedmnną 
na n'ebie t,i - a drzew su  ych Byłem Juś- bli­
sko dworu. Wytężałem ach -  Wszędzie było 
cicho i ghn-ho jak w groble. Żaden płe* nie 
szczekał, żadj stróż nie nawoływał doo^egi io  
cz&joośc Wsiys*ku w iioło upało uk i>< >

A tom icB w pole wyprówadaR, pęmy* 
ślatom sobie, czekali u- mnie ynez dwie r  -.i a 
teras spią znnżeni Psom nawat brakło oeboty 
do szeztkante i pochowały się do bid?* Moja 
gwiazaa widocznie sprzyja mi Ida*;i

Marcinek miał także dzisW “  olttchę. 
Sprawować się cicho i tylko i u  w adawhfc nu 
się, że i  y cichu pacierze odmawiał.

Byflśmy już p»jj 
głucha oiasa, ten ‘



z Narwy i głoszą, że komisja, rtigów wyborczych 
wnieść zamyśla in pleno Izby o unieważnienie 
tego wyboru. Tymczasem odnośna komisja wcalj 
się wyborem tym jeszcze nie zajmowała i wszy­
stko, co gazety o zakwestionowania wyboru tego 
piszą, jest nieprawdą.

W  wyborach do sejmu prowincjonalnego je­
steśmy tu posiadłościach większych górą. W Wę- 
groweu wybrano w sobotę deputowanym p. dr. 
Szułdrzyńskiego z Siernik — zastępcami pp.Bu- 
chowskiego z Pomarzanek i Brzeskiego z Jab ł­
kowa. I  miasta połączonych powiatów: śrem- 
skiego, sredzniegu, pleszewskiego i wrzesińskie­
go reprezentować będą Polacy 1j. p Goździew- 
ski ze Środy jako deputowany a pp. Swiezewszi 
ze Śremu i Zboralski * Pleszewa jako zastępcy.

Znany historyk sędzia Kazimiera Jarochow- 
ski, przeniesiony z Poznania do Cielęcina (Zle- 
lenzig) w Brandenburgii, widział się zniewolo­
nym podziękować za posadę w skutek tego 
przeniesienia w zupełnie niemieckie strony zda­
ła od źródeł naukowych, do pracy mu tak potrze­
bnych. W  tych dniach otrzymał pożądaną dy­
misję z pensją. O Dy mu tylko zdrowie, które w 
ostatnim czasie, w s ia tek  spożycia trychinowate- 
go mięsa, mu nie dopisało, jak uajdłużej służyło.

Jutro mija ośm lat od uwięzienia kc. arcy- 
biskupa-prymasa Ledóchowskiego, a 6 od czasu 
kiedy jako kardynał opuścił więz.onie ostrowskie. 
Oby to interregnum jak najprędzej si<j skończy­
ło, bo wiele cierpimy pod względem narodowym i 
religijnym.

Nie ' nowina to, że wszędzie rząd prote­
gują Niemców, uawet choćby do tego nie miał 
najmniejszego prawa lub powoda; W Tursku, 
wsi powiatu pleszewskiego, uchwalił dozur szkol­
ny oddać budowę szkor, Polakowi, p. Smiechow- 
siiema, jako najmniej żądającemu. Przeciwko te­
mu przecież nikt na świecie by nic nie miał. 
Tymczasem rejencja bez żadnej rrzyczyny odda­
je budowę konkurentowi jego Niemcowi, Reicho­
wi, który pospiesza do Turska i rozpoczyna zwo- 

. źenie materiału. Powstaje spór, który się roz­
strzygnąć mnsi procesem — a tymczasem budo­
wa szkoły znowu się zwlecze, i dzieci zamiast 
uczyć się, będą próżnowały.

Podróżnik nasz, p. Napoleon Kościesza Źa 
ba, znany Lwowianom, przybędzie niebawem tak­
że do nas, i będzie miał odczyt o swych wę­
drówkach.

Już znowu Galicjanin uwiózł nam Wielko- 
polankę. W zeszły czwartek odDył się w W10I- 
d m  Strzelczu pod Gostyniem ślub p. Józefa U- 
łanieckiegu zc Lwowa z panną Marją Węsier- 
ską z Podizecza.

Z powodu kwestji Hniliczek.
Napisał 

Teofil Mernnowiez.

i
Spiawa Hniliczek, stanowisko, jakie wobec 

tego wypadku zajęło dziennikarstwo ruskie i 1*0- 
które wybitniejsze osobistości z grona ruskich 
stronnictw, a wreszcie wiadomy już wynik do­
chodzeń, z urzęan przeprowadzonych dla wyjaś 
nifenia, niektórych tajemnic, w związku zostają­
cych z wypadkiem w Hniliczkacn — wielce na­
dają się ku temu, ażeby zużytkowane zostały 
jako puukt wyjścia do nowego zwrotu w zapa­
trywaniach na t. z. „kwestję ruską", która sta­
nowi bezsprzecznie jeden z. najdrażliwszych mo­
mentów w najnowszym okresie d a^ ó w  prowin­
cji "aszej.

Był czas, kiedy u nas * iele — może naweT 
za wiele o kwestji russiej mówiono i pisano. Od 
czasu jednak, gdy zaczęto się nam lepiej szczę-

znów za mało zwracamy uwagi na rozwój i 
dążności agitacji ruskiej, która wsż w tym czał 
sie nadzwyczajnie npotężniała. Da urnę dysputy 
o kwestji ruskiej nie wyjaśniły właśc wego jej 
charakteru. Pozostały po nich pewne ogólniki, 
któremi zbywamy ten przedmiot, gdy wypadnie 
nam mówić o nim, nie stara jąc się bynajmniej 
zdać sobie sprawę z tego, o fie owe sza fo m  e 
formułki, używane n nas zazwyczaj do określe­
nia zapatrywań na kwestję ruską, są trafne lub 
nie, wobec teraźniejszego stanu tej sprawy.

Najnieszczęśliwszą była, mojem zdaniem, do­
tychczasowa metoda roztrząsania kwestji ruskiej 
z punktu zapatrywań na stosunek „naród;, poi 
skiego" do „narodu ruskiego." Tak; sposób pro­
wadzenia dysputy o tyiL przedmiocie musiał w 
konsekwencji doprowadzić do dziwacznych kon- 
kluzyj, które też wyzyskane zostały bardzo 
skrzętnie przez postronne wpływy «a szkodę ua- 
szeg krajn.

Dziwne to zaprawdę, że dotychczasowe spo- 
stizegPśmy tego błędn, który też mści rię ni Las 
fatalnie I Oto pomijając wszelkie teorje kisto 
ryczne, które w takich wypadkach naciąga «aż- 
dy jak mu się podoba, sądźmy o kwes-ji ruskiej 
r e a l i s t y c z n i e ,  trzeźwo i bez uprzedzeń pa­
trząc na ubecny stan_ społeczności naszej — na 
stosunki dziwne, jakie w niej wywołane zosta­
ły i otychczasowym, zupełnie błędnym sposobem 
traktowania spi»wy ruskiej.

ścić z wyborami włościańskiem:' w ruskiej części 
kraju, wpadliśmy w przeciwną ostateczność * |*sku,ę ciągle sprawę ruską która ma uiewątpli

Spogiądnymy mianowicie, do czego dopro­
wadziło w pw Etyce traktowanie kwestji ruskiej 
w Galicji jako „międzynarodowego sporu?

Gdy koniecznie potrzeba było mieć jakieś 
znamię, któreby pozwalało w powszednich sto­
sunkach życia rozróżniać adherentów tych dwóch 
wojujący: h z sobą narodowości, więc w braku 
jakiegoś rozsądniejszego środka, użyto różnicy 
obrządku katolickiego do określenia granic po­
między polską i ruską narodowością.

S cóż ztąd wynikło? Oto że od czasu tego 
oryginalnego, z pewnością nigdzie w świecie nie- 
pral tykowanego, sposobu rozróżniania narodowo­
ści, mnóstwo rodzin popadło w niezgodę, gdyż 
dzieci jednych rodziców, rodzeni bracha i siostry, 
zaczęli raptem, ni z tego ni z owego liczyć się 
każde do innej narodowości, gay przedtem ani 
im przez myśl nie przeszły podobno różnice. Je­
szcze smutniejsze następstwa wynikły z tej nie­
dorzecznej teorji politycznej wżyciu pablicznem 
W  skutek bowiem podziała społeczeństwa na 
dwa obozy polityczne, oparte ca różnicy obrząd 
ków liturgicznych, zaczęto liczyć szlachtę i in­
teligencję miejską do Polaków, a włośclaństwo 
do Rusinów, i teraz jnż bez ceremonii piszą rn- 
skie gazety o tych warstwach społecznych, któ­
re należą przeważnie do łacińskiego obrządku 
jako o „cudzoziemcach" (innostrancach), a pod 
wyrazem „naród ruski" rozumieją ludność wło­
ściańską, jako też tę warstwę inteligencji, która 
z ludu tego wyszła, a do dziś obrządek wscho­
dni zachowała. A ponieważ włościanie na Rusi 
(taksamo jak  i Mazury) nie nują wyrobionego 
poczucia narodowego, więc w politycznej akcji 
musiała len zastąpić żyjąca w pośród nich inte­
ligencja. Gdy zaś na wsi u nas reprezentują in­
teligencję głównie szlachta i duchowieństwo, 
dlatego też odwieczna emuircja o wpływ na u- 
mysły lndn pomiędzy arystokratycznym żywio­
łem szlacheckim, a demokiatycżnie usposobionem 
duchowieństwem wschodniego obrządku, przybra­
ła  cechę polityczni-narodowościową, i w y r o -  
d z i ł a  s i ę  z t e g o  c z y s t o  s p o ł e c z n e g o  
p i e r w i a s t k u  k w e s t j a  r u s k a  w t e j  po- 
s t  a c i, j  a k j ą  d z i ś w i d z i m y .

Nic też dziwnego, ie  wyłoniwszy się z tak 
mylnego założenia, w dalozym rozwoju swoim 
wywołała t. zw. kwestja ruska cały szereg co­
raz nowych niekonsekwencyj.

Taką niekonsekwencją ly ło  najpierw to, iż 
do niedawna księża wschodniego obrządku na 
seijo poczytyw- ii siebie za jedynie legkjnyeh re­
prezentantów ,ruskiego narodu", czyli właściwie 
mówiąc, ludności włościańskiej na Rusi — co 
jes. oczywistą nieprawdą. Jak  długo rządy cen­
tralistyczne, dla zasady ditilde et impera, pod­
trzymywały przeciwnych żywiołowi polskiemu 
kandydatów, a lud pozostawał w zupełnej cie­
mnocie, tak długo duchowieństwo ruskie odgry­
w ał» w parlamentach wielką rolę polityczną. 
Kiedy zaś zabrakło mr tego poparcia z ze­
wnątrz, a przez rzeczywiste wykonywanie oby­
watelskich praw konstytucyjnych ma»y ludowe 
poczęły coraz bardziej dojrzewać politycznie, za­
czął też w równej mierze upadać także wpływ 
iuc. owieństwa na umysły włościan. Wyniki wy­
borów wszelakich od r. 1866 są tego oczywistym 
dowodem.

Polityka teokratyczna duchowieństwa rnskie- 
go we wschodniej części kiaju, nadała też i je­
go władzy zwierzchniczej, kousystorzowi metro­
politalnemu u św. Ju ra  we Lwowie, bardzo wy­
bitna cechę polityczną,- dość zagadkowego zna­
czenia.

Barwa polityczno-nnrodow yf^wa, jaką na­
dać usiłowano sprawie ruskiej, w gruncie rzeczy 
czysto społecznej sprawi<v wywołała ten skutek, 
Iż nią zaczęły posługiwać się rozmaite obce ży­
wioły, którym tylko chodziło - o wyciągnięcie dla 
swoich interesów jak największych korzyści z 
wzajemnego osłabiania się naszego tym sporom 
domowyu.

I  +ak najpierw cen ti aliści niemieccy wyzy-

klę< iem. „Precz z popami i  t  panam i!" rozsie­
wała u nas zarzewie rewolucji społecznej!

A wszakże socjalizm teorja na wskróś bez- 
nar,aowościowa, która nietylko naród, ale nawet 
i rodzinę znosi, czyż nie jest także negacją 
Rusi ?...

Lecz zachodzi jeszcze i trzecia okoliczność, 
k ifra  z powoda niewłaściwego określenia kwe­
stji ruskiej, na szkodę wychodzi ruskiemu żywio­
łowi narodowemu. Mianowicie ten charakter u- 
jemuy przesiąknięty cieipką zawiścią, pozbawio­
ny ożywczych ideałów dodatnicn, jaką nadali 
kwestji ruskiej dotychczasowi jej opiekunowie — 
gdy w ich rękach sprawa ruska staje się narzę­
dziem Bóg wie jakich wpływów : i niemieckich 
i socjalistycznych, i moskiewskich — to ta  oko­
liczność odstręcza od sprawy ruskiej wielu, szcze­
rych zresztą miłośników iu3kiego ludu, przy­
wiązanych do jego tradycyj i obyczajów, pra- 
gn}.cych dobrej doli dla niego. Zmięszali nasi 
„d'jatele“ sprawę ruską ż teorjami, dotykalnie 
zgubnemi dla naszego społeczeństwa, Więc cóż 
dziwnego, że nie jeden, kto z głębi duszy czuje 
się synem ruskiego ludu, odwraca się od tego 
mętnegi napoju, zwanego przez polityków Sło­
wa, D\ła itp. ru^ską sprawą — chociaż krynica, 
3 której oni czerpią, czystym wytryska zdrojem!

Oto widzimy, że nadanie sprawie ruskie j ce­
chy polityczno narodowościowej we wszystkich 
kierunkach prowadzi do negacji Rusi — Rusi 
rzeczywistej, takiej jaką ona jest istotnie, a nie 
jak ją  sobie wyobraża ten lub ów teoretyk, któ­
ry di programu swojej partji lub partyjki chciał­
by cały świat przypasować.

Ks. Nanmowicz rzucił niedawno w Słowie 
hasło swojemu stronnictwu: „B&nkrntujemy, więc 
aby zaczerpnąć nowych sił, powróćmy do ludu, 
od któregośmy oderwali się ! Więc i ja z tern 
zg \dzam s ię : zacznijmy sprawę ruską pojmować 
jako sprawę ludową, otrząśnijmy ją  z niezdro­
wych naieciueści polityki — a z p e w n o ś c i ą  
n i e  t i m  z n i ą  d o j d a i e m y ,  g d z i e  pp Na-  
n m o w i c z e ,  o j c i e c  i s y n ,  z a p r o w a d z i ć  
c h c i e l i  w ł o ś c i a n  z H n i l i c z e k ! . .

wie 1 w każdym razie powinna zachować cechę 
s ł o w i a ń s k ą ,  na korzyść swojej polityki, wro- 
r ij wszystkiemu co słowiańskie, a więc i dla 
Rusi.

Dalej, gdy w całej galicyjsko-ruskiej kwe­
stji niema oparcia dla teorji narodowej w szer 
szem pojęciu tego wyrazu, więc energiczniejsze 
konsekwentne umyr.y z ijrona ruskich partyj, 
zerwawszy raz solidarność z kilk<_ wiekową prze­
szłością najbliższą swojego narodu, nie mogły 
długo utrzymać się w gramcach „galieyjsko-au- 
strj-ckiej8 Rnsi, która po polsku myśli, po nie­
miecku pisze, a z kiepski po moskiewska mówi, 
tylko rzuciły się w szerokie prądy moskiewskie­
go panslawLmu, nie zważając na to, iż p&nsla- 
jiirn Aksakowów i Katkowów stanowi najra­
dykalniej szą negację rusinizmn.

Socjalny pierwiastek sprawy ruskiej, ze­
pchnięty na drugi plan „wielką polityką" św. 
Ju ra  i Domu narodnego, począł też w nkryciu 
wypuszczać rozmaite dziczki. Wskrzeszono wspo- 
u nienia kozaczyzny — przypomniano ludowi 
Chmielnickiego; po chatach wuściańskicL rozpo­
wszechniono poemat Szewczenki, który Gontę i 

uiaka ja k i  ruskich bohaterów narodowych 
sławi. Lecz w XIX. wieku jakież formy przy­
brały w umysłach ludu wspomnienia „Siczy" i 
„Koliszczyzny ?" o to  pp. Dragomanów, Pawlik 
tD. morową dziewicę socjalizmu ubrali w koza­

ckie szarawary i posłali ją  na Ruś, ażeby za-

Teatr.
(b.) Dnia 20. maja nbiegłego roku umieściłem 

w Oaz. Nar. o 8 ztuce p. Abrahamowicza p. t.: „Na 
złodzieja czapka gore" recenzję wielce nieprzy­
chylną — szu k a  bowiem po pierwszem przedsta- 
wienin upadła bezpowrotnie — i zakończyłem j ą — 
boia zachowaj! nie sztnkę, tylko recerzję — west­
chnieniem płynącem z głębokiego serca: Reąuiescat 

i pace. Zapomniałem zupełnie o tą j1 recenzji i zda­
je  się, że nie przypomniałbym jej sobie do dnia są­
dnego, gdyby nie tenże sam p. A. Abrahamowicz, 
który osnnł na niej nową swoją sztukę p. t : „Pierw­
sza próba", przedstawiają wcz .rai po raz pierw­
szy. Jestto błahostka sceniczna, pod względem bu­
dowy bardzo naiwna, mająca jednak niezaprzeczo­
ną zaletę w dowcipnem djalogowaniu. Grana sta­
rannie pobudzała liejocami do szczerego śmiechu i 
wywołała zasłużone dja artybtów oklaski. „Pierw­
sza próba" nie zajmie miejsca w repertoarze scen 
poważ ych — w teatrzykach jednak amatorskich 
może być graną, jako utwór llatwy i bezpretensjo­
nalny. Nie możemy tego powiedzieć o drugiej no­
wej komedji „Pan Prot i Spółka" napisanej przez 
Habaknka, a przedstawionej wczoraj także po raz 
pierwszy. P. Habakuk (nie ów prorok, którego co ś  
nosiło powietrzem do lwiej jaskini Daniela, tylko 
jakiś spokojny obywatel m. Lwowa, kryjący si< 
pod pseudonimem izraelskiego proroka) otóż ten 
p. Habakuk wymęczył wczoraj publiczność w spo­
sób niegodziwy. JeBtto dwuaktówl.a pisana wcale 
płynnym wierszem — cóż kiedy jej treści, brak 
zdrowego »enan, a pod względom budowy przypo­
mina liche jasełka. Sztuka ta  nie kwalifikowała się 
do przedstawienia i mocno ubolewamy nad artysta­
mi, którzy musieli na ser jo wygłaszać banalne, bez­
treściowe frazesy, szczególnie zas nad p. Zboinzkim, 
który grał z ody, agą godnej lepszej sprawy. Nsko- 
niec zrobimy nieznanemu antorowi uwagę, ze przy­
słowiem dramalycżnem nazywa się sztnka, która 
jako tytuł ma rzeczywiste przysłowie, a przysło­
n ią: „Pan Prot i Spółka* dotychczas joszczą nikt 
nie słyszał. Wracając do płynnego wiersza, radzili­
byśmy autorowi wziąść^się do liryki i porzucić nle- 
wdzięczue pole dramatnrgii, na którem nie _aż ly i 
nie zawsze k u ry  zbierać może.

Na zakończenie przedstawiono trzecią, o s c ^  
oryginalną komedyjkę „Jedenkroć" p. Madejskiego 
która pomimo pewnych reminiscencyj z „Miodowych 
miesięcy* i „Męża od biedy" Blizińskiego, stoi o 
cale niebo wyżej od sztuczek poprzednich. Fabuła 
sztuki bardzo jest prosta, autor jednak potrafił bar­
dzo zręcznie wyzyskać każly szczegół i stworzył 
rzecz artystycznie zaokiągloną.

Na wczprajszem przedstawieniu publiczność 
była licznie zgromadzoną, a ogólne usposobienio 
dla młodych autorów Lyło sympatyczne, a nawet 
pobkżliwe.

1 ] 1 m
Dnia 4. lutego.

* 1 mperatura nie uległa zmianie, pogoda naj­
piękniejsza trwa dalej.

* Macisrż polska, p. Bełza, współpracownik 
Dshn. Pole. telegrafuje temuż dzienuikowi z Dre­
zna, że J. I. Kraszewski proponował na: tępnjący 
skład Rady nadzorczej stworzyć się mającej insty­
tucji: Kraszewski jako knrator, a jako członkowie: 
Prószyński, Henryk Szaman i jeden z posłów sej­
mowych, któiego mianować ma marszałek krajowy 
Sekretarzem Macierzy ma być wedle tejże propo­
zycji p. Władysław Bełza.

* Ogłoszenie Magistratu. Z mocy reskryptu o. 
k. ministerstwa obrony krajowej z dnia 4. stycz­
nia r. b. 1. 1. 205 II. odbyć się ma po dzień 20. 
lutego r. b. ogólna konskrypcja nie tylko koni i 
zwiorząt jucznych, znajdujących się w obrębie mia­
sta Lwowa — lecz oraz podwód i wozów, które 
w wypadku mobilizacji użyte być mogą do celów 
wojska stałego i obrony krajowej.

Podając to zarządzenie do publicznej wiaJo- 
mości, Magistrat na zasadzie reskryptn c. k. miul- 
steistwa z dnia 1. sierpnia r. 1873 nr. 136 Dr. p. 
p., wi.ywa P. T. interesentów do niezwłocznego o- 
debrania w dotyczącym urzędzie komisarjatu m. 
przeznaczonych hu temu kart uwiadomienia i wy­
pisania tamże pozostających w ich posiadaniu choć­
by chwilowo nieobecnych koni i zwierząt jucznych, 
oraz na osobnej karcie jedno- lub dwukonnych pod­
wód i wozów, ile że zaniedbanie t^go obowiązku 
bez wykazania przyczyn ze ss mych ulegnie karze, 
określonej rozporządzeniem ministerstwa z dnia 30. 
września r. 1857.

Karty te należycie wypełnione zwrócić należy 
najpóźniej dnia L2. lutego r. b. do tegoż samego 
nrzędu miejskiego, a następnie stosownie do rozpo­
rządzenia c. k. ministerstwa obrony krajowej z d. 
17. grudnia r. 1876, 1. 17122/3559 II. donosić 
tamże o każdej zmianie, zaszłej przez kupuo, p>ze- 
daż itp. aż do terminu oględzin i klasyfikacji, któ­
ry odbędzie się w miesiącn maju r. b.

Utrzymujący fiakry, dorożki i wozy drążkowe, 
zgłosić się mają na wezwanie w m. urzędzie ta r ­
gowym i zapodać tamże n .tnie daty żądane, gdyż 
w razie przeciwnym zastosuje się do nich przepis, 
wydany rozporządzeniem cesarski >m z d. 20. kwie­
tnia r. 1854, Dz. n. p. nr. 96.

* P. Aieksandfl- Strakosch znany w Niem­
czech deklamator, długoletni towarzysz słynnego 
dramaturga „Burgu" Lanbego, wybiera się w dru­
giej połowie b. m. do Lwowa. Strakosch recytował 
ostatniemi czasy w Anglii, Moskwie i w Królestwie 
Pol&kiem. W Warszawie przyjmowano go niezwy­
kle gorąco. Dzięki jemu t v  Warszawa miała spo­
sobność usłyszenia po raz pierwszy Szyllercwsi lego 
„Don Carlosa,! i „Tella“ .

* VII składzie pieców kaflowych K. Wernera 
widzieliśmy prócz zwykłych pokojowych pieców ka­
flowych także przepyszne piece z majoliki do budu­
arów i salonów, które stanowić mogą- prawdziwą 
ozdobę najelegantszego pomieszkania. Równocześnie 
znajdują się na tym składzie kąjłowe knehenki, pra­
wdziwe cacka, które warto, aby je nasze panie 
oglądały i kupiły.

* Wiadomości policyjne. Łaskawi czytelnicy 
zwracają zapewne nwagę na notatki policyjne, za­
warte pod tym napisem w codziennej kronice, i za­
dają sobie trndn przeczytania tej rubryczki już 
choćby dlatego, aby no !... aby oodzień mmć 1 poso- 
bnosć skonstatowania, że wczorajsze wiadomości od 
dzisiejszych w niczem uę nie różnią. Tyleż co wczo­
raj kradzieży ze strychn pupełaiono i dziś, złożono 
w policji równą liczbę znalezionych portmonetek, 
zawsze pustych, (a konieczni* zawierającycn kwitki 
lombardowe!) — a straży policyjnej ndało się przy- 
chwytać dziś tylnż specjalistów oznaczonych mia­
nem „znanych złodziei" co wczoraj. Nie możemy 
wmawiać w inspekcję połicyjją, że wyciąg z jej 
raportu jest nazbyt interesującym, i że zaspokaja 
czytelnika, chciwego wiadomostek z obfitej w mie­
ście naszem praktyki policyjnej. Jeżeli jednak pu­
bliczność ma się jnż koniecznie zrsec ciekawej le- 
stury policyjnych wiadomości na rzecz doniesień o 
znanych złodziejach, to pozwolimy .obie zwró ić 
nwagę, na pewien brak, zachodzący w tych donie­
sieniach. Oto pLze się znany złodziej Antoni T .! 
Imię z inicjałem J&zwi ika. Bardz- pięknie i bardzo 
dyskrecjonalnie — dla złodzieja, który po odby in 
kary może gdzLJ wstąpić de służby i znowu dać 
powód do doniesienia policyjnego. Jeżeli jest egzem­
plarz znany, to należy go wymienić dokładnie, a 
nie zadawać publiczności jakieś niby zagadki, po­
dawać niby coś, niby nic, — donosić tak, aby się 
nic nie donosiło. Sądymy, że ta mał 1 nv aga w 
imieniu publiczności czytającej notatki policyjne 
ra8ługuse na uwzględnienie.

* Odczyt W „Gwiaździe". W sali Stowarzysze­
nia rękodzielników ^Gwiazda8 mieć będzie jutro, 
w niedzielę po połndnia, o godzinie 4. odczyt ku. 
dr. Jan Siemicński. Prelegent wziął ua temat od- 
czytn ustęp z historji literatury polskiej.

* Anonym zabezpieczył 1 v krakowskiem Towa­
rzystwie ubezpieczeń na życie k ap itJ  150.0U0 złr„ 
którego odsetki 7.500 złr. obracane być mają ua 
powiększenie dochodów biskupstwa krakowskiego. 
Uposażenie tego biskupstwa jak wiadomo nie jest 
zbyt świetne.

* Dnia ii. iutegd b. r. obchodzi Towarzystwo 
naukowe akademików Polaków w Lipsku 10-letoią 
rocznicę swojego istnienia ja k i też zatwierdzenia 
statutów przez senat aniwer«yz«cii. Na uroczystość 
tę , która się odbędzie w hotelu Hellera „Bamber- 
ger Hof" o godzinie 8. vieczorem zaprasza nprzej- 
mie wszystkich byłych członków i rodaków zarząd 
towarzystwa.

* Wydział Towarzystwa oświaty ludowej dla 
Lwowa i okolicy otrzymał w darze od p. W* w®* 
dzfałizowskiej 41 dzieł w 57 egzemplsuzacn, od 
księgarni Polskiej pp. Bartoszewicza i Biernackiego 
dzieł 93 w 209 egz., nadto 4 egz. „Kazania Skar­
gi" i 2 egz. „Świeczników chrześciaństwa", od wy­
dawnictwa „dziełek ludowych" dzieł 7 w 175 egz., 
od pp. dr. A. Hirsehberga dzieł 40 w 267 egz., 
od Z. Rojeka dzieł 17 w 19 egz., od H. Knna- 
Bzowski go azieł 3, oa L. K. 5, od J . Orłowskiego 
13 i mapę „Geueralkarte von Europa*, od J . Su- 
pińskiego 12 i poczet królów polskich, od R. Sta- 
rzeckiego 10, od P. Stwiertni 3 , od Schnauferta 
brosznr i pism perjolycznych egz. 9, od Gubryno- 
wicza i Schmidta 8 sztychów, od Richtera 4 s z t , 
od Frieda o o raz przedstawiający Kościuszkę. Księ 
garnia Polska obiecała stale dawać 1 egz. Gwia­
zdki Cieszyńskiej, a redakcja Oaz. Nar. 1 egzem, 
tejże gazety, red ak ja  Reformy 1 egz., redaktor 
D ifen. PUók p. M. Sawicki daje bezpłatnie 2 egz 
Dziennika i inne tygodniowo pisma, a nadto do 
opłacenia luh&ln na Giódeckiem przyczynia się sta­
łym datkiem miesięcznym w kwocie 5 złr., p dr. 
Kubala odstępuje bezpłatnie Tygodnik powszechny, 
p. J. Gniewosz przyrzekł dawać 19 różaych pism. 
Wszystkim szanownym ofiarodawcem wydział towa­
rzystwa serdecznie dzięknje. Dalej składa wydział 
publiczne podziękowanie stowarzyszeniu „Gwiazda" 
za wypożyczenie biustów, „Orientowi" i rabryce pp. 
Claycon et Shuttlowortk za dostarczenie chorągie­
wek i w cgóia wszystkim tym, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do rozwoju towarzystwa 
lub ułatwili otworzenie dwóch pierwszych czytelni 
we Lwowie.

* Na zupa rum tordzką, ło. dzielaną bezpłatnie 
w domu ubogi, h tylko biednym wstydzącym się ze 
brać przez Towarzystwo męskie św. Wincentego a 
Paulo, złożyli w h. td la pp. Drechsłera i Synów 
(plac Kapitulny 1. 2) pp. K. 1 złr., hr. Tarka) 5 
złr., Walerjau Czajkowski ze Świerża 10 złr. Ra­
zem 18 żłr., za co Bóg zapłać. Od 27. stycznia 
do 2. lutego r. b. włącznie wydano 2148 porcyj 
zupy i 2148 porcyj chleba.

Muzeu il hr. DzieduszyJJego, nlici Teatralna 
otwarte w środę 1 sobotę od 11. z rana do 8. go­
dziny popoład., wj święta, i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemyaiowe w ratusza ccdi lennie 
od gudz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w ione 
dnie 20 c.

* Muzeum zakłada m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro w niedzielę: Św. Agaty P. — Xenii 
Prep. — W poniedziałek: Św. Doroty Panny. — 
Hryhorja.

* Wiadomo ci policyjne r dnia 3go b. ■..
Skradziono: Pana T. P. z kieszeni ezarny kkórza-
ny pugilares z kwotą 8 zŁ — Pai-i H. L. pugila­
res z kwotą 8 zł 80 ct.

Straż policyjna aretzeowała znanych złodziei 
mianowicie J . Rottera wraz ze skradzionym pana 
A. Ck. złotymi zegarkiem i łańcnszziem, a Teofila 
Sch po dokonauej kradzieży kieszonkowej.

* **
— ( W. D .) Nowy Sącz d. 28. stycznia. Zanim 

j-sszcze fatalna Katastrofa wiedeńska poruszyła wła­
dze i zwierzchności miejscowe do zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na miejsca zgromadzeń publicznych 
kn zabezpieczenia ludzkiego życia i mienia, j a t  > 
mądrzy po szkodzie, my pod tym względem byli­
śmy szczęśliwsi, albowiem daleko wczesiiej przed 
tą bolesną nauką uznał starosta nasz p. Zborow­
ski nieodzowną potrzebę wyrugowania z naszego 
miasta wszelkich palnych materjałów. Zaraz po 
przybyciu swojem zarządził to, co poprzednicy je­
go pominęli, i zawezwał tutejszą municypalność do 
usunięcia eksplodujących materjałów za obręb miasto. 
I  bardzo słusznie, jnż bowiem prosty wójt na z 
od czasu do czasu rewiduje ogniska, ba«ay na stu  
kominów, na składy konopi, słomy i drewien uaw- 
ko o i pieców, gdy tu tymczasem na wielki podriw 
wykonawców ustawy, w rynku minuta, liczącego 
>2 tysięcy lndności, mamy mnóstwo okładów zapa­
sów naft/, dwa magazyny pełne i dwi* destylarnio 
spłrytnsn i to nawet w bliskości k-ściołów i głó­
wnych urzędów.

UUrosta spostrzegł to i naparł na zwierzchność 
o usunięcie podobnego towarn, ale ta  rzecz zamiait 
pójść policyjną, poszła ■.onstytucyjną drogą. Toż w 
Radzie ważyły się wnioski i w prawo i  w łewo, 
„nad es tlcibt fet im alten", a p. starosta n&pró- 
żuo czekał odpowiedzi. Tymczasem katastrofo wie­
deńska wywołając powszechne narzekanie postawi­
ła wszędzie tę sprawę na p trządku dziennym. Nic 
w tern dziwnego, że p. starosta z całą energią 
zwracał uwagę na groźne niebezpieczeństwo.

Mh8to gontem pokryte, domy i.cieśnione, a zn 
jedna destylania z kufami magazynu, tuż przy 
dyrekcji, gdzie kasa, gdzie msgazyn tytoniowy, da­
lej komisja szacunkowa z archiwnm map oryginal­
nych, s ,kitów i akców grnntowych co miliony ko­
sztowało, tuż i ■ t-»ro8two z dokumentami gmin i 
powiatn. W drngim zaś kierankn znowu desr-ylar- 
nia między dwoma Kościołami, kędy sąd i akta, hi­
poteka majątków, tuż i kościół trzeci (ewangielicki) 
zarar magazyn wojskowy, gdzie również rzeczy mi­
lionowej wartości spoczywają, nie mówiąc już o 
prywatnej własności.

Zapytujemy tedy ażali w razie nieszczęścia by­
łaby jaka siła utłnmienia pożjr i, bo a nas przewa­
ża zdanie, że w trkim razie niktby nawet z ty ­
ciem nie uciekł.

w istr nie szeleścił listkiem, tylko od czaru do 
soadła kropla rosy, z lekkim szmerem na ziemię.

Przelazłem ostrożnie prze* parkan. We 
wszystkich oknach byio ciemno, a nawet zda­
wało mi się, że słyszę chr parne śpiących..

Stanąłem pod trzeciem iknem. Szj >a była 
nowa, ale o w ia jąc  się podsropu. wybrałem mną 
szylę. Obmacałem ją  starano. ^  ^ y ;g £ d e  
skazy nie napotkani —• 6 8 ^  ^  1 1 ®*j"
sta, jak zwierciadło weneckie. .

Serce rosło mi w piersiach * radości. Wszy- 
siko widocznie spizyjało mi. Psćw ani śladu I...

Przyłożyłem nament do szyby 1 zacząłem 
pisać... Szkło opierało się ale djament wrzynał 
się cicho i spokojnie, jak się wciska do auszy 
każde szlachetniejsze uczucie.

Byłem jnż bliski koiica... już k< k  tył®01 °_ 
statnią lite rę .. i cb siałem odetchnąć, jak 
kle oddycha człowiek po kaźdeia większem do- 
konanem dziele: gdy nagle zaświeciło mi sie w 
oczach a równocześnie uczułem na rękach i Ra 
nogach uocno ściskając^ obrożę 1..

Po chwili szaror tani 1 się jakby we śnie ze 
zmorą jaka, pizyszedłem io przytomności i uj­
rzałem p r/fd  sobą pięciu rosłych hajduków! 
Czterech trzymało mnie za ręce i nogi a jeden 
świecił mi 1 ‘tu k ą  w oczy. Imci p. Dyzmy nie 
widziałem ale z głębi Komnaty słyszałem groźne 
iakieś rozkazy !...

Jeszcze nie mogłem z tego wszystkiego zdać 
sobie sprawy, gdy mnie na-fi® porwano i prawie 
na rękach do dworu wniesiono. Tam ; najo­
kazalszej komnacie rzneono mnie na kobierzec, 
przywalono nogi i głowę jakimś tramem a nad 
sobą słyszałem g ło s:

— Pięćdziesiąt batów!
Tak mi się w gł» "ie pouięszało, że już nie

mogłem nawet pomyśleć o moitj obronie ani ża­
dnego nowego wykoncypować planu. Bioniłem 
■-się tylko machinalnie od napaść- ludzkiej tak 
juk się broni ptak gdy mu juz głowę n„ją. 
Trącałem nogami i rękami mc. :h napastników, 

to nie zdało się na nic. Trzymano mnie jak 
W fimznych kleszczach.
b- ' tąkiej] -zamotaniu się rozgrzała się 

T. ^ Uja n lfarzVia mi do głuwy. Straciłem
wał mnie jakiś sen gorączkowy.

Zdawało mi się że ten wielb i starożytny 
dwór va li się nademną, że pękają krokw i' i 
płatwy a jeden tram  po drngim pada na moie 
ciało!

Naliczyłem już tyoh tramów dosyć sporo, 
gdy nagle otworzył ktoś drzwi do sąsiedniego 
pokoju W  tym pokojn słyszałjm wyraźnie głos 
inci pana Dyzmy.

— Widzisz panno, mówił pan Dyzma gło­
sem ponurym, yiuzisz do czego przyszło przez 
takii "achów ‘nic się twoje. Czas już pomyśleć 
o sobie 1 zakończyć to wszystko. Oby żadna 
hańba nie spadła siwą głowę moją.

Irłysza izy to zapomniałem o śnie z tra ­
mami i za wołałem wielkim głosem:

—- Klnę się na Boga, /e  parna Anna nic a 
nic o mojej awantuvz“ nie wiedziała... ż i prze 
clwnie odpychała mój sentyment o i siebie .. tylko 
że ja sam nie mogłem go w sobie ugasić.

— Słyszysz pmno ? mówił dalej pa • Dyz­
ma, zastanów sio nad tem. Dwyć tego dziwac­
twa W średnich wiekach, w dalszych od Polski

krajach, był zwyczaj ze skazany na śmierć otrzy­
mywał łaskę gdy księżniczka jak» wybra-a go 
sobie na męża... Cóż ty ni ło?

Anna milczała czas niejaui, akby czeha-a 
aż więcej tramów w owym śnie złowrogim sp ł- 
dnie na mnie.,. Potem słyszałem jak pantoiel- 
kiem o podłogę uderzyła i rzek ła :

— leżeli tak, to pozwól mi wuju być dzi- 
siej księżniczką. Ten koncept bardzo mi się po­
dobał, a pau Benedykt zarłużyf sobie na to. Niech 
się raz już skończy.

I  skończyło się rzeczywiście, bo na dany 
znak przestał walić się strop dworu i tramy 
przestały na nmie opadać.

Złowrogi sen przeminął szczęśliwie.
Za kilka chwil nie byiO juź przy mnie haj­

duków, powała komnaty była cab n«.Jemną a 
przedemną stał imci pan Dyzma z łagodnym n- 
snlechem. I r z y  nim w bieu ubrana stała Anna 
jakby aniół nój opiekuńczy. Oczy spnściła ku 
ziemi i bawiła się koronką

— Jakby „en jakiś straszny! zawołałem 
przecierając oczy i patrząc dokoła siebie.

— Przepraszam cię Benedykcie za ten sen, 
ozwał się, imci pan 'Dyzm a podając mi rę­
kę, staio się to pra z nieporozumienie. Hajducy 
donieśli że z łapai uodzieja.

Nic na to rie  odpowiedziałem! Byłem rodo- 
bny do człowieka, który dopiero co z letargu 
do życia powiódł

— Mówiłeś p. Benedykcie, mów 'i dalej imci 
pan Dyzma, że sentyment do panny Anny spro­
wadził cię na takie drogi hazardowne. Otćż py­
tam się teraz ciebie: czy masz w o l n ą  i n i e  
p r z y m u s z o n ą  w olę...

— Tę oto Annę którą widzisz przed sobą.. 
dodała z czarującym uśmiechem Ann 1

Nie czbkałem końca. Padłem na kolana i u- 
całowalem najprzód rękę imci pana Dyzmy a po­
tem chwyciłem różowe palnszki panny Anny i 
byłbym je poodgryzał aż jio kości, gdyby się 
nie była zręcznie wymknęła.

XVI.
Gdym nazajutrz promieniejący szczęściem 

już jako narzeczony > tem wszystkiem ojcu i 
’ J»ci pana Grzegorzowi sprawę zdawał, chodził 
imci pan Grzegorz z niemałem zadowoleniem po 
pokojn mrucząc o" czasu do czasu pod nosem : 
Wyborny plan ułożyłem!

4 g jy  w opowiadaniu do owego snu o pięć­
dziesięciu batach przyszedłem, zmarszczył mój 
ojciec czoło i rzekł i

— Wyborny był twój pLu Grzegirzn — 
r?°)kł gniewem — ale nie zdałby się na nic, 
fdyby .ci pan Dyzma nie dodał do niego... pięć­
dziesiąt batów.

— -  Baty batam — mruczał pan Grzegorz — 
ł L  same baty nie byłyby tego dokaza^y Zre­
sztą co do tych batów, w sprawach miłośnych 
me mają one tego znaczenia, »o w żvciu powsze- 
dmem. Sam pamiętam, gdy w stolicy wojewodzie 
pewn i mężatce nadskakiwał... a przecież tem 
si*j L.kt nie zgorszył. Wprawdzie moja Ars a- 
mandi powinna była /a p i"Wadzić go do mety...

— Ale 7 pońrawką imci pana Dyzmy — 
przerwał ojciec, który jeszcze dotąd nie mógł 
się nspolfotć.

Czas nieiajLi trw ała taka przymówka mię­
dzy ojcem a twórcą mego szczęścia, lecz w końca 
dał tię  znowu udobruchać tem bardziej, że tu 
zaszło tylko nieporozumienie, jak mówił pan 
Dyzma, i zgodził się na łacińskie:

— Finis coronut opus!
Jakoż w kilka tygodui potem klęczałem z 

Anną na stopniach ołtarza, i cznłem się naj­
szczęśliwszym z luizi.

Od owej chwili minęło wiele, wiele lat. Po­
nieważ szczęście lndzkie tutaj na ziemi „ie może 
być zupełne, więc i ranie często czegof do mego 
szczęścia brakło. Nie skarżę się jednak, bo sam 
tego szczęśi:s pragnąłem i o j e  dobijałem się, 
a dla człowieka juź jest dobrze, jeżeli osiągnął 
to, do czego dążył,

Powyższa zaś historję opisałem w tej myśli, 
aby młodym dać pewną zbawienną naukę, za­
czerpniętą z mego doświadc7enin.

,.ezeli który z nich goni za takiem jak ja  
ozrzęściem, i w podobnych jak ja  warunkach, 
ckociaż może v sposób sprytniejszy i wykwin­
tniejszy o nie dobijać się pragnie: niechże wprzó­
dy, nim to szczęście osiągnie, każe sobie przed 
ślubera dać — pięćdziesiąt batów!

Jeżeli to aniesio. t< wszystka inne, to p« 
takim ślubie nastąpić może, będzie dla niego 
znośne. - 

D h tl...
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Shaźfiie też 26 strony c. k. starostwa posy- 
paty się kary jak. z rogn obfitości, a p. starosta 
zjednał sobie tem słuszną podziękę i najzupełniej­
sze nasze poparcie. Jakkolwiek bezsprzecznie może 
to nie miło dotznąć interesowanych, wszelako on 
trafił w przekonanie wszystkich, wobec czego par- 
rjalne interesa zniknąć powinny. My za ś spokojnie 
zasypiać możemy w tem przekonanin, ie  nie ka- 
źden poświst stróża jest hasłem trwogi pożaru.

—  Nowy Sącz 31. stycznia. Z inicjatywy mie­
szczan odbędzie się w tntejszym parafialnym ko­
ściele na dnin 4. lutego b. r. żałobne nabożeństwo 
za śp. Jana Kilińskiego, połkownika b. wojsk pol­
skich i za poległych w r. 1863.

Po krótkiej nieobecności powróciła do nas dy- 
fterja i wspólnie z tyfusem plamistym, który za­
pewne w skutek przepełnienia więźniami w tntej­
szym kryminale powstał, wzbndza trwogę i mąci 
bardzo uciechy karnawałowe. A wszak tylko nie­
należytemu przestrzegania hygienlcznych przepisów 
ze strony dotyczących władz zawdzięczać musimy 
ową wielką śmiertelność, którą Sącz, mimo nader 
korzystnego położenia topograficznego poi wzglę­
dem zdrowotnym, odznacza się przed innemi miasta­
mi naszego kraju.

—• Drohobycz. W roku 1878 zawiązało się n 
nas z Inicjatywy ś. p. Albina Korytyfiskiego, To­
warzystwo muzyczne, które obrało swoim prezesem 
p. Michała Kotowicza komisarza skarbowego. To­
warzystwo w pierwszym roku istnienia liczyło oko­
ło atn członków i za starannem prowadzeniem p. 
Kotowicza i dyrektora śp. Albina Korytyńsklego, 
cieszyło się pomyślnym i szybkim wzrostem. Zało 
żono Szkołę muzyczną, w której uczniowie pobie­
rali z znacznym postępem naukę śpiewu i muzyki, 
zakupiono fjrtepian koncertowy Schweighofcra za 
400 zł. i różne przybory naukowe.

Dziś nie wiemy co się st ło z tą tak piękną 
i pożyteczną instytucją po śmierci dyrektora Albi­
na Korytyńskiego i po przeniesienia komisarza p. 
Kotowicza do innego miasta, objął kierownictwo te­
goż Towarzystwa p. dr. Władysław Wolski i od 
tego czaan Towarzystwo npada, tak jak dawne To­
warzystwo kasynowb, które gdy p. dr. Wolski, zo- 
t t i ł  jfcgo dyrektorem, w krótkim czasie npadło.

Zapytujemy zatem p. dr. Wolskiego, z czyje 
go npoważaienia pożyczają fortepian tegoż Towa­
rzystwa z domu do domn i niszczą go ciągiem 
przenoszeniem, co się też dzieje z nutami ł innemi 
przyborami nankoweml, może już przy kim przy­
schły ?

Zechce też p. dr. Wolski zaglądnąć do statu­
tu a znajdzie tam, że w razie rozwiązania Towa­
rzystwa, pozostały majątek przechodzi na rzecz 
funduszu ubogich, i byłoby już ezas po Trzechletniej 
niedziałalnośei Towarzystwa, zwołać ogólne zgro­
madzenie członków, by ostatecznie zadecydowali, 
ezy zreformować się i dalej istnieć, lub się ro­
związać.

—  Sokal, 1. lutego. Tutejsze Towarzysto peda­
gogiczne urządza dalszy ciąg w adwencie rozpo­
czętych wykładów popularnych. Dwa już się odbyły; 
a to: Dnia 22. stycznia r. b. mówił p. Siedmiograj 
„o maćninach rolniczych ze względu na mniejszych 
gospodarzy". Dnia 29. stycznia r. b. mówił p. Se- 
menetz „o słońcu jako źródle światła i ciepła".

Program dalssych wykładów jest następnjący: 
Duia 5. lutego r. b. „Obrazek kraju podbiegnno- 
wego i równikowego". Prelegent p. Biłeńki. Doia 
12. lutego. „Kazimierz Wielki 1 stosunek Rnal do 
Polski". Prelegent p. Skoczyński. Dnia 19. lntego. 
O zakładanin sadów. P. Siedmiograj. Dnia 26. lu­
tego i 5. marca r. b. O ekonomii społecznej. P re­
legent^ p. Jarosław Rojecki. Doia 12. marca. „O 
samorządzie*. Prelegent p. Tchórzewaki. Dnia 19. 
marca. „O różnych sposobach budowania". Prele­
gent p. Salekiewicz. Dnia 26. marca. „Soczewki 
wypukłe, budowa oka i obrazy mgliste za pomocą 
latarni czarodziejskiej z .eksperymentami. Prele­
gent p. Skoczyński.

Wykłady te odbywają się co niedzieli o go­
dzinie wpół do 6. wieczorem i są dla ludu i mie- 
szezan bezpłatne. Intelgencja, dość licznie uczę­
szczająca, składa dobrowolne datki na pokrycie ko­
sztów polączonyeh szczególnie z wykładem osta­
tnim. Mieszczanie tak mężczyźni jak 1 kobiety 
uczęszczają bardzo licznie, tak że sala szkolna 
dość doża szczelnie bywa zapełnioną, a słachają z 
zajęciem i uwagą, nagradzając pracę prelegentów 
rzęsistemi oklaskami.

—  W Warszawie obawiano się onegdaj w dzień 
święta Matki Boskiej Gromnicznej ponownych roz­
ruchów. L powodu tej obawy obsadziło wojsko głó­
wne punkta miasta, a wszystkie sklepy nie wyłą­
czając żydowskich były we czwartek zamknięte. 
Prawdopodobnie odnosi się to do zapowiadanych od 
dawna ruchów. Jak wiadomo obiecywali oni „pohu- 
lać sobie" W dzień Trzech króli, gdy zaś starania 
ich niecne udaremniono, wyznaczyli ku temu dzień 
N. Marji Gromnicznej. Doświadczony takt mieszkań­
ców m. Warszawy a zwłaszcza klasy roboczej, 
wśród której tajemniczy agitatorowie nurtują, po­
zwala mieć niepłonną nadzieję iż zajścia grudniowe 
nie powtórzą się więcej w stoliey Polski.

— Lekarze W Chinach. Zwierzchność miasta 
Szangai wydała niedawno temu _ rodzaj odezwy do 
lekarzy z wezwaniem, iżby swoją umiejętność na 
pożytek swoich pacjentów obracali, i nie żądali 
zbyt wygórowanych honorarjów. Lekarze, opiewa 
odezwa, mają to złe przyzwyczajenie, iż nie odwi- 
dzają pacjentów przed 1 godziną z połndnia, do 
tego kurzą opium i piją do późnej nocy herbatę. 
Są to nadnżycia, jakich zwierzchność cierpieć nie 
może. Lekarze winni swoich pacjentów o każdej 
porze odwidzsć, a jeżeli tego potrzeba i kilka razy 
ua dobę, a mniej myśleć o honoraijach. Zawiada­
mia się tedy tak urzędników jak  i publiczność, że 
lekarz, któryby na wezwanie natychmiast nie po­
spieszył, ntraca prawo do połowy honorarjura. „A 
wy lekarze okaznjecie tem bezbożność i dopuszcza­
cie się grzechu."

— Z Pragi. Stowarzyszenie czeskich medyków 
w Pradze, urządziło uroczystości na cześć dokto­
rów Eiselta i Weissa. Podczas uczty odczytano 
między telegramami kilka gratulacyj z Polski, co 
wzbudziło niesłychaną radość i uniesienie. Wznie 
siono na cześć narodu polskiego “toast, spełniony 
przy pełnych zapału wiwatach i okrzykaeh „S!ava 
Polsce, Niech żyją bracia Polacy!"

— W Wiedniu zmarł Adam Bnrg, wiceprezes 
akademii umiejętności i profesor mechaniki na po­
litechnice wiedeńskiej, w 85 roku życia.

— Liczba lokomotyw będących w rucha na 
globie wynosi 105.000, które na przestrzeni 354.000 
kilometrów pracują z 6iłą 30 milionów koni.

— Przyjemną odpowiedź otrzymało niedawno 
pięcin śpiewaków od swojego impresaria, który ich 
zaangażował dla pewnego teatrn w południowej 
Ameryce.

, Śpiewacy ci spostrzegli się dopiero w drodze, 
na morzn, że wszyscy mają głos tenorowy.

— 1 dlaczegóż pan zaangażowałeś same tylko 
tenory ? — zapytali ezłowieka, który kontraktowo 
miał ich w swoich rękach.

— Ale pozwólcie panowie — bronił się zapy­
tany — ja właśnie potrzebuję was wszystkich ; 
przekonacie s!ę, że czterej z was umrą na ezarną 
febrę, jak tylko z okrętu wysiądziemy na ląd, zo­
stanie wiec tylko jeden, i tego właśnie potrzebuję.

—  Komitet pomocy dla ofiar katastrofy war­
szawskiej, otrzymał na ręce skarbnika dr. Gold­
mana następujące datki: od przemyskiego towarzy­
stwa dramatycznego, dochód z przedstawienia ama­
torskiego 50 z ł ,  od magistratn m. Doliny składka 
celem uwolnienia się od powinszowań noworocznych 
20 zł., od p. Jana Torosiewcza z Pełtwi 10 zł., 
od p. Ignacego Frieda 5 zł., p. O. Z. 50 c., ra 
zem 85 zł 50 c. Z poprzednio wykazanemi wpły­
nęło ogółem 1125 Zł." 95 c. i 21 rubli.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,
— „Nędzników" Wiktora Hugo opuścił prasę 

zeszyt 19.
— „Ojciec zadźnmionych" i „W  Szwajearji", 

dwa poemata Jnliusza fcłowackiego opuściły prasę 
w Bibliotece Mrówki. Wspominamy o tem, gdyż 
jest to już czwarte wydanie tych poematów w te j­
że bibliotece. Dotąd „Marja" Malczewskiego była 
najpoczytniejszem dziełem w literaturze polskiej, 
obecnie zajęły pierwsze miejsce powyższe utwory. 
W ciągu 10 lat rozeszło się 6.000 egzemplarzy w 
samej Bibl. Mrówki nielicząc innych wydań. Trzeba 
przyznać że oba poematy, każdy w swoim rodzaju 
są prawdziwemi perłami naszej literatury.

— W  Bibl. Mrówki wyszła także w nowem 
wydaniu gawęda z pól nadnieraeńskich Wł. Syro­
komli „Kęs chleba".

— W Krakowie wyszły nakładem kompozytora 
„Na krakowskiej ziemi“ trzy mazury ułożone na 
fortepian przez Jana O s t r o w s k i e g o  poświęco­
ne członkowi rady szkolnej kraj. p. Stan. Olszew­
skiemu, z których dochód przeznaczony jes t na po­
mnik Mickiewicza i „Idylla" Polka mazurka po­
święcona pannie Marji Weigel.

— „Pół wieku pracy" Rys życia i zasług J . I. 
Kraszewskiego, z powodn pięćdziesięcioletniej rocz­
nicy jego działalności, skreślony przez Wł. Sabow- 
skiego i A. Nowoleckiego. Wydanie drngie popra­
wione i pomnożone. Z dodatkiem spisn wszystkich 
dzieł i portretem J . I  Ęraszewskiego (1-25 ct.) 
Wydanie popularne (50 ct.) Dzieło powyższe znaj­
duje się na składzie we Lwowie w księgarni 
Polskiej.

— Biesiady literackiej, tygodnika ilustrowanego 
nnmern ostatniego zaw iera: Z Warszawy. — Dzi­
wne serce, opowiadanie przez autora Obrazków 
szlązkich. — Biblioteka obywatelska. - Pałac Ka- 
zimierowski. (Rysunek z natnry F. Brzozowskiego). 
W knajpie. (Obraz Hollta). — L. W. Gostkowscy 
i zegarmistrzowstwo polskie w Genewie. (Rysnnek 
podłng fotografii). — Dwa dni w Peszcie. Skreślił 
8t. Piast. Niegodny, powieść przez M. Ludolffa.— 
Listy polityczne. — Kalendarzyk. — Odpowiedź. — 
Pytania. — Okruszyny. — Ze skarbca prawd. — 
Gazetka. — Sprawozdanie handlowe. — Ofiary. — 
Retrns. — Dodatek powieściowy zawiera powieść 
Zaraza w Marsylii arknsz 4. — Biesiada  jest naj- 
tAńszem ilnstrowanem pismem.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Lwówj dnia 1. lutego. ( S p r a w o z  d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 25 do 11‘ — zł., biała 
od 10 25 do 10 75 zł., żółta od 10 — do 10 60 zł., je
sienna o d  d o  zł. — Zyto od 7 10 do
7 50 zł., nowe od —■— do — •— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6 30 do 7 '— zł., pastewny od 5 60 
do 6*—zł., jesienny od —*— do— .— z ł.— Owies 
od 5 70 do 6 — zł. — Groch do gotowania od 
7*60 do 9 — zł., pastewny od 6 25 do 6 75 zł.
nowy od —•— do —■— zł. —  W yka  od 6 —  do
7-— z ł .— Bób ud 8 — do 1 4 — z ł . — Kuku- 
rudza  stara od 7'50 do 7*60 zł., nowa od 6*70 
do 7*— zł. — Rzepak  zimowy od 12 25 do 12 60 
zł., rzepak letni od 11*— do 11 25 zł. — I/nianka  
od 11-— do 1125 zł. — Nasienie lniane od 11 — 
do 11 25 zł. Nasienie konopne od — •—  do —• 
zł. — Koniczyna od 3 5 '— do 58 — zł. — K m i­
nek od — •— d o  zł. — Anyż o d ----- do
—•— zi. —  A nyż p łaski od 3 0 — do 31*— zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 31 25 do —*—  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka 

od 7 '— do 7-25 zł. — Bób długi od — '— do 
— zł. —

W a l u t a :  Marek 6 6 — — Rubel 1.22 — 
Napoleondor 9.55.

Htm i Gaz. Nar. I ostał H a io io śc L
Dziś o d b y ła  się  sądow a rew iz ja  w  12 

m ieszkaniach . U w ięziono h o fra ta  A dolfa 
D obrzańsk iego , córkę  jego , Olgę P o k la r , re ­
d a k to ra  S łow a, P łoszczańsk iego  i k i lk n  in ­
nych  m oskalofilów .

W Wydziale krajowym odbywały się w tych 
dniach obrady powołanych do tego rzeczoznaw­
ców nad wypracowanym przez referenta statutem 
dla Banka krajowego, który po wprowadzeniu za­
proponowanych kilku zmian przedłożony będzie 
ministerstwu. Jest tedy nadzieja, że na tegoro­
cznym sejmie sprawa ta, tak ważna dla kraju, 
przyjdzie do skutku.

*  *

Delegacja nasza w Wiedniu, wbrew uchwa­
łom ankiety przemysłowej, powołanej przez Wy­
dział krajowy, a która wypowiedziała tylko to, 
co naszych rękodzielników istotnie boli, oświad­
czyła się w tak małej liczbie za wolnem zarob­
kowaniem, że sprawę tę musiano jako nieklubo- 
wą uwaiaó tak, że każdemu wolno głosować jak 
mu się podoba. Tak tedy nasi reprezentanci poj­
mują swoje posłannictwo, że głosują wbrew in­
teresom swoich mocodawców. Gdybyśmy nie po­
padli w  taką apatję, czy postępowanie podobne 
mogłoby mieć miejsce bez narażenia się na wo­
tum nieufności? Ale u uas już wszystko jest mo- 
żliwem — tylko mamy nadzieję, że tak i stan a- 
patji i demoralizacji politycznej już niedługo po­
trwa.

*
• * « *Dzisiaj nie zamieściliśmy rubryki „PowstA

nie krywoszańsko-hercegowińskie", oprócz bo­
wiem urzędowych biuletynów, zamieszczonych 
wczoraj w telegramach, nie otrzymaliśmy ż* 
dnych nowych wiadomości.

£ ♦
Wiedeń d. 4. lutego. (Pryw.) Ponieważ oka­

zała się wątpliwość, czy przy ostatniej uchwale 
Koła polskiego w sprawie nowelli przemysłowej 
była obecną dostateczna liczba członków, więc 
reasumowano tę sprawę. Większość Koła za­
twierdziła poprzednią uchwałę; obowiązującej je­
dnak instrukcji polskim członkom Koła nie da­
no — Komitet wykonawczy prawicy zajmował 
się na swojem wczorajszem posiedzeniu sprawa­
mi bieżącemi.

Wiedeń d. 4. lutego. (Pryw.) Dzrsiri posie­
dzenie komisji budżetowej Izby posłów. We wto­
rek będzie w Izbie posłów rozdane sprawozda­

nie jeneralnego sprawozdawcy komisji . budże­
towej.

Wiedeń d. 4. lutego. (Pryw.) Tribuae za­
przecza, jakoby minister skarbu wypowiedział 
Lauderbankowi jakiekolwiek fuudusze rządowe.

Wiedeń d. 3. lutego. Urzędowa Wiener 
Abendpost gani w długim artykule postępowanie 
pewnych dzienników wiedeńskich, piszących o 
paryzkiem przesileniu giełdowem tak, jak gdyby 
to przesilenie we Wiedniu się odbywało a nie 
w Paryżu, czerniąc przy tej sposobności rząd 
przedliuwski ile sił starczy i kompromitując go 
w oczach zagranicy. Gdyby w tych konwulsyj- 
nych usiłowaniach dziennikarskich, aby rząd 
przedlitawski bądi cobądż splątać z upadkiem 
jednego banku fraucuzkiego, chodziło jedynie o 
kwestje osobiste, to nie wartałoby zajmować się 
temi pamUetami. Ponieważ jednak chodzi o spo­
niewieranie imienia rządu i państwa, winniśmy 
wyjaśnić tę sprawę dla zagranicy, któraby ina­
czej takowe płody dziennikarskie może zbyt wy­
soko cenić była gotową. Otóż możemy zapewnić 
z całą stanowczością, że rząd przedlitawski 
tylko jeden raz zetknął się z Union generale, 
a to gdy chodziło o konce.-ję na założenie Laa- 
derbanku. Tę koneesję udzielono, gdy Union 
generale wszeikie możliwe gwarancje dała. Zre­
sztą niema mowy o żadnych zgoła układach lub 
planach między rządem przedlitawskim a Union 
generale lub panem Bontouz. Dla tego też 
twierdzenie, jakoby Union generale posiadała mo­
nopol w Austrji, jest tylko lichym, głupim wy­
mysłem. Postępowanie owych pism wiedeńskich 
jest poprostu niepatrjotyczne.

Wiedeń d. 3. lutego. Komisja Izby posłów 
dla projektu o pocztowych kasach oszczędaości, 
przyjęła w ogólnej rozprawie projekt r/ądowy, 
po oświadczeniu ministra łiandla, br. Piny, że 
rząd da wszelkie możliwe ułatwienia dla wkładek.

W  komisji przemysłowej Izby posłów o 
świadczył minister handlu, że do oświadczeń ko­
misarza rządowego, złożonych na poprzedniem 
posiedzeniu, jak się rząd zapatruje na projekt 
Belcredego, me ma nie do dodania. Reschauer 
i Matscheko żądali większej jasności od rządu, 
poczem 9 głosami przeciw 8 przyjęto wniosek 
Skarszewskiego, aby się narazie zadowolić o 
świadczeniem rządu; i prowadzono dalej rozpra­
wę ogólną.

Wiedeń d. 3. lutego. Posiedzenie delegacji 
węgierskiej ; rozprawa nad sprawozdaniem ko­
misji. bprawozdawca B a r o s s  podnosi koniecz­
ność reform w administracji krajów okkupowa- 
nych. Powiada: Okknpacją zapobiegło się dale­
ko większym niebezpieczeństwom. Energiczna 
akcja ku stłumieniu buntu jest nieodzownie po­
trzebną. Polecam przeto w imieniu komisji przy 
jęcie żądanego kredytu. — K e g l e v i c h  w dłu­
giej mowie rozbiera przyczyny ruchu; podaje e 
wentualne środki do ich usunięcia; spodziewa 
się zresztą, że ludność bośniacka uzna usiłowa 
nia i ofiary monarchii i błogosławieństwa poko­
jowej pracy cywilizacyjnej wnet spożywać bę 
dzie; głosuje za kredytem. — A p p o n y  i oba­
wia się, że żądany kredyt nie wystarczy; zwra­
ca się potem przeciw sprawozdaniu komisji, jako 
zbyt sielankowo przedstawiającemu stosunki w 
Jfośnii i Hercegowinie; wątpi o zapewnieniu 
Keglevicha, aby monarchia ofiarami i pieniądzmi 
kiedykolwiek pozyskała sobie uznanie krajów 
okkupowauych; głosnje za kredytem jedynie ze 
względu na obecne położenie fatalne, któremu 
zaradzić należy.

S z e c s e n przyczyny obecnego położenia n- 
patruje w traktacie berlińskim; zgadza się w zu­
pełności na politykę okkifpUcyjną; uważa pewne, 
t  bytem państw i ludów nieodzownie połączone 
warunki, za przyczynę powstania; zaprzecza 
twierdzeniu, jakoby położenie było nie do ule­
czenia. Powstanie obchodzi Węgry bardziej niż 
którąkolwiek inną część, monarchii, a ten fakt 
est naodwrot dowodem, jak wielce zależy W ę­
grom na istnieniu i sławie ogółu monarchii (o- 
klaski). Głosuje za kredytem bezwarunkowo; żą­
da rychłego stłumienia powstania, ale przypomi­
na bunt z r. 1875 (za rządu tureckiego), który 
stłumionym został. Niebezpieczeństwa teraźniej 
szego powstania są mniejsze; powstanie jest 
symptomem położenia. Zgadza się na środki, 
które mają być przedsiębrane; a zwracając się 
przeciw sprawozdaniu komisji oświadcza, że głó­
wne powody powstania są czysto lokalne. (Zda­
je się, że ten ustęp jest mylnie telegrafowany; 
p. r.) — P u l s z k y  wzywa rząd , aby swoje 
zdanie wyłożył jeszcze przed zamknięciem roz­
prawy ogólnej.

A n d r a s s y  zwraca się przeciw wywodom 
Apponiego. Wskazuje na Francję, która w Al- 
gięrji od r. 1860 niemal coroku stacza boje z 
Arabami. Taksamo wiodło się w Ameryce z In- 
djanami a w Indjach Anglikom. Każda polityka 
jest zwróconą ku pokonaniu pewnych niebezpie­
czeństw; krytyka zaś czepia się faktów, które 
zaszły, a nie tych wypadków, którym zapobie- 
żono. Opozycja musi przyznać, że powstanie do­
stało się z Dalmacji do Hercegowiny (sprawo­
zdanie komisji inaczej twierdzi; p. r.), z czego 
wynika, że powstanie byłoby całkiem inne przy­
jęło rozmiary, gdybyśmy nie stali w krajach 
okkupowanych. Wskazując na prawidłowe postę­
powanie państw ościennych, przypomina czasy, 
kiedy 10 mil. złr. musiano płacić na wychodźców 
bośniackich, a ani Turcja ani chrześcianie bo­
śniaccy za to nam nie podziękowali. Dzisiaj jest 
strategiczne położenie monarchii wobec Czarno­
góry i Serbii bardzo pomyślne; i dla mnie żadnej 
nie podlega wątpliwości, że gdybyśmy nie byli 
okkupowali, monarchia na daleko większe nie­
bezpieczeństwa byłaby narażoną.

Minister S z l a v y  zwraca się głównie prze­
ciw Apponiemn, jako zbyt czarno przedstawiają­
cemu sytuację; i pisze się więcej na zdanie Szec- 
sena, że należy sytnacji mężnie zajrzeć w oczy 
i pokonać. Stateczny postęp w okkupowanych 
krajowych jest możliwym nawet bez wielkich 
wkładów. Poleca przyjąć kredyt.

Minister T i s z a  zaprzecza jakoby wszy­
stkiemu winną była okupacja, i zastrzega się 
przeciw posądzenia, jakoby zarządzenia rządu 
były przeciw ruchowi słowiańskiemu skierowa­
ne. Interes monarchii wymaga koniecznie chro­
nienia rozwoju indywidualności pojedynczych na­
rodów, i sympatyzuje z dotycząeemi usiłowania­
mi. Ale jeżeli jest mowa o ruchu jakiego prądu, 
to tylko panslawistycznego, którego zamiarem 
jest właśnie stłumienie pojedynczych narodowo­
ści. Nawiązując do słów Andrassego o krytyce 
pessymistycznej, żąda Tisza poznania trudności 
sytuacji i onych pokonania. (Żywe oklaski.) Na 
wniosek fczilagyego odroczono rozprawę do 
jutra.

Petersburg 3. lutego, Journal de St. Peters- 
bourg omawiając mityng, który się odbył przed­
wczoraj w Londynie w celu zaprotestowania 
przeciw rozruchom antiżydowskim w caracie, 
powiada: „Ograniczymy się tylko do tego, że 
wskażemy, jak niewłaściwem jest postępowanie 
przywódzców tej agitacji, roszczących sobie 
pretensję do potępiania ustaw istniejących w 
caracie, pomimo że z tym samym caratem Anglia

żyje na stopie przyjaznej. Jednakie ci panowie 
jrawdopodobnie nie byliby radzi, gdyby gdzie­
kolwiek na stałym lądzie Europy odbył się mi­

tyng i równie ostrej krytyce poddał angielskie 
ustawy stosowane w Irlandji. Ale my rozumiemy 
dobrze cel tej agitacji; jasnem jest bowiem jak  
na dłoni, że dąży ona do odżywienia tej moska- 
ofobii, która ucichła była pod rządami gabinetu 

Gladstona."
Bukareszt d. 3. lutego. Prawdopodobnem 

jest, że ministerjum dokompletnje się wkrótce w 
następujący sposób: Bratiano zachowa tylko te­
kę prezydjalną. Natomiast tekę wojny odda jen. 
Anghelesco; minister finansów Chitzn obejmie 
tekę sprawiedliwości, a senator Lecc (?) tekę 
spraw wewnętrznych.

Londyn d. 3. lutego. „Ajencja Reutera" o 
trzymała z Kań u następującą depeszę: „Piętna­
stu delegatów Izby notablów, zjawiło się dzisiaj 
u Chedywa i w imieniu Izby proponowało Cke- 
dywowi, aby formację nowego gabinetu powie­
rzył Makmudowi baszy; Chedyw im oświadczył, 
że już właśnie miał konferencję z Mahmudem i 
polecił mu złożyć nowy gabinet. Natenczas de­
legaci ci udali się do Mahmuda, a ten im po­
wiedział, że misji tej podjął się i że po południu 
przedłoży Chedywowi listę członków nowego ga­
binetu".

Belgrad d. 3. lutego. Rząd zasekwestrował 
wszystkie sprzęty, znajdujące się w centralnem 
biurze Union generale.

Sztutgard d. 3. lutego. Cesarzowa austrjac- 
ka musiała w Esslingen pięć godzin przesiedzieć 
na stacji, a to w skutek tego, że zapaliła się je­
dna z osi wagonu salonowego.

Rzym d. 4. lutego. Posiedzenie Izby posłów; 
dalszy ciąg rozprawy nad wyborami z list. Ge- 
nola obstaje przy zasadzie równomiernej repre­
zentacji. Rząd złoży od siebie oświadczenie za­
pewne w sobotę i co do wyborów z list postawi 
kwestję gabinetową. Potem nastąpi imienne gło­
sowanie Schla zer przybył z Monachiom i wczo­
raj wieczór złożył wizytę kardynałowi Jacobi- 
niemu.

Konstantynopol d 4. lutego. Porta doręczy­
ła  ambasadorom odpowiedź na grudniową notę 
mocarstw co do ceremoniału konzularnego. Por­
ta ubolewa, ie  nie może podzielać zdania amba­
sadorów. Obstaje przy tem, że konwencje w ni- 
ezem nie ograniczają jej prawa. Postępowanie 
swoje co do ceremoniału stosuje do postępowa­
nia mocarstw europejskich. Przeczy zwyczajom, 
ua które się powołują ambasadorowie. Obstaje w 
zupełności przy swoim okólniku, zaprowadzają­
cym nowy ceremoniał, i prosi wreszcie ambasa­
dorów o odpowiednie instrukcje dla zapobieżenia 
wszelkim nieporozumieniom.

Kair d. 4. lutego. Nowy gabinet egipski u- 
konstytuowany. Ministrem prezydentem i mini­
strem wewnętrznych Mahmud basza, ministrem 
wojny pułkownik Arabi bej, robót publicznych 
Mahmud bej, oświaty Abdalla, spraw zagrani­
cznych Fakir, sprawiedliwości Fetmi.

Wiedeń dnia 4. lutego (Urzędowy) Straty 
pod Brodem z 77 pułku ciężko ranny, szeregowiec 
Jan Szalomczak, lekko ranny szeregowiec Senko 
Wołoszyn.

Dnia 31. stycznia pod Mrezi (Lokve) z 9 
pułku zabity kapral Emil Kopiel; ciężko ran­
ni szeregowcy Jan Bobowski, Dymeter Lejsow, 
Daniel Soroka, Hryń Srutyk.

Praga d. 4. lutego. W procesie socjalisty­
cznym podsądnr uznani zostali po części winnymi 
obrazy majestatu członków domu cesarskiego, ta j­
nych stowarzyszeń, przestępstw » przekroczeń pra­
sowych. Sześciu przewódców wsadzonych zostało na 
18 miesięcy ciężkiego więzienia aż do 10 miesięcy 
aresztu, innych czterech aż do jednomiesięcznego 
aresztu; czterech uwolniono.

Belgrad d. 4. lutego. Podług paryskiej de 
peszy ministra finansów Mijatovicza straty są bar­
dzo nieznaczne, Mijatoric traktuje z bankiem Pa- 
ris w sprawie przyjęcia budowy kolei serb­
skich.

Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%  100 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dnkat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebize

100 — 102 —
18 - 20 —
25 — 27 —

5 54 5 64
5 55 5 65
9 51 9 61
9 78 9 89
1 52 1 62

1 217 , 1 237,
58 35 59 5

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W ied eń  4 lutego 1882 

godzina 2 minut 20 popołudniu
Losy kredytowe 175.50 
Ango-austr. 125 25 
Kolej Kar. Lud. 300 50. 
Kolej Połud. 13575 
Kolej Elżbiety 208 50 
Węg. Nordostb. 160 — 
Węg. obi. p. w zł. 93 75 
Weg. kolej zach. 160 — 
Renta weg. 6°/0118 50 
Bankrerein 117.75 
Losy węgier. 117.—

Węgier. kred. ak 307 50 
Unionsbank 123.50 
Nordbahn 248 50 
Kolej Alfóld. 1G6.— 
Kolej Lw.-czer. 170 — 
Wied, Comnaal. 125 25 
Galie, łnduinnia. 99.75 
Kolej Biedmiog. 109.— 
Lewy tureckie 23.50 
Ro«. rubel pap. 122 — 
Marki niemiecki — —

Dziś, w sobotę dnia 4. lutego 1882.

K S IĄ ŻĘ  M E T U Z A L E M
opera komiczua w 3 aktach Wildćr’a i Delacour’a. 
Muzyka J . Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego. 

Z nową garderobą i dekoracjami.

Początek o godz. 6. wieczór.
Jntro, w niedzielę dnia 5. lntego 1882.

Panie Kochanku
anegdota dram. w 3 aktachjJ. I. Kraszewskiego.

Zielona wyspa czyli 100 dziewie
opera komiczna w 3 aktach, mnzyka Lecocq’a 

przekład z francuskiego R. Morozowicza.___

Przyjechali dnia 4. lntego 1882.
HOTEL ZORŻA : S. hr. Badeni z Radziecho 

wa. M. Merey z Hlnboczka. R. Puzyna z Gwo 
żdźea. F. Roder z Łoziny. N. Biernacki z Stock- 
holmn. F. Diano z Bukaresztu.

HOTEL EUROPEJSKI: Z. Kazimirski z Po 
dola mos. A. Baderle z Wiednia. S. F. Sontag z 
Gdańska.

HOTEL LANGA: A. Bogusz 2 Sowanki. Dr. 
E. Fischler ze Stanisławowa. L. Spnnberg z Kró­
lestwa.

HOTEL ANGIELSKI: J . Bejzym z Czerem­
chowa. F. Obertyński z Sawczyna. B. Zatorski 
Sanoka. W. Younga z Snrmaezówki. B. Bohosie- 
wicz z Hryniowiec.

HOTEL WARSZAWSKI: A. br. Briiekmann 
z Majnicza. S. Plewiński z Dublan. K. Hełczyński 
z Załoziec.

»»
i)

L w ó w , z Izby handlowej, 4. lntego.
1. A k c j e  z a  s z t u k ę

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 298 — 302

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 169 173 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 297 — 302 -

„ kredyt, galic. po 200 złr. *50 255 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
To w. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 75 101 25

„ 4 „ „ 96 50
„ 5 „ okres. . 99 75 101 25
.. 4 „ „ . ---------  92 50

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 100 75 102 25
„ „ „ 5 „ 107„ pr. 101 25 102 75
„ „ „ 5 „ . . 98 25 100 -

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 — 102
n ii i- u 5 ,, 95 — 96 —

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 40 101 —
Obligacje kom nn. Zakł. kr. wł. 6%  100 102 —

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń , 4. lutego 1881 

godzina 10 miu. 45 przed południem
Akcje kredyt. 315 50 
Kolei Kar.-Lud. 300.50 
(Jnionsbauk 123.50 
Rosyjs. banka. 1.22

Berlin,
godzina 5 minut 47 po południu 

Rosyjs. bank. 208.25 *Akoje kredyt. 
Lombardy 221.50 Galicyjskie
Kolei Rumuń. 63. Aust. bank.

Anglo-austrj. 126 50 
Kolej Połudn. 132.— 
Napoleondor 9.56 
Usposobienie: b rl. silne

3 lutego

517. -  
128.— 
170.99

Podwołoczyska. Wykaz ooar złożonyeh w mie­
siącach października, listopadzie i grndnin w rokn 
1881 na dokończenie kośeioła i szkoły w Podwolo- 
czyskach przez szanownych rodaków: pp. Zagorski 
z Kołodziejówki 30 złr., Alojzy Fedorowicz z Za­
robek 10 złr., pani Jnlia Fedorowicz na szkołę 5 
złr., Hałnszczyce 1 złr., ks. Drozdowski z Kleba- 
nówki 1 złr., pani Marja Morawska 1 złr. a p. 
Hilary Kęplicz 10 złr. z Rom&nowego sioła, hr. 
W. L. 31 złr., hr. L. L. 31 złr., p. Bucki 1 zlr., 
w kościele nowym w Podwołoczyskach podczas na­
bożeństwa Narodzenia N. Marji 61 złr. 18 ct., pp. 
Kazimierz Czerniakowski z Snchowiec 5 złr., Fran­
ciszek Czerniakowski z KUmkowiec 3 złr., a po­
przednio w maren 50 złr., Michał Czerniakowski z 
Lisiczyniec 10. złr., Marja Askanazy z Szyt 5 złr., 
Stanisław Kieraki z Dobromirki 5 złr., Hncki 1 zł., 
Tymon Morawski z Knidaniec 10 złr., Napoleon Ll- 
stowskl z Zarndzlec 3 złr., Franciszek Stawiński 5 
złr., Rucki 1 zlr., Leon Bromirski z Tanczowki 
10 złr., Biliński z Sepranówki 1 złr. 20 ut., M. T. 
1 złr. Ofiarowano 10 złr. w kościele w Podwoło­
czyskach w dzień Bożego Narodzenia podczas na­
bożeństwa i w 3ei dzień świąt na św. Jana 53 złr. 
70’/, et., w dzień Nowego rokn także podczas na­
bożeństwa 53 złr. 83 ct. i w dzień św. Trzech króli 
także podczas nabożeństwa w Podwołoczyskach w 
nowym kościele 41 złr. 46 ct., co razem czyni 361 
złr. 37 7j ct. Oby Bóg tym dawcom tak hojnych 
ofiar stokrotnie nagrodził. Do tej kwoty powyżej 
zebranej 361 złr. 377* et. doliczywszy do wrze­
śnia uzyskane fundusze w ilości 11.863 złr. 79 ct., 
czyni ogólny przychód 12.225 złr. 167, et. Czci­
godni rodacy macie teraz dowód, że wasze ofiary 
nie na inny cel tylko na ten jakieście ofiarowali, 
obrócone zostały, a lubo kosztorys całej budowy 
obliczony był na 15.740 gnid., to przecież ofiarno­
ścią w robociznie i innych efektach bndulcowych 
już świątynia Boża prócz wytynkowania zewnę­
trznego prawie całkiem skończona, tak że w niej 
nienstające nabożeństwo i fnnkcje obrzędowe od­
prawiać się mogą — i odprawiają się. Odezwa na­
sza uczyniona w Oaz. Naród, tegorocznej w nume­
rze 13. z dnia 17. stycznia 1832 także pomyślnym 
skatkiem uwieńczona została, i jnż nadchodzą dary 
w przyborach kościelnych, jako to otrzymaliśmy: 1 
ornat białego koloru, 2 alby, 4 humerały, 6 kor­
porałów, 6 purifikatorów, 1 komżę, stnłę do słucha­
nia spowiedzi 1, obrusów ołtarzowych 2, ręczników 
do ołtarza 6, bnrsę na wjatyk dla chorych wraz 
z puszką na hostjeiolej św. 1, ampułek 2 z tacką 
misternej roboty z srebra chińskiego, krucyfiks że­
lazny na ołtarz 1, mszał 1 a drugi rekwialny 1, 
agenda 1, pasek do alby 1. I gdy tym sposobom 
za przykładem danym nasze czcigodne Polki i re ­
sztę ornatów, kap, obrnsów, poduszek do 3 ołtarzy 
nam łaskawie udzielić zechcą, to wkrótce nasza 
świątynia tak wyposażoną zoBtanie, że można ją  i 
wiek cały bez naprawy i bez obciążenia łaskawych 
dawców naszemi prośbami i ofiarami, używać. Po­
tomność ich błogosławić za te szczodroty będzie i 
wyjedna im modłami spełnienie życzeń i oczekiwań, 
że dbają o nieustającą chwałę tego Boga, od któ­
rego wszystko mają i od którego wszystko ocze­
kują. — Podwołoezyska dnia 25. stycznia 1882.

Ks. Antoni Szerszntk, przewodn. komitetu.

S p a d e k  k u r s ó w .
C o j e s t  J e s z c z e  t a n ie ?  Ostatni numer 

dziennika „Der Kapitalist". Nnmora na próbę na 
żądanie gratis. Redakcja we Wiedniu, I. Kohlmarkt 6.

Wypowiedziane zamówienia
przez bank przyjmujemy pod dogodnemi warun­
kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efektów 
i depozytów. Na zapytanie udzielamy chętnie 
rady.

Redaetion „Der Kapitalist" we Wiednin, 
I, Kohlmarkt 6.

August Schellenberg
w© Lwowie

Dom K o iis o iyDom bankowy
i

kantor wymiany spedycyjny.
Polecenia z prowinejł bez doliczenia prowizji.

W .——II
Z b l« r  n u m iz m a t y c z n y  m o n e t ,  wy­

łącz: ie polskich, składający s ę  ż 416 srebrnych i 
miedzianych okazów, w ikrzynce w 8 ssnfladkach 
s przedziałkami jest do sprzedania. Wiadomości 
bliższej ndaiełl „Administracja Gazety Narodowej".



'^Wszystkim, któizy datkiem 
pieni^żąiyia pr^y sposibności 
składki urządzonej w powiecie 
z inicjatywy Jtśaie Wielmożnego 
staroąty pana Józefa Geringera 
przyszli oogoizeltom naszej gmi 
ny w pomoc, jako i tym, którzy 
pizez wzięcie ud^iała w loterji 
fantowej przyczynili sig do ze 
bramą kwoty 186 złr. na ko- 
lzyść tych nieszczęśliwych, skła­
damy serdeczne podziękowanie; 
a Właścicielkom JW. pp. Marji 
Mniszkowęj i Annie Sucheckiej, 
które wspaniałomyślnie obda­
rzyli nas inaterjs łem, paszą 
zbożem — składamy stokrotne 
„Bóg zapłać“ w imienia pogc 
rzelców w dowód naszej wdzięcz 
uości

Zwierzchność gminy 

SKwarzuwa Stara
l i ib k o  P fcw n lk ,

wójt.

l a n  S t r i n l e u c r ,
zastęp oa.

Wszystkie ■: ińne •mi.szyny du cp«c;al 
UegO nżytlu Sprowadza i Ęjr.'pT i Ame­
ryki jjwaiim'-ją trwałościWt. % ank,

ln £ y n if? i  m e c h a n ik
10, ł  iea Piekar*.**. Lwów,

D fe . Wodociągi, ogrzewaniu, centralne 
wentylacje, Waterklozety angielskie, ką­
piele, młyny, tomiki,- bro"?aiy, gortelnie 

■ i tharnit, maszyny parane, trans-
łis e olejarnie, fabryki kwasu Barkowego 

i  w n llkie i.mi _atoaay uzemystcWw a 
rtącL. W t,  Z a a h ,  t liązi-wizy »  sta  
Vk 8-letaiego pobytu za granicą - yj^tko 
WC -trsauli t  pier Łprzęitfęmi firmami. 
*] *80 1 -8

ó:;

ADOLFA Cic h o c k ie g o ,
w  B r z e ź a n a c h ,

polecą »ię do wykonania w-zehich 
i lUWwiefi Jo za*-o’u typojrafiosnegę 

" e w .je n  we wszystkich językach i 
wszelkiej objęt dci.

P .siadając wielsi wybór czcio­
nek. polkkM, laskich i greckich, je- 
sto* w i tarli zamówienia wszelk<ch 
robót do zakresu sztuki drukarsbiei 
ódńóuąrych ę , wykon, ć a  czasie 

i-jkrótszym, g stowaie, bezbłędnie i 
po najtańszych ceua< h.

Polecam się łaskawy m względom 
‘Szaft. P. T. p n b l i r  ici

sostsjąc z szacunkiem
4344 1-? Adolf Cichocki.

1

Z m i a n a  l o k a  t u .
Skład towar6w aks&mttuycL i jetiwaimycli

A. Hcrzinaniky
nie przy Kircbgasse 2 lecz

Wiedeń ¥!£., Mariahilfersłrasse 26,
ró g  S tlf lg ftsse . 

Znany z izetelns&cl.
1102 2 -1 2

Fabryka maszyn I narzędzi rolniczych 
B .  D E S U U B

we L W O W IE ,  ulica Bało o tra ,  1. 1,
otworzyła osobny dział

n a r z ę d z i  w i e r t n i c z y c h
do kopalń naftowych,

nadto ma na składzie l i n k i  d r a p a n e , 
p o m p y  a o  n a f t y ,  r u r y , k r a n y ,  
o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie  m e t a ­
lo w e  s m u r o w n ik l  i  w e n t y le  do pory 
i wody, i t. p .; słowem w s z y s tk o , co ko­
palnie potrzebować mogą.

Zwraca się nwagę P, T. właścicieli ko- 
palfi na ogromną r ó ż n ic ę  k o s z tó w  t r a n s ­
p o r t u  i  o s z c z ę d n o ś ć  n a  cza sie , 
które się zy nuj. ,  sauawiiijąc n a r z ę d z ia  
w ie r tn ic z e  w powy c^ej k r a j o w e j  f a ­
b r y c e , której wyroby, jak to już niejedno­
krotnie udowodnione zcitało. w niczem za­
granicznym nie nstępnją, i  k t ó r a  z a  d o  
n r o c  s w o ic h  w y r o b ó w  w  z u p e łn o ­
ś c i  p o ręcza *  1404 2 -  ’

,  Cenniki ilustrowani 1 na żądanie franko.

łlolel Polski w Warszawie
poDżcny w śroukn miast?, z gro a tu odteitanrorany, z komfortem pierw­
szorzędnych hoteli zagranicznych nrządzony, posiadający przeszło S to  gier 
n u m e r ó w  nowo umeblowanych, w cenie od 50 kop. dc 4 rs. na dobę 
z jedną pościelą. Restauracja, cnkiern!a, wynajem karet, pralnia, w środku 
dziedzińca (gródek spacerowy. Omnibusy n i wszystkie pociągi. Służba 

włada obcemi językami, — potrzebuj J zaraz 1536 1—3

W3  oszukuje się w większych miastach 
■*- do sprzedaży kawy, herbaty itp 
prywatnym odbiorcom ubro> eg i do­
brze dra uzonef • a je n ta . Łaskaw e o 
ferty pod H. C 34 do Eaassnstcm & Tu 

Hamburga. 1071 1 -2

Ogrodnik
r e s t a u r a t o r a

takiego, któryoy z kemtortem idpowieonim hotelowi mógł nrządzić i pro­
wadzić restanr cję, nadmieniając, iż dobudowaną została sala balowa do 
restauracji w najświeższym (tylu. — Reflektanci raczą się zgłaszać listo 
wnie lob osobiście ao właściciela hotela Polskiego w Warsnasie.

z WjżbZćm wwkLZtałceclem, bfzdde 
tny, pos.nknje umieszczeniu.,—Bliżsi a 
wiadomość pod adresem H. H„ ogro 
dnik miejski, Sambor, nr 05.

1644 1—2

§

Nakładem 6 A. Gloeckrer w Lipsku
wyszło z druku 1241 1 -1

Russisch-Deutsche Handelscorrespondenz
WydafaS pr:ez prof. P. i l e z e j e w a  I B . H a n a s ie w ie z a .

Z dodatkiem: H m M C n m  i ś k o ro p is  zawierające.
Jedeu ^udzyt 1 mark. Zupinę w 10 zeszytach. 

W ^ y s t k i e  k s i ę g a r n i e  p r z y j m u j ą  zamówi en i a

I

I

l-ru i równa i szybaa -O' aoc
dla dhrplących na żołąaek i  spodnie części ciała.

Vysylka kawy.
Toiejam franci za zaliczaniem v 

tach po 9'/s funt.
Santos, dobra funt po 
Faitos. g aboziamista . . . .
Campinas, Ty»ui:e jtą . . . .
‘ ra smala, nader doskonal* . .
Jawa, żółta . . . . . . .
. ‘gr i>. a, wyśmienita . . . .
MucOa, at, yk.ńska ..................
Ceylon p ia n ta e j jn a ...................

i* en ów bosznknie eie.
* I tu ib a rg  M F. Il&^er.

p Jsi<- 
Łi ot.

61 I
55 8
<3 ,

a65 „ 
69 ,

i897 6—?
M n * & y n y  d v  s & y c l a *

T r * *  . i M I B S  «t .  » > M
f e £ ? 0 t » - « r H o v e ,  S in g e r* , lu b  W beeletf 1 

i 1  amt* w  fab ry ce  na»»»y* d i
» Ml S b U » Ł E R , w ie d iń a  V. H u n d » tk n rm -

StTMS* 117, T* m aesT U j, o d eb ran e  od i t r o u  a i t  
ta k o w e  i p ł i p f t  j  tn p e łn ic  now e. 

f;' "

Ctrzyi_zme zdrowia z»< iży po najwigi. izej 
czystości soków i krwi, tudzież oa ułatwieni* dobrego 
Oeuą̂ oąd jest najlepoz/m i najakateozniejsz^u Aruukiem

Br. Rosy Balsam życia,

oa ozj szezc,-a i 
trawienia. Aby to

c m ., w y m i o t y ,
miafiowioie bruk apetytu, obijanie kw im ,  totdf- tcidv<dk-teoelnienie iofaJh który zpow-ju

dolegliwości traw ienia,_______________ . ,  . „ ___________ .
k u re t io łądka , tafUyjnieniti. hemoroidy, przepełnienie JoluJ.’ i

1 9ttw»k..ii itd. jts ; pewnym i uzu jm k.o i em domo 
doskonałego skutku zysKat w Dardzu krótkim eza<jie

Wielka flaszka bosajaje 1 j i ,  pśł AwiLl~«l et.
Mużna pizojracó u irUzo wiele puuzi  vaA — Balsrm rozsyławszysiki j .tro ty za zaliczką nałoży tośejk

wym, l
krótkim ezai,ie ogólne rozszerzenie. 

’ ‘ eto
się ul

S i m ^ . - n y  Pa n i e l
Uierp^ już oćl lat 20 na hemoroidy i uporczywy ból w żołądku, n* 

astmę i połączone z nią zafiogmienio pęcherza, na zatwardzenie i inne dole- 
gliwośoi. Wśród tych przykrości nżjejlem jakiś czas „bal tra Zych dr Rozy1* 
od p. aptekarza F- .gue.. w Pradze, a ba’ m t in ,pra ał mi nadzwyczajną 
ulgę, tak ie go jak najubiiniej cierpiącej ln (kości zalecić monę- w końcn »a 
uważam jeszcze, że. moja córk* na bladaczkę i 1 ógóle na brak krwi wiele 
cierpiała a Lalsameui tym. zapełnię się wylrci-yła. Połwiajozam to jodnie z 
prą.wdff i snmieoieu..

Kąpiele Giebuherstein soto Halle nad S ,  w Saka >ni.
Dr. v. Ctnrtewant

ż =  ZWRACA Sliji UWAGĘ 1 =====
Celem uchronienia i >ę od niemiłych fliepororumień upraszam kupują- 

oyuh ł iwsze wyraźnie zażądać:
D r a  R o s y  B a la a n i  ż y c iaa a*1 eld B. ITagner* w Pra l 5, gdyż dostruegłrm, (  kupującym w 

u i , kóryt tuiejsuaoh dońEpin* jaką miksturę dawano, jcżi li oni pupiostu 
balsam życia ą nie wyraźnie Dr. Bosy baluamu żyaia s  .. li.

Frawdziwy Balsam życia dra Eosy
Jest do nabyci , tylko w g iów ayu  składzie w Fradae, w apte« b B . Fń^merłarlOuiuaeite, Eek der SpornergaSse V  SOŁ

We L w ow ie  X . B!iacb.«ł- apt., K. Krzyżanowski apt. 3. Belocr, apt. 
H. Blomenfeld apt., J. Piepe™ tpt; w K raku  wio J. Trauoij-ó iki, apt. A. Dyl- 
ski, apt, Henryk Markiewicz apt., W. { d; S apt, A. fctockmar apt., id. 
Siedleoki apt.; w Horszezowie: W. Niemcz^wi,ki ip„ , w Dolinie: H.Weiss 
apt.: w Drohobyczu: T. Blumenfeld apt.; w Kańczudze: Rudolf Heg ir apt ; 
w Koiomyi: J. Sidorowioz i E. Cunzel apt.; w Łipuik-Biała Aug. buc r>* pi; 
w Ni wym Sączu: W. Filipek apt, R  Jakubowski, apt.; w JTzemyś u: W. 
Nablik apt; w Przemyślanach: E. Baranowski, apt.; m *ym* ie W. Woj- 
tynkiewic , »t.; ir Samborze J. Al .Ksiewioz apt.; w Stryju Leon G&rtnor 
apt., Jul. Zgón . apt; w Tarnopolu F. Jamrogiewic: apt, Żyweu-Zaozo- 
cie A. BlumentoaJ apt Wszystkie apteki w AuBtiji, jakoteż handle nu^c- 
rjtdne i korzenne poaiodąją skład wyAenionigc balsamu.

Tam ie do nabycia;
Prazka uniwersalna maść domowa,

pewny i  do&wiauezony środek na wyleczenie wszelkich rapahed
ran  t wrzodów.

Takowej używa ie z pewnym ska.kiem a zapa'enia. zaftzyfBKuie miota i ktwaidnięcib pirrsi kobu-cej przy odłączaniu dzieci; przy abcsetaoh .rwa-wych wrzodach, ropiącyeh się pryszesach, karbnnkułach; j ri.odaeh paz- nogi"iowvch, przy tak zwa. ym robazn ną palcn n nogi łnb u .ęki; na zatwar­działości, .p-chiuęoia i nabrzmienia gmomłów; przy uaroślacL tłnszezuWych i martwej kośi i; przy nabrzmieniu reumatycznej i gośćwwem, i a chronionr- o-apa.emu członków ua nodze, na kolanie, na ręce na biodrach; na zwich- fc >o; na zalatywanie woni n choryc1- na pocenie si. nóg i nsgni* k.; przypopękaniu rąk i litsajoweui pepadanin się skóry; na bąble (d ukłucia uwa-aówj na zi starzało stłuczenia i jatr-ac- .się rany, na bolączki rakowe, 01 ie- ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. d ld?2 6- -15. Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spn bnięcia, leczą kię 
w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 1 goi ”  --- s- v 1 ’

Donośna 1 centralna
B r o ń  wyborowa
S trz e lb y  m y śliw sk ie  

I k a ra b in  y sa lo n o w e  
p is to le ty  i  re w o lw e ry

z patentowanej fabryki
M .  A r e n d t

w I t t t t l c b  (BelgiaJ 
są pe miernych cenach do nabyciu we LWOWIE, u pp. D z i k o w s k i e ­
go i * Ehr l i cLa.  . 1S7Ó 7-12

Bron prawazira zwyczajnej iakob"i dobi< j opat™.uną itnt marką fabry­
czną M A. Prawdzie a broń centralna opatr-ona marL<{ fabryki A re n d t.

1 r*ed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo 
Wtom nie Lawierają one w sobie śadnycl* izkodliwyoh bstancyj, używane 
z najlepszj .kntkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorolon naskórnym, chorobom ocz- 
nym, cLui-rl a mózgu i ust, chorobom dzieoięcym, chorobom kob!ecyo; 
sprawiają lekk:e , ''zwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek lec*ui- 
osy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkidliwym, ażeby

■i A -  W A B I  ; U ) i E
usuni. t niezai dne z rodło prawie wszystkich choi b. Z , ow^du że się 
bi°r  ̂ w formie oenkrzonej, dzieci chątnie zażywają. Pigułki te zostały od* 
szczególnione poohwalnBm świ -deotwem radcy a -iru profeecri. Pitha.

Pudełko sawier  iąee 15 pieuiek kosztuje 15 c t ; rulonik tawfe- 
rająoy 8 pudułek aatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 1187 t>—'9
' M ,  a  P a n a  , . K i i d t  p u d s łk t  a a  k U r e a  : > “ *.)*
a a  /  .  r r z e s t r o g a .  ^„jS fi- i m ,  m>, ,.t* . »«« k»i«-

.  ,  y  ' ocn I  cep o la*  n  u  i t r i i i i  o d w r o t .ą j  ic k ro n n *
/ i W W - f l Ś & Ł .  W i t  f» l«v! I - i  I t i  k i p n e a  k t i r r e t  »i e ł t r . e f «.

_> A .  łCulcŁy l i .  -pilnew.ć, er. al4%ipaje_ lireęJW w ik ®-
jr T r fH l f i  tkeji-T aawet r l  Uwr rrepiT  ̂ t. NiUeły

i i  < / .Kenitilne Wr«»t»ik-Pillm* e ł>iwie> u  Ob-
wiuię*.! e] itrnne as \ bocisym pedpigw.

Stów ny sk ład , w ? W ie d n iu  : „Apotbere zun heli. Leopola
Ph. Neusteir., róg PI j b i ^ «  i Spiegelgasse 6, i we wszystkich zkaCi-
niej szych aptekaou we Wieunin i u* prowincji.

Skład we I wowie u 'L. Enema apt., i i  Beia >n apt.

sklepia się goi w najkrótszym czasie bez boln.
W  puszkach po 25 I 33 et.

Ii

MOLL A  proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pnlełka wydrnkowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 80 lat zawszj % nijltpszjm ikn Mem nży- 
łane na wszelliego rodzaju choroby ż »łądka 
i przeciw zw ichniętem u tra  irien l n (W_ 
apetytn, zatwardzenie i t. p J przeoiw k o u g e *  ■■ jom k rw i i  cierpien iom  bem orol- dalnym . Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio­
nym przy zajęciu siedzące n 
Fałszywe wyroby tędą sądownie icigane. 

Ceufr zapieł‘g^Lowaneg° oryginalnego pudełg 1 i l r .  w. a. ;

. :o w .-i e r a n l e  do 
iowafi, oolów głowy, 

dach W e w f c ę t r s n ie  
kładnyui .opisem 30

r. Norw«gi ,  Ze wszystkich 
, w handlu zn..jdająoych się gutanków jedynie 

o lno-radu. doleo-.Mozegi uzytk- F ^ s z k a  użycia k o n tu je  1 z lr. w. a.
O le j tra n o w y  M , K ro h n  &  Cmp

Z O piwW
^ „—.— i —  . . —

GtóWuy skład w ysyłek u A .  M o l L  c. k. dostawoy Daiwoiaepo, Wiedeff, Tuohlauben.
■ - . o .    _ _ . i i . a  f . / .  A  i  I i  Am.7 7 .- •tforasło. hę JP. T pub icznoJd. Aj/raśni iadai preparatów MOLL A  t 

waty które opatrzone są marką ochronną ii podpwem.
gkfoto Wc Lwowie: J- .Buser apt,, F. W- Kroliaowski, Zg. Rftokńr ap, S^Ma dewios, W- 
iTm/Stł. A. Rerohort, sp&dk,, Jrfeh Keler apt.; w BraJoeA: M. Kdlak* > %  Li» ap1L, w B*

U Tylko przyjm o-

. Marszałkiewio* J. Hanke.
ArReiohirt, 'ip td k ^ lfó *  Kelfflf apt.; wBrodMA:” oL Kxbta>1 1 Ł:-1 4 ^ *  Ł  Neuman; w
ek-Ignacy Schnłrrh, C. Alth apt.. J. Gollchowaki apt.p w U^ohubyczu. Dibrz. uacki apAj w GUrta 

nacAl A. Hełm apt., w UnrahutAuta A. Boteia* apt. W ttobi-su 4. OotsonneraDt.; rSusU tynte i t f j c**£«la tp., 
w Jarathneim J. RohmIL. Wisłocki ipt; w Irakomi' F Sobieraiski 1 W. Będył » . M. Jaworoicki,, Ł  Wiśniew-
u i  api *  fitrmanome A. Mfi'ler apt ; « MUdcu-. A. PawBkaz..M apt.; w Norzym f-^zo  B. Jakubowski apt; w 
N om m  Tory*: K Lsarj w Fodwofoeipdteelk 6. Moraweti; w Frzemi'*ko: switalski apt.; w PrzemyPu: FjJ&h- 
Uk, .$ ćhęoecakąj w JSpąssosMe: j . Bob u tt.. 1 ! iwo* w 8av bortę: J. Aiek.iew.cz a, , C. MarsCb apt.; r otow»- 
IŻMMWŚB; Alfi. Amirowież apt.; w Bttgin: J- Zgówki apt; w Szczakotry: Bappaport; w Tarnopolu: D Frans, H. 

F g*Aana ąpt. F jamrogiew.cz »pt,i A. Morowetz spaJk; u T atw nn- w T. A. >  Mogóraki. W Kfla ler k Oouip., 
?. Łeszczrński: * Wadowicach: Ig. ■Jrosig w Zbaraiu- N ya.sermanD; w tydaćzowH: M. Baróasz a; t.

Legia nsób, *.tóra w sk otek R u ffa  słudowyćli prepara­
tów  w y leczy ła  się  ze sw ycn chorób, w yraziła  swą Wdzięcz­
ność w najtk liw szych wyrazach i  czyn ilu t^msamem pru- 
pagundę dla H- Ił* pożywnych środków słodowych. Powt')- 
rzyć takow e je s t  czysią niemożebnością. Jest to jednak 
pociechę dlu każdego ciei-piąeego, btdry sobie powie: Ola 
ezegoby nil szczęście w yzdrow ienia n ie m iało być tak  
dobrze n d zn łem , jak  w ielu  ty sięcy  innym  osobem ? — 
Cu c h w a lą  le k a r z e ,  k r ó lo w ie  i  p u b l ic z n o ś ć  ś w ia ta ,  
m u s i  b y ć  d o b r e m ; u tr z y m a J j  . i ę  t o  p r z e z  p o k o le ­
n ie  lu d z k ie  i  u d o w o d n i ło ,  ż e  I s to t n ie  ra ęc*  C enna  
z a w s z e  b y w a  p o s z u k iw a n ą .

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
l e k a r z ó w  s z e fó w  ces. k r ó l .  s z p i t a l i  w o j s k o w y e k ,  
ty c z ą c e  s ię  s k n t k ó u  ieczn iczycJh  J a n a  K o f ta  w y r o ­
b ó w  s lo d o w y c b  (p o ż y w n e g o  p iw a  z d r o w ia  z  e k s ­
t r a k t u  s ło d o w e g o ,  n e r w y  w z m a c fa ją e e j  c z e k o la d /  
s ło d o w e j ,  k a s z e l  u s p a k a ja j ą c y c h  c u k ie r k ó s .  s lo d )  
Osiągnięte skutki leczące w chorobach suchotniczycli. pdfói i r n  
nem osł.nieniu c'ala, traku irawienia braku apetytu, w cierpie­

niach kaszlowych, szyjnych, żołądkowych i piersiowych.
C, k, szpital ąarniztnow y n r . 23. w Zagrzebiu: J na Hofta 

piwo zdrowia z ekstrakt* słodowego, jakoteż s ło d o w a  czekolada dro- 
n i okazały »i, w  ajpitirach użyci* w powyższym szpltoln dla re­
konwalescentów, tudzież dla tych chorych, którzy cierpieH na katar 
i podrażnienie organów oddechowych 1 trawienia, jako wyborne dye- 
tetyczne środki Wzmacniająco; słodowa czekolada łożyła |ako zb.- 
w er na uzup-łnJ inie kawy.

Szef lekarz szpitala d r .  Ischnitz ,  radlekarz sitabowy. Dr. 
Kuiser, lekarz sztabu wir 1 sM f  oddziela.

t'. k. garnizonowy szpital nr, 2, wc W iedniu, ± oddalał 2£7: 
„H iff* ekstrakt słodowy i czekolada słodowa”, których w powyżsa/m 
szpitala używano, okazuly się jako doskonałe środki pomocnicze w 
procesie choroby, szczególnie ekstrakt słodowy byt bardzo łubiany i 
pożądany przez chcrjch, lac"%"ych się na chroniczne cierpienia pier­
siowe, niemniej była czekolada słodowa a i reionwslesoeatów i tych, 
którzy po pr obyciu ciężkich chorób cierpieli na oiłabienie org» iów tra­
wienia, pckrzepującym i nader ulubionym S-rJL eu leozn.-pożywnym. 
Dr. L ce f, t uarszy lekarz sztabowy. D r. IPoriae lekarz sztabowy.

Do e. k. d»stawcy nadw. p. .J a n a  B o l i  a  król. radcy komisji, 
poriadacz* c. k. złotogo krzyża cas.ngi z koroną, naw. wys. orderów,

1 3 5* w y n a l a z c y
i wyfzcznego fłhryk&nta Ja ia Hoffa ekstraktu słodeweg), d« »tL” f 
nadwornego wina Książąt Europy w- Wiedniu, fabryka: Grabenhof, 
Brfianerstrasse 2. Kantor i skład faeryczny; Grabcn, BiAnnerstr. 8.
I znanie lecznicze z Wiednia od dostojnej osoby.

Piwo słodowe i czekolada słodowa, atopow*ź> iu 58 flaszek 
piwa i 10 kilo czekolady słodowej*, wylec*] ło mię szybl i zupełnie 
z katara opłucnej. Cnkierki iłodowe działają nader us .kajają, o. 
Kontynuję knr&cję dalej w celu, ażeby s»ę zabezp ec-y przeciw 
wpływom ostrego porictrza i np*» sam o c.wą przeLylku 
Wyrażaj*ąc panu najżywsze podziękowanii i *obowią?a*iie,—kreślę się 

iHhrjj b-ironowi dn Mont, z domu nr. Baty an*. 
e  rj*-:© i t r o i i .

Wssystkit aryroby słodewe opatri na s- na etyki. - 
.'ich nbob*na marką obronną [popiersie] wynilascj

T a n k a
i paMfowm

dla ^praw a n s . . .  - węgierskiej 
monarchii 

w  polnW lem  w yte n iu
Teodora K u l c z y c k i e g o
cęs. kr. radey rachunk. i docenta 

uniwersytetu lwor sniegt
do nabycia po 4 ser. u wyaawu/ 
atho w bini  i dyrekcji galicyjskiej 
Lary Zaliczki wej, « Lwowie. By.

nek, L 17. 4078 2—12

J/larD

N a sie n ie
buraków pastewnych

oberadorfdkich z ostatniego zbio­
ru, jest po nijnmiarkowańszych 

cenach do sprzedania w
s k a r b ie  tto r m a e k lm .
518 2—12

Tartak parowy
z kilkomi piłami, z z n p e l n e m  n- 
r z ą d z e n ie m  p o s z u k u j e  się 
d o  k o p i e n i a  1070 1—4

Pisemne ófirty pod ! ¥ .  A  
2 1 9 8  do H a a s e n s t e i n  A  v o- 
■;Ier (Otto Maans) we Wiednia

Korzystny zarobek.
B^etc^b i p’lne osob-  prsyjęte będa 

do sprzedaży l a s ó w  b udeń łk le *
z r. 1345 które do r. 1886 wssyatlde 
wylosowane zostaną, p.zy.^ókaj^a tymże 
korzystną prowizje lub stałą płaeę. Bsnk- 
yereiniguug G ifin  u, Gomm. r  Am­
sterdamie Oferty należy podswac do 
filii Bauk. eremig*ng Grfin U Comp. w 
Frankfurcie n.[M. 1161 1—2

i iuhJeKt
cuaidzld niuiei.ozcike 

u> handlu, p łó J c i  i  łn d u n y
J a n a  H i e d l a

Jlbll w t Liwrowla. 1-

S M ia i M m M
koucesjuuowany budowniczy

mi z u  prsy u Soulunsktej 10 u K rakow ie
1628 1 -8

Stara firma handlu win w Bordeąpi 
znane ir Gali ;ji i całej Folsce, ‘yczy a >bie 
rozdał 12S7 1—8

seastępgtwo.
Tylko p£ne\ae, m<j'ący wielką znajo­

mość w wyżssj .L kołace towarsystich 
zechcą się zgtosić Bucsuy Jrchó l 10 COO 
słr. per; i nl; Listj pod AL. 1*. Ł .  1O 0 
należy wysłać do J t u d o l f  H e M e  W 
Paryż J, 40, me Nozre Dsme des Yirtoires.

Netto 4

Przeciw pożarowi.
Wyti*ymi.Jąca płomień i wpływ powietrza
puwloka f.rhj szklannô wodnd,

(Ghstsr. in>Anst(.eh), 
dcświLd iony Tudek ochronny pneefw 
pożarowi, l_i ieatoów, domów stewartj 
■et. strychów, but, młynów i t. p. 

Prospekty gratis.
Chem. Fabrik Glfstaw Schalieha,
IU8 1-6 W! i t ń  X.

  D r. P a iU w na

Wata goścowa
uśmien i leczy szybko

gościec 1 reumatyzm
wszelkiego roi ajo, a to: boie w tworzy, 
piersiach, szyi f zębów, gośdee w głowie 
■ j.iu ł i polanach, rwanie w s^ooLoeb 

bole * , i  i u i biod • c*i 
W pakietach po 70 et., półpakisty po 

10 ct. w apt. pod srebr. orłem Z. Bnokera. 
i H. Blomenfelda pod złotym słoniem. 

1069 1—2

4 kilogr.
brazylijskiej aromatycznej kawy 
karawelowel tylLo 5 zł. 
wybranej dobrego smal n i n d y j s k i e j  

kawy Cberobon tylko 5 zł. bu e t  
wysyłam z opakowaniem, ocloną i franco 
do każdej stacji pco -towoj a pubrumem

G. SIM UjEB, Triest
128* 1—?

Wyrób czyste-wełnianych

H t a f i  M  S t t  W i l l .
kaszmiró w * samych i kolorowych.

Wysyłka odbiorcom prywatnym 
i dowolnej iloScL Wzory franco. 

Adr<s dla Anstro*Wągier:
N. Steinbard w Pradze.
122S 2—10

B a b ik a  a m e ry k tA ik ie  cłu  raje, suszone i 1 rijS.e, najlepsze na 
Afcmpo5i jak również B o ró w k i czerw one (Prsiselbler«e). Wszel- 

Lże gajnnki w .n  irę g fr r jk ie h , lekkich, stołowych, deserowych i wy­
trawny h re ń s k ic h , fra n e n s k ie k , liis s p a ń s k ic n  1 g re c k ic h  
w prtwdz wie naturair. eh gatunkach.

B u lio n  x B e n lie ró w , prawdziwe d ig o  palm ow o, Cu­
k ie r n i S p ltzw ig e rich a  i  i doirew c , m ą ka  k a rto fla n a , 
prawdziwa, do delikatnego pieczywa; jaketeż milej sze gatunki h e rb a t/ 
io n g o  I Som hong, B u m u  i  J a m a jk i I  K o n ia k , w naj* 
przedn ejszjm gitnnkn jak nikt dostarczyć nie możel poreea

O. T. tt iiicklcr,
1-3 L w ó w ,

pterwaaoav* ia b r y k a n śu  JA i .  A H O fF .
W formie owalną; , pod ą znpeiny po dpi-. (
Gdzie tê u zmA i niema, nalei/ wyrób jaki

s (robanc Hoff). 
fełsiywy, nie

pizjj^ć.
Pierwsza, uwwdziwi. flegmę rozp zez gąoe cukierd 

ąłodewe Jons Huna opakoi ,nr są w niebieski papier.
Mniej ; *k za 2 zki. nie w yseła  nię, 1 -4

Główny szład w e Lwowie t Z. Baeker J. Bbisi r , Piotr Wuolrsoh 
H. Bliimenfeld aptec. Karol Bał^a^oi. handel. Biała: Zabystrzan aot Bro­
dy; Wszystkie apteki. Bochrua: Miot nik CterniowCf. 3. GóIioV u, Bełde- 
doa a p i , bracia Tabaker, Ig» Bcbnirc) ltrohobyt - Z. 1 (błoński, do Do- 
brzyiui ki, Raizfca a i t  Ja iddfK J. Babm tpt., 8. Ellenberp, Wisłocki apt. 
Yo.pmyja: lan Bido. uwicz. Kraków: Jan J_uga, 3. Traf .>ń«ki, F.dwi rd * i W B. *yk, Siedlecki. Stcmn tr , Wiśniewi ki apt Przrmyi1: V bo 

./ ow .  M Krup i wszystkie a»toki. Rzeszów: A Karpiński apt w Bynku, 
n w r- *  ćom; . Neogebaner Samjo* A. Mercach, Alek«L>wiei 1 pt’ ?a - 

rok: Hoohd rf, Sara Fromm, h tun ishw iw  Jan Mat. ja  apt. tstryj D. J .  
« us enUatt & Cmp., obie aptezi. Suczatca: EA Liszka a p t; tuazlet wt 
yszystkiob. aptekacb w nraju.

X'abryKa ttprobów żelaznych 
T .  B r e d t a  w Otfyni

poleca swego wyrobu:
Mowo konstruowane Skórnie k ie ra ty  i  
j i ł < , a r r . f e  z « >tnęi" rzami i sitem z potrzecoem. 
do tego pasami kompletnie onęł  -one po cenie 816 złr.

na miejscu a  Ott/ni. ł036 8—8 
I owo k o n s t r u o w a n e  s i e n a k a r n l e  ręczne do 6 
gatunków sieozki o 880 milimetrów a^erok ód w przełyka 
po 75 zł. Także gniotowniki i prasy do olej a, ^u g i itd.

l u u u o u t n e e ^ w d i i n n n o o o t :

N a giełdzie
mi żna tak przy tendencji łausse jakotoż baisse zarrbić wiele 
pieniędzy, jeżeli jest nią poinformowanym najdokładniej •  wszyąto 
kich pzynuikacb mających wpływ p i urss walorów giefdbwyon.

Wskntek mojej dłogoletniej praktyki i stosunków z zagranicz* 
neud miastuol, znajdują sią w przyjemnem położeniu, wssyst- 
k im  m oim  szanow nym  kom iten tom  podaw ać 
■awczatru s e n n e  inform acje.

O b ja s  n le ń  t  r a d  do każdej spekulacji udzielam najchę­
tniej, jakoteż załatwiam wsi elldege rodzaju najkorzystniejsze ope­
racje giełdowe.

Również mugą przezemnie zakupione papiery tak długo u 
mn e w i tl. ~r j»ekn]iey,uyeh pozest&ć, dopokąd Lie będą ipnyły 
z korzyścią być spieniężone.

fon  aż terażniejeza pora jest szczególnie korzystna, polecam 
usilnie, takowej nie pomijać bez korz, ,ci, lecz sytuację wyzyskać.

Hermann Knopflmacher,
Bank- und Bórsengei <1 kft.

1097 6—18 w e  W ie d n iu , I ,  H o h e u s ta u T u g a jM  2 .

V3 t  > 0 0 0 0 0 0 0 0  ______________________
J u i j u s z a  P ^ c l i  a u r u  a i m a

Dotąd nip przewrk- 
szona w s sd sku- 
tw W d , dzLłsją- 
oąj na łatwe rozpn- 
ssestu s isi *egói- 
nis) trudnych da 
pnetrawiema po 
traw, na strawirais 

przeotynosenu
Ast Awsut nuatu i VvUy Wil łlłfkrwi, na 

i wzmocuisuU or-

wyr-ntum ruakórnym, peijodyózńemu Ic.a _ 
idn, akorzenionei l goiecowi i to! w -tłc~ Polózas picia wody mir

u  ikrm i kuuisiaowL zafissm*- 
-.gsft-j(; .idiUit

t a ­

ta sól dobre nsługi saływając prsed lnb po karaejL
De nabycia n •hcykanta i właściciela lanCm -•towej apte ■ w Stadeiau, ta- 

dzid w b<m z i ojąi ycL *s sJaob: we Lwowie: u Z Bukm ,  J. B« ■«*». i f- 
sjha u l ;  w Bnim uaob Brrn. Dembińslu »pi; w Dr « « ‘ r*
w Krakowie Emil Bt-jcknu - apt., Ant Dylaki api, Wik Bedyk rp t;  w Frswąylln 
I. JlfMzewiJn spt; W ‘(dwu* łt- . --.h Q si »w Moi ąi etr knpieo; w Bi J .
ŚcŁbitter * Comp. d.-ogiusa; w Emuzt.wowie A BeBe i Jan Mebura w szrm  
Leo i- Gfii tne1 apt.; ■ Tarnopoln 1 .Tamró,*iew' m i i~ irn. Kobar spt; w Sambo-
r?» A Alewi iwicz ipt J ’---------  ^  ----------- --

-Osna , udóika
U Tai zopoln T .  __________  - - . ..
) t : da> i we wszTstłacb aptekami a«tr. węg. monarohiL 
76 A WyeyłLs u^nnug 4«ddi ] »dsłei n  ilUccsntam.



N i e p o k o j e  w  i r l a n d j i  i  P o ł u d n  o v  e ;  R o s j i .

sprawiły to żeśmy nasze komis i e  tk ła d /  tam tejsze odebridi, a  ponieważ na razie nie m any tsk  wtsłk-ch i stosownych lokainości do przechowania tych pięknych towarów, zmuszeni 
jesM śny towary w skrzyniach ja k  je  odebraliśmy w przeciąga sz śeis tygodni wyprzedać. Z kuficem marca musimy wyprzedać wszystkie tow ary ntżej cen fabrycznych.

Tędy tylko do końca kwietnia dobrowolna licytacja.
O prawdziwości może się każdy osobiście przekonać. —  Wszystko eoby >ę niepodobało, będzie bez przeszkody napowrót przyjęte.

I g ^  6 0  p r o c e n t  n i ś e i  w a r to ś c i  s za c w n K o w e j
W szystkie towary są najlepszej jakości, zupełnie nowe i nieuszkodzone, kto z*, tera za marę p>eniąazj , s  nawet za bezee i fcj czy sobie nabyć n&jniezbędaiejize przedmioty 

dla gospodarstwa domowego i familijnego, zechce skorzystać z tej sposobncści, która się pó ź ie j  nigdy nie nadarzy.
Towary przydają się dla biednych i bogatych, dla młodych i starszych, dla mężczyzn, pt& i  dzieci, nadto przydają się te  towary z powoda swej nadzwyczajnej piaktyczności 

ta k ie  na podarunki dla każdego przy zbliżających się świętach, a zresztą  są to rzeczy, które się nabywa

* n  p o i  d a r m o .
O b j a ś n i e n i e :  Na wypaoez, gdyoy  s ę  zamówiony przeJnro t nie podobał, jestem gotów nap jw ró t prz jąć lub wymienić, na każdy żądany przedmiot. W \ s y ł i a  na­

stąpi wł»snym kosztem aż do mie jc a  oddania, za '.acu-słaniem gotówki lab za pobraniem.

40000 met. bruKselskicb 
kobierców na podłegę
ł cudownie pięknych def niaoh w paski, 

cężai towar, najlepszy wj rób, «le8ancfcie 
wykończenia, met pu 25 ct Bajecznie ta- 
nie, przyteui trw»K Tegc jeszcze nie było-

2000 sztnk
p ló fu H  d o m o w e g o ,
także ruraburskiego tub sternberskiego, 30 
łokci .lajieps a i niezbędna weba dla każ- 
aego Qjmn. Za wjb r ią jakość daje się 
pisemną gwarancję. Każdy zachWyc się 

dobrocią tego płótna. Sztuka zł. 6.50. 
Bajecznie tanio.

5100 sztok
pysznych skrzypiec

*iedeńs»i wyrób, dla początkujących i 
dort słych, o c: j siycL tonach, pełycb 
tylko zł. ‘2 50. Zauważamy, 4e te skrzyp 
ce me są do zabawy m  dzieci, lecz do 
użytku dla każdego, tik  tlL aos ni •, jako 

też ukończonego skrzyp aa.

6500 iitnk
pr aeściera deł
z dobrego ciężkiego yłótn rapełtB, wy* 
s  arczające ł _ najzięki ze h «io, a przytem 

za oozcjn ty ‘ to zł. 1 55 sztusa.

srebro białem zostaje, dawniej tuzin zł 
12, teraz 12 sztuk razem tylko zł. 3 5 
Inne przez anonimowe firmy ogłaszane 

i ztućce eą tylko naśladownictwem.

8 3 8 5  sx ii* b  
f u t e r k o w y c h

kaftaników siatkowych,
dla mężonyzn i p«ń> niezbedry i jedynie 
prawdziwy środek, ochrania acy od prze­
ziębiania- kto .wije zdrów kocha, niechaj 

■obie kupi taką koninlę cudowną. 
Cena sztuki zł. 1 25.

3 5 0  ■ _ m u Ów
Chusteczek do no^a (Clair)
z najlepszego i nader delikatnego batystu, 
obrąbie ne, prócz Ugo zdowolnem imieniem 
wyhiftuW inem kolorowym jedwabiom, tuk 
pyszne, eleganckie i miło, te każdy musi 
b jć ł offiioym. Oe-w tuzina tyucn ił. 3.85. 
Dawniejsza cena JB żŁ Kolory haftu eą 
  _ przecudne.___________

8650 sztuk remonterów
s pra. złota donble, . uszku 1 nakrę* 
orała. a najlepszym »ki« niklu wym,

2£AO nulnaw  
J e d w a b n y c h

chusteczek do nosa
i  najcięższego jy d w ta b ln  lyoó-kiego we 
„Dzystki h koleiach. z upadłej francuskiej 
fabwki 1 w os modnych przyjęto, każda 
sztuka mn* go kolor d&wn ej pc zł 8, 
teraz zł. 3 86 tu; i u. Ty«u c h o r  . k nży 

rt aż można także na szyję
1 8 8 0  t n z i n t  r

garniturów stołowych
■kładt-jących się i  12  pysznych w kwiary 
i deseuie przerabianych serwut adamaszu . 
wych z w.elkim ’ _ize odpowiadającym 
o jr gem na 12 e.ób. Garnitur ten jest 
istotnie nuzlem-ym przedmiotem dla J -  

dej famili' ■: koszteje razem zł. 2 85.

1400 sztuk prawd ni wycia
remonterów

prawdz. 18-łafc srebr. aechenanugo 
ns«kn do nakręcania, i  przyrządem skazó- 
nsk i przędz, uprz a ri en niklowym

i» S O u  SZtUL 
r e i  e b e n e e r g s b i c h

stelbnowaiiyeh kołder.
Tak coS iigancidego, p,sznego i tanie­

go nie mielijmy od czas , -u iem naszego 
i an-llu. iŁołiry eą albo aolorn niebieikie rt> 
czerwonego, żółtego luh tureokleg'- ele­
gancko ry  itebnorfani. dcakvu'Je ąn i 
niezbędne dla kaidngo. Sp. obn* ,fi nabycia 
tikuwje ule nadarzy się lJg ly  więcej, 
Skt&Ls na i ajw ększe ł iżko tł 2*5.
Taka R-łdia ikosztow ła przedtem zł. 14.

5000 s n u k
zegarków cylindrowych,
najlepszego fc'—jaskiego złot« di ul i

na minhtę zregulow.ne, dawniej z ;, 14, 
Pysz.. iwR-rui. Zateraz zł. 4.96.

chód 6-lótnia
dobry

gwarancja.

uajtńsze i Lajlepsan zegarki w wiecie, 
dawniej zł 24, tleraz tylko ił. 8.50.

3180 tuzinów
filiżanek z pat. srebra

piil.nl dekorowane, z kie, za 8 sztuk 
tylko zł. 1.76. Ważne dla traktyjerników, 

kawiarzó , prywatnych i t. d.

na zeknndę u  s ow .ni nie do uwierzenia
niebyła tania < »;

zł.
dawniej zł- 
14. M).

85, te rn

4200 sztuk fran. budzików
dc _zyji. ją o zegarek n . biurko, wyst 
ż . :rt ’do bu le tn ia, daw • aj zł. 1 >. 
teraz i ł .  4 20, niezbędne dla l-łu . j f. rr-iUi 

i prz-. ysłowca._________
4000 sztok, szwajcara mich

zegarów pendulowych
w wysokiej oprawie, ramy z podwójnie 
farb" /anego jesionu, zegar “ki est ozdo­
bą domu. Te ią doskonal zregulowane 
idą na aeknndę, z ciężarkami broiuowcuii 
i »ikłou:, ozdobami, i jeden Wu.ztaje tylko 

zł. 1.85 Wiaz « wahadłem i , ft^mi.

6000 sztuk FAJEK!
z dr,. k»oałej pianki, okute » pi iw Lzin 
chińskie « ebr:, situka ty »o zł. 1  “6, nie- 

nl^due dla «ażde8<> kurzacż 
Hnrtuwnym odbiorcom 10 prę. * u

0500 tazlnów stołoaytb
sztućców ł patent, urefora

Prawdziwy a. g ..u najleptij i  naitrwalisy 
towar, u ’yny i wyfaczny wyrjj który 
po 80-letnlsm używania zawsze jak 18 ła t

15000 tazlnów
łyżek z patent srebra

najcięższego gatunku, zostają zawsze białe. 
Łyżek tyJh nie można od prawdz. 12-łut. 
srebrnych odróżnić. Dawniej zł. 8, t^raz 
12 sztuk łyf9K tylko zł. 2.U0 i 12 lyie 
cz k- dawniej z ł  4 , teraz tylko zł. 1.20 

Szczególnie polec iła  godne._____
3 4 0 0  s z t n k

chochel z patent, srebra
najcięiazy, lity wyrób, wiecznie białym 
zostający, dawniej zł. ", te ,»  tylko zł. 1 . 

Chochelka dawniej zł. 3, teraz 60 ct.
8335 gztnit

zegarków ankrowych
na 15 rubinch idące, wybornie na aikuudę 
zregulowaue, ćawuiej zł 12, teraz zł. 6.75 
Kopei ty z najlepia go uiklu srebrnego wy- 

rzynane. Pięcioletnia gwarancja.

3 0 0 0  g z t n a
szwajc. chustecze< z monogr.

% bav etu, z koloruwemi brzegami ok ford, 
lc .id . sztuka obrębiona, prócz tego z 
dowolnym imieuibm, pysznie jedwabiem 
Lanowane. Cena za tnzin z haftem tylko 
zł. 1.65. Sam haft więcej Kosztuje. Nader 

__________ elganckie. ________
* 4 0 0  tuziw A w  a m e r .

pończoch jedwabnych
nojadrowsze du noszenia, albowiem ochła 

fcią u„gę i pot wsiąkaję, dawniej 12 par 
zł 12, teraz 3 pary tylko zł. 1.80 Togo 

_________jeszoz., nie było.

5000 sztuk najl. barchanów
ciężkiego wyrobu, jaki istnieje, barchan 
mt duy, 80 łokci niebieski, biały, uruiia- 
tny tylko ił. 6.76 ozerwu y, prążicowaty, 
lab w kostki *ł 3 75. Niema na ś< iecie 
n;o lep.ztgu, t  ńszego i praktyczuiejuego, 
jaK tn barob^ny, których użyć n ożna na 
bieliznę, suknie, spódnice; ubrania, gardę 
______ roby eleganckie i modue.

5 4 0 0  p a < r

salonowy c li lichtarzy
j  patentowanego srebra oksydowanego, 
zatrzymują pod gwarnęją wiecznie a o lor 
pier"’„t«y, eleganckiih fasonów gotyckich 
dawniej il. ■ ei sz tylko ] a i . zł. i.i5 

_______Niesłychanie tanie._________

4089 ssluk amer.
kaucz. płaszczów na deszcz

wszelkich wielkość, z jednej strony ele 
raweka za rzutka, na drugiej płaszcz 1 _ ,- 
■ .uKow f, nie przepuszczający zimna a,d 
wilgoci, dae ulej zł. 18, raz tylno zł. 
8.80. Najpr .ktyczm j. i najtań. odzienie.

6200 sztuk cukierniczek
s pesrebrzonemi wiek -ii i taoką z paten- 
towanego ar bra, sztuka tylko zł. 1 .20.

100 sztuk 
pia. nowych cygarniezeL

z prawdziwie najlepszej pianki morskiej z 
wykwinsnemi fiorentyńskiemi rzeżbam1 i 
bursztynami, w najpięKntejszycn szkatnr 
kacł akiami, tych, daw uej zł. 8, curaz zł. 
150. Sam fi ralik przedstawia tę 1. 1r 
tośó. D a tażdego Łurzacza - dw pożądane.

lb ij< >  B , l u k  i m i t o w a n y c h

h le jn o tó w  b ry la n .
z najdobkonalsi,6go złota J uble, oprawne 
w najlepsze, najnowsze, niebyw ,e brylan­
ty. Imitowane brylant - sj ak dostonnłe 
tak łudząca, mają tak donuśny ogień, lśnią 

pysznych kolorach, że k.żf mn na wi- 
'ok la ru  się rozraduje. Przytem naibie 
glejszy znawca nia Odróżni takowych „J 
pi wdziwycb brylantó , Są n.pierścionki 
kólczy. broi i, medaliony i  naramlem H 
" kosztuje sztuka ł paca *Ł 2 . Nacauien. 

Ski zl 8. 11. Ud nieprzewyłażone.

5 9 4 3  t a r f a ś . /  a m e r y k a ń s k i c h
skarpetek jedwabnych

przyjemne w nosieniu, naw. t pud Dpód zi­
mowych ~.;arp., wciągając w siebie pot, da 

wuiej. zł. T, i iraz razem 12  par tylko 
zł- 2.90. Niezbędne ala każdeg'.

1 3 0 9  g a r n i t u r ó w
kołder gobelinowych.

składujących »ię z dwóob kołder, i jednej 
kapy na stół t  hksamitnemi kutasami, 
pyszni • wykończonemu w ruzmaizych kolo 
raoh. Garnitur t. j 8 «_tuki raz. zł 7.7f>.

3000 sztnk
najlepszych harmonijek

na który ,u opery, tańce i t p grywać 
można. Do każdej doł, .cza się łatwą szkolę 
z ktćrej każdy na wet nieuinzyKiluj w 
przeciągu trze ’. ani sam gryw ic nauczyć 
się może. Sztuk - największe, ji jscści, i rzj 
dażna do koncertów, pięknie po'iturowana 
z klawiszami kościanemi i perłowej m“ 

cicy, dawniej zł. i2, teia, zł 4.26.

3350 sztnk

9 5 u 0  tu z in ó w
koszul szjityogowych

z naj!opusęfl'o Lzyrtyngu lnianego, ghdkie, 
białe łab mesfort dla mężezyzn, lub pysznie 
haftowane dla pań. Również pysznie haf­
towi ue gursnty nocne, uaftr ane majtki 
di niskie, kalesony, spódnice, jakoteż wszel­
ka bielizna z aążkibgu barchanu sznurecz­
kowego, sztuka po nader wajecznie tanich 

cen -L zł 1. 85.
3 8 6 5 . sztnk

dessesochronów
z franen kiege jedw kiotu y r iłowanego, 
z dzwouaiem do odskakiwania ;e srebra 
chińskiego i na prętach pL *gcń kich, da 

w niej zł. 6.50, teraz i piko zł. 2.'si5.
8 5 8 0  mc tu  k

Ji dwah. desŁC/ioehrouów
najlepsz. jedwabią lyońskiego, z d i-o i-  

iem lo odskaki „ri.nia ze srebra cbińskie-

T y l k o  z t l^  S i.e iC t
pysznie rzeźbiony

z e g a r  p e n d u f o w y
a  b r o d z o w e m l  w a g a m i ,  aregnlowany ni. sekundę z 5-letnią 

gwarancją ta dokładny (mód.
PierWGza szwajcarska szkuła a*iyeer» zosrała i skate" 

zmniejszonego odbytu a początkiem stycznia 1881 r "ozwiązs .4, 
a pod, isany skład zikupił cfc«y gotow^ zapa* w f1 ci 4r65 sztuk 

tvch pysz yoł zegan w w J ro a 1 s . y ci i.

2 3 0 0 0  s z tu k
zimowych chustek do okrycia się
poręe; onej najczystszej wełoy w najpiękniejszych kolorach .  m 

aoyj-yeh, a to; czerwone, białe, fioletowe, aiuwozkowe, fc. talie 
zkockie, niebitskle, tnre ;ki i fc d  li tylko z powodn zwinięcia 
andló i wyjazdu whuk ciela oa wieś, po niebywałyeh bajecznie 

tanioh cenach sprzedane.
Tylko 1 złr. wal. auatr.

go i a prawdziw. prsi *ms paragonskiemi 
dawniej zł. 9, teraz syJro zł. 4.60 Ws; ysi - 
kie i  neibtoneini t" u ™mL T alu  z : _ 

teryj wełnianych po 1  25.

damskich spodnie
ze s- »wńej totertowuj tun iny  siatLowcj, 
nader eleganckie i t lecznic tanie, prak­
tyczne i niezbędne ubr uie du. Każdej pani 
Sztnka tylko zł. I 50 ro  wsz; laicU wiel­

kościach.

8400 aztuk
kanafasu na puśoiele
5 łokci v»jrtrzymu'ąoy pranie i ług, we 

wszrstkiel kolorach, a tu: niebieski, bru­
natny, flclet .wy, w wielkie i małe korni, 
tylko zł. S.oO, w czerwona ko.tki zł. 4.40.

2250 sztuk 
f o r t e p ia  n ó w

en miuiature, n..iei miły i ulubiony in, 
strnment z klawiszami, nastrojone dokła 
dnie jak wieiai forłej iSn, o touacb Eola 
z nutami i ozdobie ‘.e złotem. Sztuka tylko 
zł. 3 50. Każdu familia powinna takowy 

posiadać.

1800 sztuk
włoskich katurynek

w pysznych mahoniowych skrzynkach z 
waicami, o tonach niebiań kiub % kmtra- 
b, iem. Gr.- ją  za pjinocą poruszania korbą 
same nnjpiękniejsze opery, tańoe i fanta­
zje. sztuk. *o 4 arjach tyl«.o zł. 8. o 6ci 
arjai.h tylko zł 12. Przyjemna i prawi - 
aipzbędna orkiestra dla całej familii, aia 
towarzystw, reatauri.cyj, na b ile i zabawy. 

L,a ,t“paje 20 muzykantów.

4500  sziu< prawdz. jedwab, kufder
zaknpioae w drodze konkursowej, z klurych Ł4 ’» sztnka 

kosztjwnła 40 fruiki w czyli 20 złr.
Wysyłam każdemn ua żyoaonie, jak długo zapas wystarczy za l jzesn

zł. 10 za parę, t  J dnrle sztuki.
Te kołdry są w rozmaltycb pyuzn -eh kolorach.- “ unrOuycl, 

nlebteskicn, gładkie Uh w paski, zupełnie długie i szerokie, w; - 
starćząjące ua najwięks se łóżko. Zwi i ;ę tedy uwagę kai ’eg„ ua 
tak ^ '.y s tn ą  iposobuoim nabycia lycni c, albowiem ailichszy LoO 
Koizroj^ więcej od ryen slawuj oh p .wdziw.e jod walnych Kołder.

Możemy je poleci do ua/tku w pddróży.___________
1 3 9 0 0  k o s z u l  m ę z k l e t a  z najlepszego azyrtyngj 1 .irnego. 

z półkosznlk.em , , l  .im lab fasonowym, daWLiej zł. 4.50, tera? 
t.yi o złr. 1 fu, Poł«:oazulii są puczwórne.

6 3 5 0  k « > s n !  d a t w k l c b  i  wstawkami bogato i pysznie pu 
s/.w»jca -3>i haftuwauomi, dawniej ił 6, te ra» tjlko  zł. 1.50. Z 
powodn doskocałij jakości premiowane 

5 0 0 0  d r  l e k l i i k  g c .  s e t ó w  n o e n y c h  z  pysznemi haftami 
w całej długości, daw iej zł. teri tylL> zł 1 80; z eiężriego 
barchanu, również tylh zł. 1 60. Pyszne sztuki dla pań.

3150 m m j t f c k  d a n i s k t e h  z plisami i haftom.
■Si' J dyne v z-oim rodzaju b i  u k s e l ^ k i  ii m ę z k i  k a p ę *  

Inwe r llśuiowe, w i ajnowszyeh fłśoifaob i koldf ich.

4500 sztuk aparatów do 
obrazów mglistych

cudowne, całujące, zadziwiające pojawi*, 
uia się dneców ..rnz z przep. iem nżyei. 
' obrażam- mgllstemi, dawniej zł. 6, l o i  

tylko zł. 2. Zabawiają 100 osób.

Wiedeń — „Hótel Mótropole“
H i n g s t r a s s e ,  F r a  ( . J a s e f s - O u s i ,

najpfęknlep^ 1 n a j w i ę k s z y  hotel w instrjl,
400 pokojów i ssljuów (od 1 złr. i wyżej), winda dla oiob, czytelnia z 
dzieneiiani wszystkich kra ów (także Gazeta Narodowa), ką iele w Da* 
naja i stacja telegraficzna w hotelu. Urządzenie na dłuższy pobyt po zui« 
i  >n cl cenart. L . Speiser, dyrent.r. 1232 5 - 2 5

4500 fcstfak amerykbnshich

saloo. zegarów bndzibew
w pięknie wyrzynanyob podwójnie f  irbowauyi h ramach nader eleganckie, u_ mimtę n goiuwane, z wielką hmail waną tarbzŚ z
SocUiałmn nekuudowym, prócz tego oszklom i  mechaniię do bn- 

lenią. Te zegary nabyliśmy z urzędu (iłowano m, 3 a r butga na 
licytacji za bezcen i do Wiednia sprowadzili Te nader elnganckis 
budziki stanowić mogą najpiękniejszą ozdobę r pomieszkania czy 
to w cł.fl«e ccy w pałacu. Z pot. od u bram ,'ieniędzy kupicimc wi, 

nabył.ćmy te zegary za bezcen i spr dajemy po

2  z łr .  w . n .
stosowni i co du furm w przecięcia Ił. i.PO, Uą tok-.poiusze, 
któ o wszędzie 3, 4 do 6 zł. kosztują.

■W Tylko za zł. 2.110 ct. najl s^sze w i e d e ń s k i e  r z t j f l e t y  
i n ę a k l o  1  d a m s k i e  zo sko.k1 cielęcej, j.iłct ic/.ej, la­
kierowanej, prunelowe w przecięciu po tylko zł. 2.90. 

p f  7 5  c t .  najlepsze t i i o w i h i  II c o w e  z podeszwami filco- 
wem. i .-Kórzaut mi rzoti my ryrób k»żd, wielkości.

1 8 0 0  r z n i k  t y r o l .  k s p e l n s z y  m ę z k l e h  s gumi z p .j 
rami dzikico ptaków a; noszenia w każdej porze dawniej zi. 
2.90, i a -hz ty lte  zł 1.80, 

lOOOG ( n z .  p r a w d  f r a n c .  c h n s t e e z e k  k s ty s to w y c h  
z kolorowantr i, pranie i lag wytrzymnjącemi krawędziami, o 
ł fąKjbng tuzin tylko 1 zł.

Adres: G r a n d  B t a b i i s s e m e u t  H ł X , w e  W i e d n i u ,  IX . B e z i r k ,
gdzie tę  olbrzyw ą zrządzono wyprzed ź. —  ^jo^óz odbywa -ię pi-zęz mo-t Ferdynanda, także przez Asperph jjcke.__________________

n r  w i i r i T i T i i  ^
s
X

uleprzewyższony

. k. wyłącznie u przy w.

I  liiC E B i
prawdziwie czyszczony ^

T R A M  Z  'W Ą T R O B Y
preparowany prz3z W l l h ^  m 3  IVl3 3 g 0 r  we Wiedniu.

■ -i _  L!_____ £ W_ - ■ --- j| n fl4au>-arłai«ła łcPr«ez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła t WJ .o xr_wienia także d*ie- 
ciom izczegó1 je zi - ■ i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy msnany
śr<“ ek*j przecfW słabościom piersi I płne, sakrofnłom , W  is  ?rakom, ■
skórnym, słabościom  gran*ulowym, osłabieniem itp. F l< z aa k »  po I  zł. w woim .kfc*d.w 
fabrycznym: Wicu, H enm ari . Nr. 8**J lub u nsjznaozniejszyohaptokaoh i handlach korzennych 
w monarchii. 1062 “ T 1"

We L w o w i e  n Piotra Mikolaacha J. Beisera, Z. Hackera, apt., a  Blnm mffldi, K. Krzyłano kiego, apt.,
St. Markie. ucza, W Marsąałtiawiczi, K. filitnowięza, K. Biłłabana, Leib dchloicOei; Bzran&tej. J. Eraeukla, Łup., 
b  Ichnia: P. Reiss .p t, o Bolseowcach M. Scheukelbacb kup.. Borszcsóio P. Ri Męłf kup; B na  : "  L..zka,
K. 6 . W itosław skl a j t .  i A. In-cnder ap t., B r t e i a n y -. W. K oraeoki ap t., J . M argalies, B. Padenhocht, k u p c y . z -
dianów: D. Ja siń sk i ap t. Czorrkótc L. N os wdowa apfc, M arkus jjrpnuholz, kupiec. Drohobycz: L . D ubizynieik .,
W Raczka »i>t. Drikow- Chat.« G_nz knp.se. Gorlice Mieczkowski kup. Horoamka -. J l. Aksentowicz, apt., S. a.
■l lenberpir, kupcy. Jaroelaw: J. Rehm apfc „Ta iootóhi : i. Laehiwioz ipt. Kałusz: BUsig Bienenfeld. Kiwa Litt- 

zr kun. Kołomyja: v s Id Kri mer, Bf. Bolchower J  S. PrieJu -n i, flersch Ch-yes, Sam. Her oann, St. Beio 
7nii mn Ab. Da wid Landesberg kup., A.ęiycsy™^-; J. Markiewicz kup. Koitótc Miirkus Kam i, B. Łiiman, kup. 
Ł i r  apfc K rJoiC  : J, ..-uczyński, W. Redyk, /  G, a rskl L. . isśui srski, E Ra ap?,
J K *JLow t  ap t ; Jćn Janiga, St. Feintuch kup. Podgórze i J  „u^aliki apt. Krakotoiec: J . Wł. Ł ‘ios ant. 
JTutfai lite r  Selder Loib "ahlmann, A. L Weizer. M Begeubogen kup. Lutowiska: M»ses Ma.er Schmerler. M i- 

A^ er,  K ^ u p i e c -  S ł a t t  ^  ini apt-? JO mu,*cc St. Miedk.k. p t , Lei.er Morgeu.zern kupiec. Mo 
5i£k*.i 8 ^EiTnlerKXniM  X | ^  Mosel Gitttmann kupiec. Nowy flącs Karol Laur zaprec. C.  * * * •; .

H ant^frzcmuśl • d  Kczłuwski Sam. Baran, M. Krng, S Syrop, A  Babinowicz i uion Brttlł k-ip Prze- _  
I S łK w s k L  : ^ A l t h ,  J. Bo.sig.-u , Decknc apt. M. Smyohowski apfc iło- •

W  B r n S T  A K sn S iU  apt., ŁSohalttar LSp., BUsuu Oleichsr, M. WuJttranb 1 S. ^  
S C l n b f J %  Sambor S i e t r i c z  a f M i f c  Krumer b. Żuławsfc kup. S. Schnmi knn. Bis . » :  Chaim *  
Ratte. Chukel Telt.'u- m, mplr ‘ WeidWg, kup. «d. B5J 'o kup. B<**\ W.
£ p . Stanisławów: 3. Macura, A.Brd apt, Kahnan -oras, OhMa Eałpwn. Norohln fla,'ern. Kfr 
kup., Wilhelm Waldeck knp. StroeUska nowsi Oshu Henne kup. J ' Jâ °TvApt l p®rl ^  D. p. Jamrógiswiu npt i . Bucha.t, Herman Kwhane apfc, A. Mor»w*tza spadkob. iJŁarol ^  ??P®fło*ŁJ '

s
X
i
X

i
5
X
N
*

8 e T ^ ( i t b, £ .  P rL n ta  kupt T a rn ó w  L Choducki - 
«i» t bi. Lipniold apt. Wul*vZka-,_ F._Bruno Mięci/:

d .Lane apfc, A. -. „ . u . .  ,« u . . . ,  .  uuv.iw. . .
anfc, H. w iitm ii« i W. Mftldnerł Sp., F. Lcazo. rńzkl, Trembo- 

itoZka: V. Brano Mieczyśskł apfc WismCZ: J. Kubicki igu wdowi, Ę. M rUcwici uff.. 
» M. B. Mowczysk" kup. K barai i mudwoSŁ- kup. Jłoc.d i' i J  s. Gold kup. Zoł-^ d o r  i a n Z  ^ p  ^ o J i T i  kfc k  k u p ! > ^ f l ś  i Siudal-SH». ku p -jJęcsc i.. Jot. Gold kup.

..w: Adoif Dadiec apt Z-ronmo j L. Pc.'^piki apfc Kywieo A  Huczko «  Goleckj, A  Blnmeniha) aptskąrz.
- . . . .  t. a__ ł  — 1 .Lii.. t.uSU I ■tssseluUI* fa*M I SAPkilhlft

**J Tamże m, ii 
jnl a rannych 1 w»i 
- fabryki legumih

łówny

inco:

5
X

i

^ u \\m
Edward Boschan.

O rd ery  f mr> , k o m ie s a e  n»>
k r y c i a  y to w y , m a i k i  I b o in b o n y
S t r z e l a j ą c e  po najtańszych c naćh w 

elkim wyh.,riii pnlzca 
w < W ie d n i a .  S t e f a n s p l a t z ,  

Ś 8 S o m l r g o t t s t r ; > s s e  d .
1207 2 - 8

1 i n n a  u n a  a i s n r a  h m  j na i w,  . . .  , , ,  .
ikład dla t u i  ro * i -  aa . m l  band iów międzynarodowy!* do opatrrfl- 

nia rannycn i wszem,go .oiaju potrzeb z Jzbryk*wschaShaniin, z fabryki Bozodois l i i i  i Rnckel New-Jor 
z fabryd legumih Hutenstein 4 Co. w Chemnits. Al
• X f X 6 X « X 6 X 6 X 6 X 6 X 6 X I X 6 i r « m » X « X 6 X 6 X M X * A M  
- - —  ■ ■ ma— m— — — — — — —

3? 0 e a
l e j ;*

U B m .

Aechts

►
■ A l  W.

Cierpienia szyi i piersi
- wysokim stopnia, 1 -cza tieiawodnie fcodziennie nowe dzięŁ“zynieni 
nych) za poradą Alei Hnmboldta (skonstatował zupełne w} .żeni 
tnberKułow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu se

*
nawet 
uzdrawion
astmy i ta t irfcutu w prz 
lat, doćv-in<łi“zond prz u proL 
6 pudełe* 10 l l  w. a  Broszura > użyciu Co^.a bezpłatuie i franco

lżycie tegoż środka) zaprowadzone 
Sampsona pig md z Coca, N. l  pudełko 2 z ł

katar żołąaLa, heomroiily itp. leczą się szybko i jadykainie npomocą śiodka
n t i i m n . A  Ttmori ac ta  i » 7 a ł  I t i r l io t i  ww Pnw n rt W on arrn  r r t ó l i n a  fiOPA. OH

-  jo u it jio iu j'  Łwy. *vvm( u a o  a r *-----------------------
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wjrprobowane w kraju i zagranicą, *ą racionalnife za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca a . 2. pe 2 tl*

Słabości nerwowe, osłabienia,
t_k powszechne jakoteż zzczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez ̂ rży­
cie .  i da^oa leczniczej usuny Coca której użyoie w Europie Alei. unm- 
boldt u . m"“niej potw.irdilł, Racjonalnie ze świeżej rośuny sporządzeni pi­
gułki N M ., rezultat dłngich itudiów i badań, uczni > Humboldta, Dr. 
Sampson, .« mi . się od długich lat jako jedyny i zkutkujący i ■oi*k‘ HP- 

żsfi cierpienia, ni- dający sięniczem zastąpić. K d.łko 2 zł. 6 r udB.ł.e„ ?• 
Bliższe omaśnienie bezpłatnie 1 franco. - 6 r
A T t-  G l ó v r a y  s k ł a d  a C . Hwatmar, „Apotkeko ~am 

Engel* we Wiednia, asa Hof Nr. 6 ,,
gdzie ułatwia je się fa’ « pitemne zamówmnfa W Mliozenlem 

Ta- łs 4 ss s kil krajowa i zagraniczne środki letnicza i specjal­
ności zawaue * napasie, i żądania wysyłąją się. Spis wwyatkioh środków 
Im zuiczyob ~rstis i franco.
bkłt«l we Lwjpwie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt Eedy*a

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZKZ SZPIT/iLK W PARYŻU.
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWA, PRZEZ MARY­

NARKI? FRANCUZKA 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i  fc d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesa.stwa Rosayi-
.skiegu zostało  upow ażnione przez Komitet LeKarski 

■w J‘o te rsbu rgu .

Pfa i lad tipi. la. 1676
Nie należy uważać 

z a P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki,które 
bvdą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak
obok.

Paryi 1S7S

W żadne) izbie chorych i dia dzieci
nie powinno brakówad

spiritusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(Bittntrs Coniferen-Sprit).

Jest to destylowany produkt z młodych szpi)efc 
i -nowych, zawierający skuteczne części skł„ iewa w ctY. 
sto-chemicznym sk.ncentrowanym stanie. Rozpró -z, 
nadaje pt w esrzu pokojowi 11  przyjemnego, oi*«zwi pokojowe u  przyjemnego, orżfjt. s-{ 
cego i pysznego zapaelri leśnego, a asyi ony pieral^t 
kami oliwnemi i balaamiozno iywiczn ai, uosiaje gfa 
bezpośrednio do organów oddechowych, rozwijając 
tychże sną uznaną i rŁutecną działalność Tlij- 
Ce t  . , splryfc.* i ji śt wskazane u . k a l z e l , 
d r a ż n i .  1 0  k a s L i o w 0 ,  me t a r  o p I o « u e j  
b o n  w  p i e r s i a c h ,  o s ł a b i e n i e  w  p i e r ­
s i a c h .  s i m ę ,  r o z d ę c i e  p « u e ,  k a s m e l  
k r < y ( s t y ,  t b h e r k w l y ,  c h r o n l e i ~ ą  
c h r y p k ę ,  k a t a r  w  k r t a n i  i  c i e r p i e ­
n i a  n e r w o w e .

R . in_ t o  pizea.towia fla­
szko bm* rs napełniony 
Ccuifern-oprił 1 i  i-zapi 

.tern do rozpylenia.
i*o» ujący przymiot, lprrytusj te sspilek 

oskazuje użycie tegoż we “.szysiKum »»4r-
Silnie

| sosnowych wsi _  ̂ ____
' merjach, w etoztjstkicfi ni Źzlaniach ~ f) ło fn y 'i 'rtą  

moczarami i nizinami, ulbcwiem tymie utrzymuje sit 
zawsze povm rs. ,v ,łe i  zJroue, tm egilnie p Jem t 
tyfusu, dy /ferji, chorób nask&rnych, a to. o*py, ezkar~ 
latyny i  podczl "..'yitkich epidemii przeciw zarazom
i tatrze* *< nit. tycl.ie 157 % p__j,

j m  Wuuiranie i okład oddaje bUtu-ra ,Ck>nl.ey.w 
’ rft prz wy bor ię usługi. Na „l-ijmmws bale, , tfc, 
reumatyzm, gościec i przeciw renmatycznim bolom lęcow.

Dalej .cst B lttaera  .Conifer«n-SprliK nader -i 1 
eowną wodą do u s t i jako środek do esysscscnla 
zfbow  1

C<>nrfęrei. Sprit ]eir do hab,uła n JTnU 
w k l f h  7  ’ s p t e h a r i n  w  K c l c b e a a a  w Nićszij Ao.tr1 u 1 w
s . ład a*  niżejl pod sny ch. — Cena flaszki spirytusu Su c t , 6 fias.ek ‘ złr.

Patentowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ct.
. .  We Łwon.„ w apt. P. Mikola..:ln, w Krakowie w apt. L. WisznUw-' 
kiego , w Przemy, u u Wład Nahliaa. r 8 nborze u ] roi. M.rt*en, w 

-W0wm ” al { Jara MacarJ> w Tarnopolu _ V Jimróguwłcjs, 
Zarawnie „ Tomaizewukiege, w Ozcrmowcacb u W. Alth apt.

wtedy prawdziwy jeżeli opai^zi r j  je«t m arką  ocbronnk 
A psrat do rozpylania nusl wylaną firmę: ,B .i.ne Reioh .  . V  C •

Szybkie ulżenie i usunięcie
n a j d o t k l iw s z y c h

bólów goścowyeh
wszystkich cierpień reumatycznych i nerwowych,
powszechnego rsiaW siis mn zknRw, drżenia, jakoteż caęś-łowega 
espanto Inb zdrętwienia członków, i w ikutek żmii ay  pow t t : ■ 
wysifnnjąfych bilów -  puw<da uiezagojo; ych ran , częściowego 
porażenia itp., nastę- n.je to  Ki ku n cleraniach za pom&Cą nraw  

n go uajleossegro środka bole koją ego
e k s t r a k t u  r  o ś ! i n n b || c. . T l *

N e u r o x y l i n ;
aptekarza JULIUSZA HERBABNY we Wiedniu.

P l a m a  n t n a n is .
' .Do p. Juljusza Herbabny, aptekarza we Wreinim. 

rsuskie „NEUROKl’-. IN" dziuła wybpmjs 
w cierpieniach goścowy h, w skutek czego .pole­
cam gi w mojij okol cy 7 najlepszą św.adomożcj 
1 s imienum i nprn. 11 o przyiUnM |ą  ^«*ri 
ulem flaszek m >ci n ęz go gai nlju.

R heniburg, 31 óz‘rw<-a >881.
Paweł Tomek, prywatny.

Pouf waż przysłany mi przez pana „NEUROXYLINB oddał mi nąj- 
izylszn i najLps ą nstngę. poleciłem go wielu innym cierpiącym i uprą-
szam o n jijchlejsze orzysi ,n e mi 8 fl-tszck mocniejszego gatunku,

Niederaip pod Mfirzsteg, 20. maro '881.
8685 iV 1—8 Cecylja G .msjagor gospodyni.

Cena: Fakon (tielono, opakowany) 1 ił'.:  Flakon mocniejsz■ 
gatunku (1 zerwuLo opakoY-any) na ; A t  renmatoam i poraź ufa 
ł  t l  2 0  ct., p er ą  o 20 ct. więcej t t .  opu^owanie. ‘, j d F  R*'
*d i flaszka opatrzom jest znakiem prawdziwości wyżej Zamtw 
sEczoi ym, nrzęiownie za rot (kołowaną marką ochronną.

Główny rkład w»«, łł-o y dla nrow noji; we W-ednin, aptek* 
,znr Barmberzigkeit** J. U Ę R B A B N Y  Neubaę, gaiągf|tr. nr. 9<j

Tak»wy ha^yó można m  Ltootoic: w aptśoe ped aBrebr^yst 
O łsui" Z/gm. Rnokera i w apt. P otrą Mlkolaschaj w ^ ś j n A  
w apt. E n i U, s>'wo*w u a ; w Białej: w apt. A. Retcherta, £ ,  
Kellei a; w Brreiunaoh: w apt B. Dembińskiego; w B prńcaoo tk  
M Nicmozewski: w Cierniowe ich: t G llo". wikiśfo; w D rfth jk r  
eąit: w apt. L. O. btaynie k<eg >; w G w  .humoru, ]ij. łw is* s  «r 
Jarosławiu-. \  J. Rohirn; w Kimpo}uny « f .  FritkC; *■ Kołomyi 
n i .  biaoro io« ) w Krynicy: u H. NltribR; w M ilAsosj « ■
Q ilrial; w M ^icu: n Ą. Pawlik >wskiego; w Badymilic, n A. f i v  
pifisL, . ; w Sa iogjrze: n B ( iucwicaaa w Ńniatynw  n F Ni m 
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